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W P R A C Y

SERYJNA PRODUKCJA OLEJOWYCH  

W Y Ł Ą C Z N I K Ó W  N A D M IA R O W YC H

SNTO P O Z W O L I Ł A  W Y P U Ś C I Ć

A P A R A T

T A N I ,
PRECY
ZYJNY

A Z A T E M

NIEZA
WODNY
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Turbokompresor powietrzny zainstalowany 

w jednej z fabryk chemicznych, zasysajqcy 
ok. 10.000 m3/godz. powietrza (wykonanie 

Zakładów Brown Boveri & Cie w Badenie) 

napędzany przez

S I L N I K  A S Y N C H R O N I C Z N Y  

1350 KM,6000 V ,990 obr./min.
wykonany w naszej fabryce w Żychlinie.

ROHN-ZIELIŃSKI
B R O W N  B O V E R I
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Polecamy ze s k ładu  w W a r s z a w i e  
l u b  w k r ó t k i m  c z a s i e  z f a b r y k i

Fr. SAUTER,  Tow. Akc.  w  Bazylei:  

W Y Ł Ą C Z N I K I  C Z A S O W E
( a u t o m a t y  z e g a r o w e )  

do  s am o cz y n n eg o  z a p a l a n i a  i g a sz e n ia
lam p  ulicznych 
rek lam  świetlnych 
w ystaw  sk lep o w y c h  
k la te k  s ch o d o w y c h  i 
grzejników

Z E G A R Y  P R Z E Ł Ą C Z A J Ą C E
do  liczników 2-laryfowych i m ak sy m a ln y ch

E L E K T R Y C Z N E  N A W I L Ż A C Z E  
P O W I E T R Z A
W sz e lk ie  aparaty  do s a m o czy n n eg o  sterow ania  urzą
d zeń  ch łodn iczych , cen tra ln eg o  o g r z e w a n ia  oraz d la  
klimatyzacj i  powietrza

T o w a r z y s t w o  T e c h n i c z n o - H a n d l o w e

»POŁ AM« Sp. z o. o.
WARSZAWA.  WI LCZA 47. TEL. 927-64

W Y R A B I A

W Y TW Ó R N IA  A PA R A T Ó W  ELEKTRYCZNY CH

K. i W. P U S T O Ł A
S P Ó Ł K A  K O M A N D Y T O W A  

W arszaw a  4, ul. Jag ie llońska  4/6. T e le fo n  10.33-26

Maszyny elektryczne 
d la  statków  m orskich

A paraty  elektryczne do suw
nic i żórawi.

R egulatory obrotów i rozru
szniki sam oczynne do silni
ków większych mocy.

M aszyny i a p a ra ty  elektry
czne do specja lnych  c e 
lów.

M aszyny i A paraty  Elektry
czne do statków morskich.
M aszyny, transform atory i 
dławiki d la  radiostacji n a 
dawczych.
Przetw ornice rodzaju prądu, 
n a p ię c ia  i okresów.
P rądn ice  trójfazowe i jedno
fazowe.

Produkcja naszych nowych ty 

pów obe jm u je  silniki zwarte  

i p ierśc ieniowe o mocy od 0 ,5 

do 7 0 0  KM.

POLSKIE TOWARZYSTWO ELEKTAiiZNE
opofka MKcy|na

W arszaw a, M arsza łkow ska 1 3 7  Tel: C entra la  5 .7Q-4Q

S I L N I K I  
ASYNCHRONICZNE
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B E - T E - H A
W A R S Z A W A , UL. M A R S ZA ŁK O W S K A  17, TELEFON 5 5 4 - 6 0 .  CENTRALA

E L E K T R O N A R Z Ę D Z I A  B O S C H
M o c n e  

W y d a j n e  

N i e z a w o d n e  

Tanie w użyciu

W i e r t a r k i  

S z l i f i e r k i  

W k r ę t a k i  

Nożyce do blachy
Docieraczki do zaworów 

P o l e r o w n i c e
AA l . i , ,  d o  p r a c  b u do w l.
M l O t y  j ¡ n s ł a |a cy i n y c h

NOWY AVOMINOR

P rzy rząd  len  o n iezw ykłej czułości, o 10 z a 
k r e s a c h  p o m ia ro w y c h  um ożliw ia o d c z y 
ty o d  0,1 d o  1000 V, o d  1 d o  250 m ikroam p.,  
0,01 d o  50 m egom ów . C e n a  łączn ie  z fu
tera łem , p rz e w o d a m i  i so n d a m i  zł. 135.— 
D o k ła d n e  opisy  n a  żą d an ie .
•
I N N E  P R Z Y R Z Ą D Y  M A R K I  A V O :
A v o m eter  46 za k re so w y  . . . . .  zł. 475.—
A v o m ete r  36 z a k r e s o w y ................. zł. 390 —
A vom eter  22 z a k r e s o w y .................zł. 240.-
A vom inor u n iw e r s a ln y  ■ . . z ł .  142.— 
A vom inor n a  p r ą d  s ta ły  13 zak res ,  zł. 70 — 
A vo-oscy la lo r (na  wszystkie fale) zł. 285 — 
A vo-m oslek  d o  b a d a n i a  la m p  zł. 400 — 

,  A v o -n aw ija rk i  a u to m a ty c z n e  o d  zł. 360 —

»INDUSTRIA« L W O W  U L. 3 - g o  M A J A  7, T E L E F O N  228-78
S K Ł A D Y  W  W A R S Z A W I E  I K A T O W I C A C H

O p ó r  w e w n ę l r  z:n y 
na w szystkich z a k r e s a c h
20.000 omów na wolt;
Zużycie prqdu przy pełnym  
w y c h y l e n i u  w s k a z ó w k i  
50 m i k r o a m p e r ó w
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PROSTOWNIK-----
STYKOWY

•  ł a d u j e  a k u m u l a t o r y
•  zas ila  a p a r a t y  i c e n t r a 

le telefoniczne, a p a r a t y  
M orse’a  i Juza

•  u rz ą d z e n ia  sy g n a l izacy j
n e  i a la rm o w e

•  u rz g d z e n ia  g a lw a n o le c h -  
n iczne

A P A R A T Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H

RODKIEWICZ
W a r s z a w a  36, ul. P o d c h o  r ą ż y c h  57, l e i .  7-22-80

FT
W Y T W Ó R N I A

INŻ. J.

Ś ĆO W  O O  V_/» n a  ryntu k aza ła  się k siążka p. I.:
„Now oczesne m etody obsługi i n ap raw y
r a d io o d b io r n ik ó w " ,  op a rła  n a  wieloletnim fa
brycznym dośw iadczeniu czołowych firm Automatic Coil 
Winder & Electrical Equipment Co. Ltd. London, oraz We- 
stinghouse Brake & Signal Com pany London.
Wyciąg z referencyj; «Książka ta  n ieprzeladow ana teorią, 
stanowi doskonały podręcznik warsztatowy w pełnym lego 
słowa znaczeniu; rozwiązuje ona w sposób zrozumiały 
i przystępny zawiłe zagadn ien ia  i opisuje przejrzyście i jas
no najbardziej wyrafinowane urządzenia, z uwzględnieniem 
najnowszych zdobyczy radiotechniki.
Książka p o siad a  w ysoką w artość dydaktyczną, jako że 
stanowi ona m ałą  encyklopedię radiotechniki«.
Do nabycia  we wszystkich większych Księgarniach.

W plata n a
P. K. O. Nr. 500.268 firmy I N D U S T R I A  -  L W Ó W ,  
3 -  g o  M A J A  7  kwoty zł. 3 .-,. rów noznaczna jest z za 
mówieniem do natychm iastowej wysyłki.

DOBRY PAS
P O D S T A W Ą

K A Ż D E G O  

W A R S Z T A T U

P A S Y  P Ę D N E
gumowo - balatoidowe „ S P E C J A Ł  

k l i no we  „ K U  N T E X "
d zię k i dużem u spółczynnikow i tarcia 
p rze n oszą  e n e rg ię  p raw ie  bez strat, 
a je d n o cze śn ie  d zię k i swej dużej wy
trzym ało śc i na ro zerw a n ie  o ra z odpor
ności na w ilgoć, te m p eratu rę  lub kwasy 
pasy .P ia s tó w ' za p e w n ia ją  duże bez
p ie czeń stw o p racy. Prosim y ż ą d a ć  b liż
szych in fo rm a cji i ofert.

Z A K Ł A D Y  K A U C Z U K O W E

P IA S TÓ W , SP. AKC.
W A R S Z A W A  -  Z Ł O T A  

Tel. 5 3 3 -4 9  i 5 6 2 -6 0
3 5

D U Ż A  F A B R Y K A  M A S Z Y N  

N A  G Ó R N Y M  Ś L Ą S K U

P O S Z U K U JE
OD ZARAZ

<|\ m istrza odlewniczego, obznaj- 
' )  mionego z temprem (kujna 

leizna);
młodego, zdolnego i z in ic ja ty
wą inżyniera mechanika, jako 
asystenta ruchu;
technika mechanika do oddz. 
ruchu;

v|\ inżyniera elektryka, względnie 
^ 7  technika z praktyką.

Zgłoszenia w raz  z odpisami świadectw  
należy kierować do A d m i n i s t r a c j i  
„Wiadomości E l e k t r o t e c h n i c z n y c h “. 
Warszawa 1, ul. Królewska 15 pod 
„Fabryka na G. ¿1.“ B. F I L I P S K I

» « w  Ć l A C k - I I I  N O W A  6, —

W yłą czn y  
w ytw órca
Ż O R Y ,  G Ó R N Y  Ś L Ą S K , U L t EL. 3 0

Stosujqc m e t a l o w e  
f i l t r y  p o w i e t r z n e

D E L B A G  V I S C I  N
unika się niebezpie
czeństwa zaprószenia 
ognia
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A
Pol ski  Pr zemys ł  E l e k t r y c z n y

- E  L  I N « A
Spółka z ograniczonq odpowiedzialnościq 

d o s ta rc z a :

GENERATORY, TRANSFORMATORY 

APARATY dowolnej wielkości I napięć

b u d u j e :

KOMPLETNE ELEKTROWNIE 
STACJE ROZDZIELCZE 
STACJE TR A NSFO R M A TO R O W E  
LINIE DALEKONOŚNE 
SIECI ROZDZIELCZE

P O R A D Y , K O S Z T O R Y S Y . R E F E R E N C JE  NA Ż Ą D A N IE

W y łąc zn ik  ochronny syst. Turox  
z nastaw ialnym i w yzw alaczam i 

c lep likow o-m agnetycznym i

Kraków
Warszawa Kopernika 6/II p. LWÓW

Jaw orzyńska 8 m. 7 Tel- 11137 Zim orowicza 15
Tel. 81213 i 71319. Tel. 27100

. . .  0\ e ^

s °  S* cz
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OPORNIKI SUV/AKOVE 
PRZYRZROY

Cenmki / o/er/y ne» żądanie

/A/Ż EDM. ROMER w
/4. u¿.  Q b m injh /e q o  16 / e i278 37 Vfarszovro fy'oy/V J */ o t64 /e/2S17V

W a r s z t a t y
e l e k t r o m e c h a n i c z n e

L e g a l i z a c j a  l i c z n i k ó w

D ostaw a w szelkich arty
kułów elektrotechnicznych

POMOC IN ŻY N IER SK A
S p.  2  o. o.

W ilno, ul. M ickiew icza 1 
tel. 1 7 - 48

Inżynier
lub
technik - elektryk 

POSZUKIWANY

do p ro jek to w an ia  i p rz e p ro 
w adzan ia  m ontażów  u rz ą 
dzeń p rą d u  silnego i u rz ą 
dzeń  n a  dźw igach  i su w n i
cach. w y m ag an a  p ra k ty k a  
w  ty c h  działach .
Zgłoszenia z dok ładnym i da
n ym i osobisty  m i,przebiegiem  
s tu d ió w  i p ra k ty k i o raz po 
dan iem  żądanego w y n ag ro 
dzenia do A d m in istrac ji 
„W iadomości E lektrotechnicz
n y ch “, W arszaw a 1, ul. K ró 
lew ska 15 pod  ,,E. K rak ó w “ .

P O W S Z E C H N A  W Y T W Ó R N I A  E L E K T R Y C Z N A  
In ż .  J. R E I C H  E R  i S - k a
Ł ó d ź ,  u l .  P o łu d n io w a  N r .  2 8

T R A N S F O R M A T O R Y  M A Ł E J  M O C Y :
B E Z P I E C Z E Ń S T W A  I S Y G N A L I Z A C Y J N E .  
TR ANSFORMATORY DLA C E LÓ W  P R Z E M Y S Ł O 

WYCH I RADIOWYCH. DŁAW IK I.

Nie zapominaj o tych, 
którym zabrakło 
pracy i ch leba.

Złóż ofiarą na Pomoc Zimową

M c z / i / m i
e n e rg ii e le ktryczn e j na prąd stały i zm ien n y. 
S p rze d a ż, w ym iana, napraw a, u rzędow a le g a liza c ja .

ELEKTROMIERNICZY JULIAN SZWEDE
W arszawa, Kopernika 14, te l. 250-03 i <31-31

Z A K Ł A D Y  
E L E K T R O - M E C H A N I C Z N E

K. i W. DWORAKOWSCY
W a r s z a w a  1, W s p ó l n a  4 6

Telefon 9  7 4 -0 6

D R O Ei N E O G  ł .  O <5 Z [E N 1 A

S iln ik i e lek tryczne  pr. zmien
nego 3000 V, od 20 do 250 KM  
stale na składzie. Biuro Technicz
ne Inż. S. Lebenhaft Łódź, ul. 
Wólczańska 35, telefon 205-59.

L A B O R A N T  M O N T E R  
p oszu ku je  p ra cy :

rep eru je , regu lu je , legalizu
je  liczniki, m o n tu je  tab lice  
rozdzielcze, tran sfo rm a to r-  
nie, u rządzen ia do siły  i św ia
tła . P osiada koncesję . P ra k 
ty k a  k ra jo w a i zagraniczna.
Zgłoszenia proszę k ierow ać 
do A d m in is trac ji „W iado
m ości E lek tro techn icznych", 
W arszaw a 1, K ró lew ska 15 
pod „L ab o ra n t-m o n te r“.

T e c h n ik -e le k tryk  sam odziel
na siła—zm ieni posadę. P o 
siadam  15-letnią p ra k ty k ę  w  
dziale e lek tr., dok ład n ą  zn a
jom ość now ych m ontaży , r e 
m ontów , konserw ac ji na  siłę, 
św ia tło . B udow a sieci wys. 
i n is. nap . telefonów . R em ont 
m aszyn. R e flek tu ję  ty lk o  na  
p racę  sam odz. w  dużych  za
k ład ach  przem ysłów , lub  tp . 
O ferty  proszę k ierow ać: W ar
szaw a, L udw ik i 1 m . 10, dla 
N. J .

N a j m n i e j s z e  o g ł o s z e n i e  

tej  w i e lk o śc i  

k o sz t u je  z ł .  2 . —

P o w a ż n a  f a b r y k a  e l e k t r o m e c h a n i c z n a  
P O S Z U K U J E  od 1. I. 1939 r.

r u t y n o w a n y c h
PRZEDSTAWICIELI i ODPRZEDAWCÓW
n a  P o m o r z e ,  K r e s y  W s c h o d n i e  i C. O. P . 
O ferty  z podanie kw alifikacyj technicznych i h and lo 
w ych należy k ierow ać do B iu ra  Ogłoszeń TEO FIL  P IE 
TRA SZEK , W arszaw a, M arszałkow ska 115 pod  „E. T .“

O K A Z J A
2 prądnice p rąd u  stałego a 1650 A 
o napięciu regulow anym  6 — 36 V
s p rze d a m y

O ferty k ierow ać do B iu ra  Ogłoszeń 
TEOFIL  P IETRASZEK

W arszawa, ul. M arszałkow ska Nr. 115 pod „1650“ .

T e ch n ik  - e le k try k
z sam odzielną p ra k ty k ą  
p rzy  e le k try fik a c ji cu 
k ro w n i obznajm iony  z 
urządzen iam i w ysokiego 
1 n iskiego nap ięcia , 

P O S Z U K U J E
odpow iedniego stanow iska.
Ł askaw e o fe rty  proszę k ie ro 
w ać do A d m in istrac ji „W ia
dom ości E lek tro tech n icz 
n y c h “ , W arszaw a 1, u l. K ró 
lew ska 15 pod  „A. W .“

Poważne przedsiębior 
stwo przemys łowe

P O S Z U K U J E  
2-ch  te c h n ik ó w

pożądani teletechnicy . 
O ferty  p roszę k ie ro w ać  do 
B iu ra  Ogłoszeh 
T E O F I L  P I E T R A S Z E K  
W arszaw a, M arszałkow ska 
115 pod  „T ele tech n icy ".

K U P I M Y  zaraz  u żyw any  
tró jf . g e n e ra to r  synchronicz
ny, p rzy sto so w an y  do sp rzę
żenia z s iln ik iem  napędow ym  
przy  pom ocy p rzek ład n i p a 
sow ej z bezp o śred n io  dob u 
d o w an ą  w zb u d n icą  o n a s tę 
p u jący ch  d an y ch  techn iczn .: 
m oc 250 do 300 kVA
często tliw ość 50 o k r/sek  
nap ięc ie  400 231 V
ob ro ty /m in  500 do 1000
w raz  z re g u la to re m  boczn i
ko w y m  i ew e n tu a ln ie  sam o
czynnym  re g u la to rem  nap.
O fe rty  w raz  ze szczegółow ym  
opisem  gen er, k ie ro w ać  pod 
ad resem : C u k ro w n ia  „Chy
b ie “ , C hybie, w oj. śląsk ie .

T e c h n ik -e le k try k
ab so lw en t P ań stw . Szkoły  
T ech n .-P rzem y sł, w  Łodzi z 
p ra k ty k ą  w  fa b r .  w łókien ., 
dw um iesięcz. w  E le k tro w n i 
Ł ódzkiej w  c h a ra k te rz e  in 
s ta la to ra  po szu ku je  posady. 
O fe rty  p roszę  k ie ro w ać  do 
A d m in istrac ji „W iadom ości 
E le k tro te c h n ic z n y c h “ , W ar
szaw a 1, K ró lew ska 15 pod 
„ s k ro m n y .

Przy zapytan iach i zam ó
w ieniach prosimy powoły
wać się na o g ł o s z e n i a

w w i a d o m o ś c i a c h  
e le k t ro te c h n ic z n y c h

N ajm niejsze ogłoszen ie  w układzie  4-szpaltow ym  na w ysokość 
15 mm kosztuje 2 zł.

Ka żd y  następny w iersz m ilim etrowy 15 groszy.
O g ło sze n ia  drobne w .W ia d o m o śc ia ch  Elektrotechnicznych" 

p łatn e  sq z góry.
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PHILIPS
Niezastąpione przyrządy pomocnicze dla 

nowoczesnych laboratoriów i warsztatów, 

dzięki niezawodnemu działaniu, możności 

wszechstronnego zastosowania oraz dosto

sowania do wymogów życia praktycznego.

•fto & Ju e A aA 2aoLy P H I L I P S y<z V$ak//WLuxi Xako& wwa.
Sćc/iMe ncfuiaoŁu i  cie/norL&ĆfcacJe i / i * . ; ł*7T  si/..*----..*n— . 5 6 0 -6 0

CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY PRZEWODÓW

nCENTROPRZEWÓ D"
Spółka z ogr. odp.

W A R S Z A W A , K R Ó LE W S K A  23 . Tel. 340-31 , 3 4 0 -3 2 , 34 0 -3 3  i 340-34

PRZEWODY IZOLOWANE
Z F A B R Y K  K R A J O W Y C H  W W Y K O N A N I U  
PRZEPISOWYM, OZNACZONE ŻÓŁTĄ NITKĄ S. E. P.
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Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
wydało łom X

Z B I O R U  
UPRAWNIEŃ RZĄDOW YCH  
NA ZAKŁADY ELEKTRYCZNE
za w iera ją cy  upraw nienia N r. N r. 3 1 0  — 3 4 1 ,  nadane 

w r o k u  1 9 3 7

N abyw ać m ożna w  cenie zł. 18.— n a  m iejscu 
w  B ibliotece Min. Przem . i H and lu  — E lek to
ra ln a  2 , oraz z doliczeniem  ew en tua lnych  kosz
tów  przesyłki w  Z w iązku E lek trow ni Polskich — 
A leja  Róż 16 i w  S tow arzyszeniu  E lek tryków  
Polskich  — K ró lew ska 15.
Tam że są do nabyc ia  w  cenie po zł 17.— p lu s 
koszta przesyłk i:

T o m  I Z b i o r u ,  zaw ierający  up raw nien ia  N r.N r .
I — 54, n ad an e  w  la tach  1924 — 1927 i tom
II zaw ierający  u p raw n ien ia  Nr. Nr. 55 — 114, 
n ad an e  w  la tach  1928 — 1929.

T o m  III — IX  z b i o r o w y ,  zaw iera jący  skróty  
w szystkich u p raw n ień  N r. Nr. 115 — 309 n a 
danych  w  la tach  1930 — 1936 i in  extenso 
w ażniejsze z tych  up raw n ień , ukaże  się w  po
czątku 1939 roku.
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Silniki wietrzne oraz ich 
zastosowanie do wytwarzania  
energii elektrycznej.

Inż. elektr. PRZEMYSŁAW JAROS

(Dokończenie)

A g re g a ty  w ie t rz n o -e le k t ry c z n e  
bard zo  m a łe j  mocy.
U w a g i  w s t ę p n e .

Z pośród  u rząd zeń  w ie trzn o  - e lek trycznych  ty p em  
u rządzen ia  n a jb a rd z ie j w  naszych  w a ru n k a c h  p o trze 
b n y m  je s t u rząd zen ie  o m ocy zupe łn ie  m a łe j — rzęd u  
k ilkudziesięc iu  w zgl. k ilk u se t na jw yże j w atów . Ż e zespo
ły  w ie trzn o  - e lek try czn e  b. m ałe j m ocy stopniow o po
czynają  s taw ać  się w  w ie lu  k ra ja c h  u rząd zen iam i coraz 
bardz ie j p o p u la rnym i, p o tw ie rd za ją  u k azu jące  się coraz 
częściej w  fachow ej p ra s ie  zag ran iczne j w zm ian k i n a  ten  
tem at, a  p rzed e  w szystk im  in icjatyw a przem ysłu, k tó ry  
poczyna w ypuszczać n a  ry n ek  coraz w ięcej tak ich  zespo
łów, p ro d u k o w an y ch  s e r y j n i e  i p rzysto sow anych  do 
zao p a try w an ia  w  energ ię  e lek try czn ą  m ałych  dom ków , 
w illi itp .

M ałe zespoły  do  w y tw a rz a n ia  energ ii e lek tryczne j, 
sk ład a jące  się z m ałego siln iczka  w ie trzn eg o  i p rądniczłri, 
n iew ielk ich  w y m ia ró w  i lekk ie , d a jąc e  się ła tw o  zam oco
w ać n a  m aszcie  lu b  n a  d ach u  b u d y n k u , ta n ie  i ła tw e  w  
obsłudze, — n a d a ją  się doskonale  —  w  po łączen iu  z n ie 
w ie lką  i  stosunkow o ta n ią  b a te r ią  a k u m u la to ró w  — do 
zao p a try w an ia  w  p rą d  w illi, dom ków , n iew ie lk ich  gospo
d a rs tw  itd ., zw łaszcza tam , gdzie tru d n o  m ów ić o dop ro 
w adzen iu  lin ii zasila jące j z e lek tro w n i okręgow ej.

T en  ty p  u rząd zeń  p o siad a  dużą przyszłość zw łaszcza 
w  k ra ja c h  o m n ie jsze j gęstości za ludn ien ia , gdzie —  obok 
sk u p ień  lu d zk ich  i m ia s t — is tn ie je  w ie lk a  liczba w iosek, 
m a ją tk ó w  itp ., leżących  zda ła  od ba rd z ie j ożyw ionych 
i up rzem ysłow ionych  cen trów . S tosow an ie  — p rzy  n ie 
w ie lk im  zap o trzeb o w an iu  m ocy e lek tryczne j — zespołu  
spalinow ego  je s t n ieekonom iczne i  ba rd zo  kłopotliw e. 
W  ty c h  w a ru n k a c h  n iew ie lk i siln iczek  w ie trzn y , n ap ęd za 
ją c y  p rąd n iczk ę , ła d u ją c ą  aku m u la to ry , z k tó ry ch  z  ko lei 
z a s ila n a  je s t in s ta la c ja  dom ow a, stanow ić  m oże — pod 
w a ru n k ie m  dobrego  fu n k c jo n o w an ia  całości — b. szczę
śliw e rozw iązan ie  k w estii z ao p a try w an ia  się w  energ ię  
e lek try czn ą . J a k  dalece sp raw a  ta  s ta ła  się  życiow ą,

św iadczy n a jd o b itn ie j p rzy k ład  S tan ó w  Z jednoczonych, 
gdzie szereg  zak ładów  fab rycznych  w y ra b ia  se ry jn ie  u rz ą 
dzen ia  tego ty p u  o m ocy od k ilkudziesięc iu  do 1 000 w a 
tów , stosow ane p raw ie  pow szechnie przez fa rm eró w  itd.

P rzyznać  trzeba , iż okolicznością sp rzy ja jącą  rozw o
jow i ty ch  u rządzeń  n a  te re n ie  am ery k ań sk im  je s t z je d 
ne j s tro n y  siln ie  rozw in ię ty  pęd  do w ygód w  życiu co
dziennym , z d ru g ie j zaś — w aru n k i n a tu ra ln e  oraz ro z
m ieszczenie ludności, s ilne  i s ta łe  w ia try  n a  rów ninach , 
oraz w ie lk a  ilość fa rm  i m a ją tk ó w , położonych zda ła  od 
sieb ie  n a  rozległych p rzes trzen iach  w  znacznej odległości 
od m iast.

W P o l s c e ,  k tó re j s ta n  ze lek try fik o w an ia  sto i je 
szcze dość nisko, k ra ju  ro ln iczym , k ra ju  d robnych  gospo
d a rs tw  i n iew ie lk ich  m ają tków , sp raw a  stw orzen ia  do
k ład n ie  p rzem yślanego  ty p u  u rządzen ia  w ie trzn o  -  e lek 
trycznego , pozw ala jącego  n iew ie lk im  kosztem  zaopatrzyć  
się w e  w łasn e  n iew ielk ie , lecz ta n ie  i n ieza leżne  źródło 
en erg ii e lek tryczne j, posiada  duże znaczenie, to  też w in 
no ono budzić u nas pow szechne zainteresow anie. Że ta k  
jes t, p o tw ierdza  fak t, iż dużo osób, p rzew ażn ie  zresz tą  
n iefachow ców  - am atorów , n ie raz  gdzieś n a  zapadłej w si 
k o n s tru u je  w łasn y m i siłam i podobne urządzen ia , d z ia ła ją 
ce m nie j lu b  b a rd z ie j sku teczn ie . W arto  jeszcze n ad m ie 
nić, iż w  dobie rozpow szechnien ia  się r a d i a  m a łe  ze
społy  w ie trzn o  - e lek try czn e  zysku ją  now e i w ażne za 
stosow anie — ładow an ie  ak u m u la to ró w  rad iow ych  (ba- 
te ry j anodow ych oraz żarzenia). To też  p rzem ysł am ery 
k a ń sk i i fra n c u sk i zaczynają  w ypuszczać n a  ry n e k  u rz ą 
dzen ia  w ie trzn o  - e lek try czn e  przystosow ane rów nież  do 
ład o w an ia  b a te ry j rad iow ych .

Z a r y s  k o n s t r u k c j i  i u s t r o ju  a g r e g a t ó w  m a ł e j  m o c y .

O gólnie b iorąc, b u d o w a  zespołów  w ie trzn o  - e lek 
try czn y ch  b. m ałe j m ocy p rzypom ina  podobne u rządzen ia  
w iększej m ocy. Podobnie, ja k  i  tam te , sk ład a ją  się  one 
z n as tęp u jący ch  części: siln iczka  w ie trznego , p rzek ład n i 
m echan icznej, p rąd n icy , u rząd zen ia  sam ow yłączającego  i 
załączającego  p rąd n icę  (stosow nie do szybkości w ia tru  
i je j nap ięc ia), i w reszc ie  z b a te r ii  ak um ula to rów .

S iln iczk i w ie trzn e  są tu  ty p u  lekkiego, najczęściej 
śm igłow e (zazw yczaj po jedyńcze  śm igło), o średn icy  w ir 
n ik ó w  p rzec ię tn ie  od 1,5 m  d o  3 -  4 m.

S am o reg u lac ja  — w  zależności od siły  w ia tru  — b y 
w a  częstokroć znanego  n a m  już  ty p u  C orcorana; n ie 
k ied y  je d n a k  (zw łaszcza w  ag reg a tach  w y ro b u  fab ry cz 
nego) s tosow ane b y w a ją  in n e  u k ład y  m echaniczne, w y 
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chylające — bez użycia s te ru  bocznego — śm igi z pola 
dzia łan ia  w ia tru  p rzy  pew nej g ran icznej szybkości tego 
ostatniego.

P rzek ładn ia  m echaniczna sk ład a  się z u k ład u  kół 
zębatych  czołowych w zgl. stożkow ych, a ew en tua ln ie  i 
pionow ego w a łu  — o ile  p rąd n ica  um ieszczona je s t n a  po
ziom ie niższym , niż głow ica silnika. O sta tn i ten  u k ład  spo
ty k a  się najczęściej w  u rządzeniach  am atorsk ich . A gre
gaty  budow ane fabrycznie  posiadają  zw ykle p rądn icę  
ustaw ioną tu ż  obok siln ika; uk ład  kół zębatych  czołowych, 
przenoszących ru ch  siln ika n a  prądnicę, um ieszczony b y 
w a zw ykle w  tym  w ypadku  w  szczelnej obudow ie (pudło 
m etalow e) w ypełnionej olejem . T aka  k o n stru k c ja  w ym a
ga jednak  zastosow ania specjalnych  p ierścien i ślizgowych 
z k on tak tam i — d la odprow adzania  p rą d u  z p rądniczk i, 
k tó ra  w raz  z siln ik iem  podlega ruchow i obro tow em u 
w zględem  pionow ej osi — odpow iednio do sam oczynne
go n astaw ian ia  się siln ika „pod w ia tr“ p rzy  pom ocy ste 
ru  ogonowego.

P r ą d n i c z k i  stosow ane w  om aw ianych u rządze
n iach  są  to  p rądn ice  p rąd u  sta łego  o m ocy od ok. 50 do 
1 000 W, n a  nap ięc ie  6, 12, 24, 32 V wzgl. 110, 120 lub 
220 V, — ty p u  zbliżonego do ty p u  p rąd n ic  stosow anych 
w  pojazdach m echanicznych. P rąd n icę  do ag regatu  
w ietrzno  - elektrycznego w inna  bow iem  cechow ać m ożli
w ie m ała zmienność napięcia przy  zm ianie  obrotów  w  
szerokich g ran icach  (najczęściej stosow any byw a ty p  p rą 
dnicy z 3-cią szczotką*)). W urządzen iach  am atorsk ich  
niem al z reg u ły  stosow ane b y w ają  s ta re  p rądn iczk i sa
m ochodow e (np. 60, 80, 100, 150 w atów ) a  czasem  naw et 
i m otocyklow e (mocy ok. 15 w atów ).

B aterie  akum ulato row e (kwasowe) liczbą sw ych 
ogniw  byw ają  dostosow ane do w ielkości nap ięc ia  p rą d n i
cy. P rzy  w iększych napięc iach  b a te r ia  byw a zaopatrzona 
w  ładow nicę. Pojem ność stosow anych b a te ry j b yw a b a r 
dzo różna — np. 20, 40 , 100, 200 i w ięcej A h; zależy to  
z jednej strony  od nap ięc ia  in sta lac ji, gdyż, oczywiście, 
przy  w iększych napięc iach  m niejsze am perogodziny za
pew n ia ją  ten  sam  zapas energii. S kąd inąd  o pojem ności 
b a te r ii decyduje  to, w  jak im  stopniu  chcem y się zabez
pieczyć przed  b rak iem  energ ii n a  w ypadek  dłużej trw a 
jącej pogody bezw ietrznej.

Stosow anie nap ięć no rm alnych  d a je  w ygodę w  po
staci m ożności używ ania norm alnego  sprzętu  in s ta lacy j
nego, niew ielk iego p rzek ro ju  przew odów  insta lac ji, n o r
m alnych  bezpieczników , żarów ek itd. Poniew aż jednak  
ła tw ie j jes t o b a te r ię  akum ulato rów  złożoną z  n iew ielk iej 
liczby ogniw, u rządzen ia  w ie trzno  - e lek tryczne m ałej 
m ocy budow ane b y w ają  zazw yczaj n a  nap ięc ia  niższe — 
np. 32, 24, 12 a n aw e t 6 V. W urządzen iach  a m a t o r 
s k i c h ,  gdzie do w y tw arzan ia  p rąd u  stosuje się  z re 
guły n iem al s ta re  p rądniczk i sam ochodow e oraz gdzie 
kw estia  n isk iej ceny b a te r ii akum ulato rów  jest spraw ą 
zasadniczej w agi, byw ają  stosow ane n a jch ę tn ie j napięcia 
na jn iższe tj . 12 lub  6 V.

O m aw iane urządzen ia  z regu ły  m uszą być zaopa
trzone w  odpow iedni au tom at załączający  i w yłączający  
b a te r ię  — odpow iednio do siły w ia tru  oraz w artośc i n a 
p ięcia n a  prądnicy . Je s t to  zazw yczaj bardzo p rosty  au 
tom at typu  podobnego, ja k  spełn iający  tę  sam ą ro lę  w  
in s ta lac jach  sam ochodowych. W przypadku  zastosow ania 
do am atorsk iego  urządzenia  w ietrzno  - elektrycznego 
p rąd n icy  sam ochodow ej ta  osta tn ia  posiada już zw ykle 
podobny au to m at w budow any n a  korpusie. S iln ik  w ie trz 

ny, ew en tu a ln ie  w raz  z p rądn icą , um ieszczany by a a n a  
stosunkow o lekk ie j w ieżyczce żelaznej k ilk u m etro w e] 
w ysokości, zam ocow anej n a  k o n s tru k c ji dachowej u - 
d y n k u  lub  też n a  osobnym  m aszcie żelaznym, w y k o n a 
nym  z ru ry  żelaznej lub  żelaza p ro f ilo w e g o  w zgl. p ła 
skiego, albo  d rew n ian y m  (słup) o w ysokości ok. 10 do 
20 m.

Do całości u rządzen ia  w ie trzn o  - e lek trycznego  m ałe j 
m ocy należy  jeszcze m ała  tab liczk a  rozdzielcza, n a  k tó 
re j obok w yłączn ików  i bezpieczn ików  z n a jd u ją  się zw y
k le  także  am perom ierz  i w oltom ierz.

P r z y k ł a d y  u r z q d z e ń  w i e f r z n o - e l e k t r y c z n y c h  
m a ł e j  m o c y  p r o d u k c j i  f a b r y c z n e j .

P rodukow ane  przez szereg  f irm  eu ro p e jsk ich  i am e
ry k ań sk ich  n iew ie lk ie  zespoły  w ie trzn o  -  e lek try czn e  po
siad a ją  n a  ogół k o n s tru k c ję  dość różnorodną. T łum aczyć 
należy  to  tym , iż u rządzen ia  te  z n a jd u ją  się jeszcze w  s ta 
d ium  p rób  i n ie  sk ry sta lizo w a ł się do tychczas jeszcze 
jak iś ty p  ag reg a tu  n a jb a rd z ie j p rak ty czn y  i ko rzystny .

Poniżej om ów im y pok ró tce  szereg  p rzy k ład ó w  z tej 
dziedziny, p o d a jąc  budow ę i m echan iczną  k o n stru k c ję  
ag regatów  oraz  ich  dane elek tryczne.

A g r e g a t  „ A e r e l e c t r i c “  p r o d u k c j i  a m e r y k a ń s k i e j .

F irm a  P e rk in s  & Co (w s tan ie  Ind iana) b u d u je  se 
ry jn ie  zespoły  w ie trzn o  - e lek try czn e  m ocy  1 000 w atów , 
znane  — pod m a rk ą  „A erelectric“ — zaró w n o  w  A m eryce, 
ja k  i w  innych  k ra ja c h , do k ąd  są one ekspo rtow ane.

Całość u rządzen ia  ty p u  „A ere lec tric“ p o kazana  jest 
na rys. 67, gdzie w idzim y  zarów no  sam  zespół siln ik -

*) P rąd n ica  tego typu  by ła  om ów iona w  zeszycie 7 
„W. E.“, 1936 r. str. 183.

Rys. 67.
U rządzenie  w ie trzn o -e lek try czn e  sy s tem u  „A erelectric“ 

o m ocy 1000 W  (am erykańsk ie j f irm y  P e rk in s  & Co!
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p rąd n ica , ja k  i  b a te r ię  ak u m u la to ró w  B oraz tab liczkę  
rozdzielczą T. S iln ik  z p rąd n icą  stanow i tu  jed n ą  zw artą  
całość um ieszczoną n a  szczycie w ieżyczki w. W irn ik  s il
n ik a  s tan o w i d w u łopa tkow e śm igło s o średn icy  3 m  
(w aży za led w ie  8 kg). P rąd n iczk a  G sys tem u  W esting - 
house’a  o sp ec ja ln y m  uzw o jen iu  d a je  n ap ięc ie  34 -1- 40 V 
lub  też  110 -f- 120 V (fab ry k a  b u d u je  dw a ty p y  urządzeń) 
p rzy  ob ro tach  zm ien ia jący ch  się  w  g ran icach  od 750 do 
2 500 obr/m in . P rąd n iczk a  sprzężona je s t z siln ik iem  
w ie trzn y m  p rzy  pom ocy p rzek ład n i zęba te j um ieszczonej 
w  sk rzynce  z. S iln ik  zao p a trzo n y  je s t w  s te r  ogonow y t, 
u trzy m u jący  śm igło w  po łożeniu  p ro s to p ad ły m  do k ie 
ru n k u  w ia tru .

S iln ik  w ra z  z p rąd n icą  je s t sam oczynn ie  w ych y lan y  
z k ie ru n k u  w ia tru , dzięki tem u , iż g łow ica s iln ik a  osa
dzona je s t m im ośrodow o w  sto su n k u  do s te ru  t i zw iąza
na  z k o n s tru k c ją  s te ru  p rzy  pom ocy sp rężyny  f. Mo
żemy tak że  w p ły w ać  n a  b ieg  s iln ik a  w zgl. za trzy m y 
wać go r ę c z n i e ,  pow odu jąc  w ychy len ie  w irn ik a  ze 
s tru m ien ia  w ia tru  za  p o średn ic tw em  łań cu ch a  1 d z ia ła 
jącego n a  m echan izm  zespołu.

Całość u rząd zen ia  zm o n to w an a  je s t n a  szczycie że
laznej w ieżyczki w, k tó ra  d a je  się w ygodn ie  u s taw ić  na 
k o n stru k c ji dachow ej lub  tp . N a rys . 67 w idz im y  jeszcze 
b a te r ię  ak u m u la to ró w  (o po jem ności 240 Ah) o raz  tab licz 
kę rozdzielczą, n a  k tó re j um ieszczone są  bezpieczniki, 
w yłączniki, p rzy rząd y  pom iarow e o raz  au to m a t za łącza
jący  i w y łącza jący  p rądn icę .

N a rys . 68 p o k azany  je s t e lek try czn y  sch em at po
w yższego u rządzen ia . L ite rą  G oznaczono p rąd n icę  n a p ę 
dzaną p rzez  śm igło S; p rą d n ic a  zao p a trzo n a  je s t w  2 
uzw ojen ia  w zbudzen ia : u b — bocznikow e o raz  p rzec iw - 
szeregow e — un, k tó re  p rzy  w zroście  o b ro tów  p rąd n icy  
ponad pew ną  g ran icę  zapob iega  w zrostow i nap ięc ia . P r ą 

dn ica  zabezp ieczona je s t bezp ieczn ikam i f. W idzim y tu  
dalej au to m aty czn y  w y łączn ik  C z e lek trom agnesem  m 
oraz p rzek aźn ik  P (są one razem  zm ontow ane n a  w spó l
nej podstaw ce). D zia łan ie  e lek tro m ag n esu  m  zależy od 
położenia  k o n ta k tu  R w  p rzek aźn ik u  P; to  o sta tn ie  zaś 
zależy  z k o le i od  d z ia łan ia  uzw ojeń  w łączonych  szerego
w o w  przew ód, p row adzący  od b a te r ii  do  p rądn icy . Skoro  
ty lko  n ap ięc ie  p rąd n icy  przew yższa  nap ięc ie  b a te r ii od 
1 do 3 w oltów , uzw ojen ie  U  pow odu je  zam knięcie  k o n 
ta k tu  R, dzięk i czem u p rą d  z p rąd n icy  pop łyn ie  przez 
uzw ojen ie  e lek tro m ag n esu  m, k o n ta k t c zaś zam kn ie  się, 
p rzy łącza jąc  ty m  sam ym  b a te r ię  do p rądn icy , k tó ra  
zaczn ie  ją  ładow ać.

Skoro  szybkość w ia tru  zm niejszy  się o ty le, iż n a 
p ięcie  p rąd n icy  spadn ie  poniżej nap ięc ia  b a te r ii  (na sk u 
tek  czego p rą d n ic a  zacznie się obracać, jako  siln ik)—p rąd  
o k ie ru n k u  p rzec iw nym  o n a tężen iu  0,1 -i- 0,5 A, p rze 
p łynąw szy  p rzez  uzw ojen ie  T p rzekaźn ika , spow oduje 
o tw arc ie  się  k o n ta k tu  R, dzięk i czem u p rąd n ica  zosta je  
odłączona od ba te rii. B a te ria  ak u m u la to ró w  n a  nap ięc ie  
110 w o ltó w  sk ład a  się  z  56 e lem en tów  i  zapew n ia  ok. 
10-d n iow y  zap as en erg ii n a  w y p ad ek  b ra k u  w ia tru  wzgl. 
uszkodzenia s iln ika  czy p rądn icy .

U rządzen ia  syst. „A ere lec tric“ okazały  się w  p ra k 
tyce  dość w ygodne; n ie  w y m ag a ją  one sta łe j obsługi ani 
k łopo tliw ej konserw acji. C ena całkow itego u rządzen ia  (ze
spół s iln ik  -  p rąd n ica  z w ieżyczką oraz tab liczką  roz
dzielczą z au to m atem  — w ynosi w ra z  ze zm ontow aniem  
całości p rzez  firm ę  ok. 1 000 dolarów ).

A g r e g a t  d u ń s k i  „ A u r o r a "  l - m y  L y k k e g a a r d .

P odobny  w  zasadzie do opisanego w yżej u rządzen ia  
c h a ra k te r  posiada  du ń sk i ag reg a t m a rk i „Aurora“, budo 
w an y  p rzez  firm ę  L y k k eg aa rd  & Co w  K openhadze, o

R ys. 68.
S ch em at e lek try czn y  u rząd zen ia  „A ere lec tric“

R ys. 69.
D u ń sk i a g re g a t „A u ro ra“ firm y  L y k k eg aard  

o m ocy p rąd n icy  1000 W.

m ocy 1 000 w atów . Z espół ła d u je  tu  tak że  b a te r ię  ak u m u 
la to rów , k tó ra  z ko le i zas ila  in s ta la c ję  odbiorczą.

Z ew n ę trzn y  w y g ląd  zespołu  po k azan y  je s t n a  rys. 69; 
stan o w i on, ja k  w idzim y, k o n s tru k cy jn ie  jed n ą  całość. 
W  p rzec iw ień stw ie  do ag re g a tu  „A erelectric“, siln ik  S 
s tan o w i tu  4 -ło p a tk o w e śm igło; ś red n ica  w irn ik a  w ynosi
5,5 m . S k rzy d ła  w y k o n an e  są  z  b lach y  sta low ej, p rzy  
czym  cech u je  je  zm ienność k rzy w izn  p ro f ilu  (m alejący  
k ą t  n a ta rc ia  w  m ia rę  o d d a lan ia  się  od osi obro tu). S iln ik  
zw iązany  je s t z  p rą d n ic ą  G p rzek ład n ią  z ę b a tą  um ieszczo
n ą  w  szczelnym  zb io rn iczk u  r w y p ełn io n y m  olejem .
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U kład siln ik  - p rądn ica  zw iązany je s t z p ła tem  s te 
row ym  t, zam ocow anym  n a  odpow iednim  w ysięgniku , za 
pośrednictw em  sprężyny f (m ało w idocznej n a  rys. 69), 
p rzy  czym s te r  je s t tu  osadzony nieco m im ośrodow o 
w zględem  osi s iln ika  i p rądn icy  (układ podobny, ja k  w  
om ów ionym  w yżej u rządzen iu  firm y  P erk ins). P rzy  n a d 
m iern ie  silnym  w ie trze  w irn ik  zosta je  odpow iednio w y 
chylany. S iln ik  w raz  z  p rąd n icą  obraca się  n a  szczycie 
w ieżyczki w  (odpow iednio do k ie ru n k u  w ia tru ). P rą d  zo
sta je  odprow adzany z ruchom ego u k ładu  przy  pomocy 
specjalnych k on tak tów  rtęciow ych (w części k), s tanow ią
cych uk ład  pierścieniow ych zbiorniczków  w ypełnionych 
rtęcią , w  k tó rych  zanurzone są k o n tak ty  zw iązane sz ty 
wno z k o n stru k c ją  prądnicy . U rządzenie to  dostosow ane 
jes t do ładow ania b a te r ii p rzy  szybkości w ia tru  w  g ra n i
cach od 4 do 9 m /sek. P rzy  szybkości w ia tru  w iększej od 
9 m /sek. w irn ik  w ychyla się z pola działan ia  w ia tru  przy  
czym obroty  jego m aleją.

W m iarę  po trzeby  możem y dokonyw ać w ychylenia 
skrzydeł siln ika r ę c z n i e  — przy pom ocy link i 1 dz ia
łającej n a  odpow iednią dźw ignię. W ysokość w ieżyczki 
byw a rozm aita  — odpow iednio dio m iejscow ych w a ru n 
ków ; może być ona zam ocow ana n a  szczycie budynku  
wzgl. w ykonana, jako  sam odzielny m aszt

Na rys. 70 pokazana je s t p rzek ładn ia  zębata  ag rega
tu  przenosząca ruch  w irn ik a  n a  prądn icę ; sk łada  się  ona 
z 2 zespołów  kół zębatych czołowych, śrubow ych  z, i z2. 
N a w ale  w , zam ocow any jes t w im ik  s iln ika  w ietrznego; 
w ał w 2 jes t w ałem  prądnicy . Ł ożyska zarów no poziome, 
jak  i pionow e, są w  agregacie „A urora“' łożyskam i k u l
kowymi.

N apięcie p rądn icy  w ynosiło tu  daw niej 30 — 45 V. 
S tosow ane przy  tym  b a te r ie  akum ulato rów  sk łada ły  się 
z 16 elem entów ; pojem ność b a te r ii w ynosiła  73 lub  109 Ah. 
W najnow szych m odelach firm a stosu je  nap ięc ie  110 V.

IP A

Rys. 70.
W idok p rzek ładn i zęba
tej „A urora“ po odjęciu 
pokryw y sk rzynk i w y
pełnionej no rm aln ie  o le 

jem.

Rys. 71. 
W idok tab liczk i 
rozdzielczej zespo

łu  „A urora“.

Na rys. 71 w idzim y tabliczkę rozdzielczą urządzenia, 
na k tó re j zn a jd u ją  się u dołu bezpieczniki topikow e b 
poszczególnych obw odów  — w yżej w yłączn ik i ręczne w 
oraz ładow nica (1), ba terii, w reszcie najw yżej — w olto
m ierz V i am perom ierz A; w  środku  — urządzen ie  au to 
m atyczne w yłączające sam oczynnie i załączające p rą 
dnicę (przekaźnik  P  i w yłączn ik  C ze schem atu  n a  rys. 
68). W pud le  R pod tab licą  zn a jd u ją  się oporn ik i (por. 
opory n a  schem acie rys. 68); n a  zew nątrz  pokryw y pu d e ł
ka w idzim y tu  rączki suw aków  służących do regu lac ji 
oporów.

Z e s p o ł y  w i e ł r z n o - e l e k t r y c z n e
l - m y  W i n c h a r g e r  C o r p o r a t i o n ,  U - S- A .

Z kolei opiszem y n iek tó re  typy  zespołów  w ie trzn o - 
e lek trycznych  m ałej mocy, p ro dukow anych  se ry jn ie  na 
w iększą ska lę  p rzez duże am ery k ań sk ie  zak łady  W inchar
ger *) Corporation (Sioux C ity w  s tan ie  Iow a), p rzezn a 
czane w yłączn ie  do budow y ag rega tów  w ie trzn o  -  e lek 
trycznych  d la  potrzeb  ry n k u  am erykańsk iego  o raz  na 
eksport. O w ielkości fab ry k i te j firm y , a ty m  sam ym  — 
do pew nego sto p n ia  — i o rozm iarach  p ro d u k c ji — św iad 
czyć może zew nętrzny  w idok  zak ładów  fab rycznych  tej 
firm y  pokazany  na *-ys. 72.

Rys. 72.
Z ak łady  fabryozne W incharger C o rpo ra tion  w  S tanach  
Z jednoczonych A. P. p ro d u k u jące  zespoły  w ie trzno - 
e lek tryczne m ałe j m ocy (na te ren ie  fab ry k i ustaw iono 
szereg ag regatów  d la  celów  dośw iadczalnych  i rek la 

mow ych).

Zespoły W incharger C o rpo ra tion  p o siad a ją  siln ik i 
z w irn ik am i jednośm igłow ym i, w y k o n an y m i z drzew a, 
o k sz ta łtach  aerodynam icznych . P rą d n ic a  um ieszczona 
je s t obok siln ika , stanow iąc  jed n ą  z n im  całość k o n s tru k 
cyjną. R uch śm igła p rzenosi n a  p rąd n icę  p rzek ład n ia  
zębata.

N ajnow szy m odel w irn ik a  W incharger C orporation  
stanow i śm igło z p ro s to p ad le  doń um ieszczonym  przy 
rządem  do sam oczynnej re g u la c ji m ocy — rodzajem  
odśrodkow ego ham ulca  pow ietrznego . N ad a je  to  ag rega
tow i ch a rak te ry sty czn y  w ygląd , s tw a rza jący  złudzen ie , iż 
w irn ik  sk łada  się tu  z dw óch u łożonych n a  krzyż  śm i
gieł — jednego długiego oraz jednego  k ró tszego  o spe
c ja lnej budow ie. W rzeczyw istości ro la  tego „krótszego 
śm igła“ polega n a  h am o w an iu  p ędu  w irn ik a  p rzy  n a d 
m iern ie  w zrasta jące j sile  w ia tru .

N a rys. 73 pokazany  je s t zew n ę trzn y  w id o k  ag reg a
tu  W incharger C orporation , m odel „6 V D e L uxe, 1939“. 
Z asadniczą część w irn ik a  s iln ik a  stan o w i tu  śm igło P  
(o rozpiętości ok. 3 m) w ykonane  z d rzew a  i zaopatrzone 
w  stalow e okucia. K sz ta łt zm iennej k rzyw izny  śm ig ła  do
b ran y  je s t n a  podstaw ie  najnow szych  b ad ań  i dośw iadczeń 
z dziedziny aerodynam ik i i zapew n ia  na jw ięk szy  spół- 
czynnik  sp raw ności śm igła.

P rąd n ica  p rą d u  sta łego  G o nap ięc iu  6 V i mocy 
500 w atów  stanow i k o n stru k cy jn ie  jed n ą  całość z częścią 
c ob raca jąca  się n a  p ionow ym  łożysku  ku lk o w y m  na 
szczycie w ieżyczki w ; do części c p rzy śru b o w an y  je s t że
lazny w ysięgnik  zakończony p ła tem  s te ro w y m  t w y k o 
nanym  z lekk ie j b lachy  sta low ej. P rą d n ic a  G  je s t ty p u  
zbliżonego do sam ochodow ych (zaopatrzona je s t ona w  
3-cią szczotkę). Śm igło P  napędza  p rąd n icę  p rzy  pom ocy 
przek ładn i zębate j zn a jd u jące j się w  części m . w  k tó re j

*) N azw a „W incharger“ pochodzi od ang ie lsk ich  słów  
„w ind“ — w ia tr  o raz  „ch a rg e r“ — u rządzen ie  do ład o w a
n ia  (akum ulato rów  p rąd em  elek trycznym ).
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um ieszczony  je s t rów n ież  m echanizm  ham ulca , pozw ala
ją cy  —  p rzy  pom ocy dźw igni d o raz  p rę ta  1 i  odpow ied
n ie j lin k i doczepionej do sp rężyny  n — zatrzym yw ać  s il
n ik  ręczn ie  z  dołu.

Rys. 73.
W idok am ery k ań sk ieg o  zespo łu  w ie trzao -e lek try czn eg o  f- 

p o ra tio n  (najnow szy  m odel „6 V D e L u x e  1939“ o

Sam oczynna reg u lac ja  m ocy odbyw a się tu  dzięki 
dz ia łan iu  re g u la to ra  odśrodkow ego, k tó rego  o ryg ina lny  
pom ysł s tan o w i p a te n t f irm y  W in ch a rg e r C orpora tion ; 
reg u la to r sk ład a  się  z 2-ch  żelaznych  k lap  k rozm ieszczo
n ych  sym etryczn ie  w zg lędem  osi ob ro tu  w irn ik a  i  zw ią 
zanych  z w a łem  w irn ik a  p rzy  pom ocy przegubow ego 
u k ład u  dźw igni (w idocznych n a  rys. 73) o raz  sp ręży n  s 
— w  te n  sposób, iż  k la p y  te  m ogą się  w ychy lać  z położe
n ia , w  k tó ry m  boczna ich  k raw ęd ź  je s t w spó łśrodkow a 
do osi ob ro tu , —  do położenia, w  k tó ry m  p łaszczyzna ich 
p rz y jm u je  k ie ru n e k  ukośny . W n o rm a ln y m  s tan ie  p racy  
zespołu  k la p y  u trzy m y w an e  są sp ręży n am i s w  położeniu  
zasadniczym , w  k tó ry m  ich  płaszczyzny n ie  s taw ia ją  
w  czasie o b ro tu  w irn ik a  żadnego n iem al oporu , p rzec i
n a ją c  p o w ie trze  jed y n ie  sw ą k raw ęd z ią  czołow ą (rys. 
74-a). O ile  szybkość w ia tru  n ad m ie rn ie  w zrośn ie , k la 
p y  —  n a  sk u te k  dość dużej siły  odśrodkow ej — pow odu ją  
d z ia łan ie  ro zc iąga jące  sp rężyny  s w sk u te k  czego p rz y 
b ie ra ją  one (klapy) położenie  pokazane  n a  rys. 74-b. 
W  ty m  po łożeniu  w y w ie ra ją  one dz ia łan ie  h am u jące  na 
p ęd  w irn ik a  i  to  w  ty m  w iększym  stopniu , im  jego  szyb 
kość  b a rd z ie j w zrosła  o ra z  im  bard z ie j sp rężyny  się w y 
d łuży ły .

O dprow adzan ie  p rą d u  z  p rąd n icy  odbyw a się p rzy  
pom ocy p ie rśc ien i ślizgow ych p  (rys. 73) i szczotek w ę
g low ych um ieszczonych w e w n ą trz  zam kniętego  pudła. 
P rą d n ic a  G zao p a trzo n a  je s t w  p rzy łączony  do szczotek 

k o n d en sa to r e s tanow iący  ochronę 
p rzeciw ko zakłócen iom  w  odbiorze 
rad iow ym . C ały zespół zm ontow any  
je s t n a  szczycie w ieżyczki w  w yko
n an e j z żelaza kątow ego  i  p łask ie 
go, um ożliw ia jącej dogodne zam oco
w an ie  całości n a  d achu  budynku . 
P rzew ody  odprow adzające  p rą d  z 
p rąd n icy  ułożone są w  ru rc e  sta lo 
w ej p rzym ocow anej do w ew n ę trz 
nej s tro n y  jednego  z ką tow n ików  i 
b iegnącej w  dół — w zdłuż wieży.

W A m eryce zespoły  te  n a jczę
ściej u s taw ian e  są  n a  w ieżyczce o 
w ysokości ok. 1,5 m  — n a  dachu  
b u d y n k u  (rys. 75-a); nogi w ieżyczki 
zo sta ją  zam ocow ane w  odpow ied
n ich  podstaw ach  z lanego żelaza 
p rzy śrubow anych  do k o n stru k c ji 
dachow ej.

Z ależnie od w aru n k ó w  m ie j
scow ych zespół m oże być um iesz
czany n a  różnego  ro d za ju  w ieżycz
kach  oraz n a  różnych  w ysokościach. 
N a rys. 75 pokazane są  schem atycz
n ie  sposoby um ieszczan ia  ag reg a 
tów : b — n a  w ieży o w ysokości ok. 
3 m ; c — n a  w ieży zakończonej m a 
sztem  w zm ocnionym  odciągam i z 
d ru tu  sta low ego; d — n a  w ysięgn i
k u  p rzym ocow anym  do inne j k o n 
s tru k c ji w ieżow ej o raz e — n a  sa 
m odzielnym  w ysokim  m aszcie k r a 
tow ym , w zm ocnionym  odciągam i.

In n y  n ieco ty p  zespołu  w ie trz -  
no -e lek trycznego  w y tw ó rn i W in
ch a rg e r C orpora tion  pokazany  je s t 
n a  rys. 76. J e s t to  tzw . m odel 
„G ian t W incharger“ z p rąd n icą  o 
nap ięc iu  32 w oltów  o m ocy 650 w a 

tów . R óżni się on od opisanego w yżej m odelu  przede  
w szystk im  odm iennym  u k sz ta łtow an iem  głow icy, p rzy  
czym  p rą d n ic a  G — w  osobnej obudow ie — je s t tu  w y 
su n ię ta  n ieco  do góry. Zespół n a  rys. 76 zm ontow any jes t 
n a  m aszcie  k ra to w y m  k — d la  u s taw ien ia  n a  znacznej 
w ysokości w p ro s t ponad  ziem ią.

m y  W incharger C or- 
m ocy 500 W).

® ®
Rys. 74.

Z asada  sam oczynnej re g u la c ji ob ro tów  w  siln ik u  f-m y  
W in ch a rg e r C orpora tion , 

a  — położenie  k la p  podczas n o rm a ln e j p racy  s iln ika ; 
b — położenie  k la p  podczas silne j w ich u ry .
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N a rys. 77 pokazany  je s t te n  sam  zespół w  częścio
w ym  p rzek ro ju  d la  uw idocznien ia  budow y szeregu  jego 
części sk ładow ych. W idzim y tu  sposób osadzenia śm igła P  
n a  w ale  w; w ew m ątrz części h zn a jd u je  się m echaniczny

zakłóceniow y p rzym ocow any do k o rp u su  prądnic;» C y  
zespół ob raca  się n a  szczycie w ieży n a  p ionow ym  łożysku  
ku lkow ym  1.

N a rys . 78 pokazany  je s t w idok  tab liczk i rozdzie l
czej d la  ag reg a tu  „G ian t W in ch a rg e r“ , 32 V , w y k o n an e j 
w  postac i czarnego  lak ierow anego  p u d ła , n a  k tó ry m  
um ieszczone są zaciski, bezpieczniki, a u to m a t p rze łącza 
jący  P („re lay“) o raz am perom ierz  A.

O bok najnow szych  typów  zespołów  o m aw iana  w y 
tw ó rn ia  b u d u je  jeszcze tak że  ag reg a ty  ty p u  starszego, 
znacznie tańsze, ja k  np . m odel pokazany  n a  ry s . 79 n a  n a 
pięcie robocze 12 V. T u  ham o w an ie  ob ro tów  w irn ik a  (np. 
w  czasie burzy) n a s tę p u je  dzięk i w y ch y lan iu  się w irn ik a  
w  sto su n k u  do s te ru  ogonow ego (w zajem ne położenie m i- 
m ośrodow e, k o n s tru k cy jn e  zw iązan ie  sp rężynow e, ja k  w  
ag reg a tach  opisanych  w yżej).

O gólnie b iorąc, f irm a  W in ch a rg e r C o rpo ra tion  b u 
d u je  zespoły  n a  n ap ięc ie  6, 12, 32 i 110 w oltów  o m ocach 
p rąd n ic  500, 650 oraz 1 000 w atów . S iln ik i w ie trzn e  dosto
sow ane są  do  p racy  ag reg a tu  (ładow anie  b a te rii)  już przy  
szybkości w ia tru  ok. 3 m /sek. W ytw órn ia  ta  b u d u je  ró w 

nież b a te r ie  ak u m u la to ró w  d la  sw ych  zespołów . N apięcia 
b a te ry j dostosow ane są  do nap ięć  p rąd n ic  p rzy  czym  po
jem ności b a te ry j w ynoszą: 186, 217, 248, 294, 336 oraz 
420 A h — stosow nie do m ocy i nap ięc ia  p rą d n ic y  o raz  ży
czenia odbiorcy. N a rys. 80 w idzim y z  lew ej s tro n y  b a 
te r ię  6-w o ltow ą z  p raw e j zaś — 32-w oltow ą, p rzeznaczo
n ą  specja ln ie  do in s ta lacy j w ie trzn o  -  e lek trycznych .

/I

Rys. 78.
W idok tab liczk i rozdzielczej zespołu  

„G ian t W in ch a rg er“ .

P

K oszt zespołów  w ie trzno  -  e lek trycznych  firm y  
W incharger C o rpo ra tion  je s t w  A m eryce b n isk i; ta k  
np . ag reg a t „G ian t W in ch a rg e r“ 32 V, 1000 W  k o sz tu je  
ta m  ok. 150 do larów  (ok. 750 zł) ag reg a t zaś „W incharger 
D e L u x e“ 6 V, 500 W  — zaledw ie 35 do larów  (ok. 175 z}) 
P rzy  sp rzedaży  n a  e k sp o rt firm a  udz ie la  w praw dzie  r a 
b a tu  sięgającego do 50°/o cen kata logow ych , je d n a k  cło

Rys. 75.
Sposoby zam ocow yw ania zespołów  n a  ko n stru k c jach  

w sporczych (opis w  tekście).

ham ulec u rucham iany  z  dołu  p rzy  pom ocy dźw igni d  
oraz łańcucha 1; p rzek ładn ia  zębata  z zn a jd u je  się w e 
w n ą trz  szczelnego zbiorniczka r w ypełnionego olejem , do 
w ypuszczania k tórego służy o tw ór zak ręcany  śrubą  s 
(przed p rzedostaw aniem  się o leju  do p rąd n icy  zabezpie-

Rys. 76.
W idok zespołu  „G ian t W incharger“, 32 V o mocy 650 W.

cza szczelna ta rcza  t). P rądn ica  G w ysun ię ta  je s t celowo 
w  górę ponad  dolną część głow icy s iln ika  — d la  lepszego 
chłodzenia; posiada  ona zresztą  do tego celu  jeszcze spe
cja lny  k a p tu r  k, zapew nia jący  je j lepszy w ew nętrzny  
obieg pow ietrza. Ł atw y  dostęp do ko m u ta to ra  p rądn icy  
zapew nia zdejm ow any p ierśc ień  p zam ykany  n a  sp ręży
nu jącą  k lam rę. L ite rą  e oznaczono k ondensa to r p rzeciw -

Rys. 77.
Szczegóły k o n s tru k c ji zespo łu  „G ian t W in ch a rg e r“ .
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i koszty  tra n sp o rtu  cenę 
tę  w  w aru n k ach  naszych  
p ow iększają  n iep o m ier
nie.

R oczny koszt u trz y 
m an ia  tak iego  zespołu 
w ynosi rzekom o zaledw ie 
V2 d o la ra  m iesięcznie 
(koszt o leju , d ro b n y ch  
n a p ra w  i konserw acji). 
W dg. zapew n ień  w y tw ó r
n i ok. pó ł m iliona  ludzi 
w  A m eryce  i in n y ch  k r a 
jach  k o rzy s ta  ze św ia tła  
e lek trycznego  w y tw a rz a 
nego p rzez  zespoły  w ie trz -  
n o -e lek try czn e  je j p ro 
dukcji. Jak k o lw iek  liczba 
ta  w y d a je  się być n ieco 
p rzesadzoną, to  jed n ak  
na leży  przyznać , iż u rz ą 
dzen ia  te  s ta ją  się w  A - 
m ery ce  co raz pow szech
n ie j stosow ane, co św iad 
czy o is to tn e j ich  p rzy 
datności. Z resz tą  czynniki 
u rzędow e w  S tan ach  Z je 
dnoczonych u zn a ły  ten  
sposób w y tw a rz a n ia  e n e r
gii e lek tryczne j w  p ew 
nych  w y p ad k ach  za  p ew 

n y  i  celow y, czego dow odem  je s t fa k t z ao p a trzen ia  la ta rń  
lo tn iczych zn a jd u jący ch  się w  m iejscach  od ludnych  w  ze
społy w ie trzn o -e lek try czn e .

a  b
Rys. 80.

W idok b a te ry j ak u m u la to ro w y ch  w  w y k o n an iu  f-m y  
W incharger C o rpo ra tion  p rzeznaczonych  d la  in s ta la c ji 

w ie trzn o -e lek try czn y ch . 
a  — n a  nap ięc ie  6 V; b — n a  n ap ięc ie  32 V.

Z e s p o ł y  s y s t .  W i n d c h a r g e r  P a r r i s  
D u n n  C o r p o r a t i o n .

Z ko le i om ów im y jeszcze jed en  ty p  zespołów  w ie 
trzno  -  e lek try czn y ch  p ro d u k c ji a m ery k ań sk ie j b u d o w a
ny  p rzez firm ę  W in d ch a rg e r P a r r is  D unn  C o rpo ra tion  — 
ty p u  w  zasadz ie  podobnego do op isanego pow yżej, k tó 
ry  je d n a k  m oże n a s  spec ja ln ie  za in te resow ać  dzięki tem u , 
iż w  o s ta tn ich  la ta c h  zespoły  te  uk aza ły  się  n a  ry n k u  
i u  n a s  w  k ra ju . C h a rak te ry s ty czn ą  ich  cechą je s t sposób 
sam o reg u lac ji ob ro tów  s iln ik a  p rzy  w z ra s ta jące j szybkości 
w ia tru : w irn ik , p rzezw yciężając  nac iąg  odpow iedniej 
sp rężyny , odchy la  się  sam oczynnie  w  g ó r ę ,  p rzy jm u jąc  
położenie, w  k tó ry m  p łaszczyzna jego je s t coraz bard z ie j 
u k o śn ą  w  s to su n k u  do k ie ru n k u  s tru m ien ia  w ia tru . S po
sób ta k i — o p a ten to w an y  p rzez  w ynalazcę  D u n n ' a
  n ie  je s t  s to sow any  w  żadnym  z  siln ików  w ie trzn y ch
innego  sy s tem u .

N a rys . 81 po k azan y  je s t zespół f irm y  W indcharger 
P a r r is  D u n n  Corp. zm on tow any  n a  w ieżyczce ty p u  podo
bnego, ja k  p rzy  om ów ionych już  w yżej u rządzen iach  f i r 
m y W incharger Corp. (Sioux City). S am  zespół je s t zn a 
cznie m n ie jszy  i p ro s tsze j budow y, n iż  zespoły  W inchar
g e r C orp.; m oc jego je s t rów n ież  znaczn ie  m n ie jsza  i  w y 
nosi ok. 140 w atów ; nap ięc ie  p rąd n icy  —  6 V. Śm igło P  
je s t osadzone n a  osi p rąd n iczk i G — bez p rzek ład n i zę 
b a te j. Ł adow an ie  b a te r ii n a s tę p u je  już p rzy  w ie trze  o 
szybkości 2 m /sek.

R ys. 81.
Z espół w ie trzn o -e lek try czn y  f-m y  W indcharger P a rr is  

D unn  C orpo ra tion  o m ocy 140 W.

S iln ik  w ra z  z p rąd n icą  stanow i pew ną  sz tyw ną  ca
łość, zw iązaną  ze s te rem  ogonow ym  t  p rzy  pom ocy u k ła 
du  dźw igni o raz sp rężyny  s. Z espół um ieszczony n a  szczy
cie w ieżyczk i w, obracać  się m oże dookoła p ionow ej osi — 
odpow iednio  do k ie ru n k u  w ia tru , p rzy  czym  dzięk i s te ro 
w i t śm igło u s taw ia  się  zaw sze w  położeniu  zap ew n ia ją - 
m ym  m u  n a jk o rzy stn ie jsze  p a rc ie  w ia tru . C h a ra k te ry 
styczną  cechę u rząd zen ia  stan o w i sposób sam oregu lac ji 
szybkości s iln ik a  p rz y  w z ra s ta jące j sile  w ia tru . W ychy
len ie  w irn ik a  n a s tę p u je  tu  do góry, w sk u te k  czego w ir 
n ik  p rz y jm u je  położenie  ukośne  w zg lędem  k ie ru n k u  w ia 
tru , co d ob itn ie  w y ja śn ia  ry s . 82. W ychylen ie  w irn ik a  P  
(k ą t a n a  ry s . 82-b) n a s tę p u je  w  ty m  w iększym  stopn iu  
im  gw ałto w n ie jszy  je s t n a p ó r w ia tru , p rzy  czym  sp ręży 
n a  s u leg a  s iln ie jszem u  rozciągan iu . P rzy  s ilnym  h u ra g a 
n ie  śm igło  p rz y jm u je  położenie zupe łn ie  poziom e (rys. 
82-c; k ą t  a =  0). N a m echan izm  reg u lu jący  sam oczynnie  
o b ro ty  siln ika , dz ia łać  m ożem y rów n ież  z  dołu, pow odując

\

Rys. 79.
A g reg a t W in ch a rg e r — m o

del „12 V De L u x e “.
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przesunięcie  s iln ika  z położenia norm alnego do położenia 
pokazanego n a  rys. 82-c, — przy  pom ocy łańcucha wzgl. 
link i 1, doczepionej do odpow iedniej dźw igni; tą  drogą 
m ożem y zatrzym ać silnik w dow olnej chwili.

® ©

sk ład a ją  się z szybkobieżnego 4-sk rzyd łow ego  siln ika  
śm igłow ego S i p rąd n icy  um ieszczonej w  m etalow e] 
gruszce g s tanow iącej jednocześn ie  s te r  siln ika. A g reg a t 
u staw iony  je s t n a  m aszcie m , stanow iącym  żelazną ru rę ,

w zm ocnioną odciągam i z d ru 
tu  stalow ego. S k rzy d ła  w irn i
k a  zaopatrzone są w  k la p y  k> 
k tó re  no rm aln ie  pozosta ją  w  
położeniu  n ie  s tw a rza jący m  
oporu  p rzy  o b racan iu  się w ir 
n ika. W m ia rę  w zro s tu  szyb
kości tego osta tn iego  k lap y  k  
ro zch y la ją  się (p rzezw ycięża
jąc  nac iąg  sprężyn) i p rz y j
m u ją  położenie ukośne, h a 
m u jące  szybkość siln ika.

Rys. 82.
Z asada sam oregulacji obrotów  siln ika  zespołu system u  P a rr is  D unn  C orporation , 
a — położenie w irn ik a  podczas no rm alnej p racy ; b — zespół w  czasie n adm iern ie  
silnego w ich ru  oraz c — położenie w irn ik a  podczas ka ta s tro fa ln eg o  h u ra g a n u  wzgl. 

w  w ypadku, gdy siln ik  p ragn iem y  zatrzym ać.

Z e s p o ł y  syst .  „ H e b c o "

C iekaw y je s t sposób dokonyw ania dem onstrac ji 
przez p rzedstaw icieli fab ry k i P a rr is  D unn  W incharger 
C orporation  w obec k lien tów ; zespół w ie trzno-e lek tryczny  
zostaje  um ieszczony n a  przodzie s a m o c h o d u  w  spo
sób pokazany  n a  rys. 83, po czym  sam ochód zostaje  u ru 
chom iony; ag regat zasila  re flek to ry  wzgl. ład u je  baterię , 
co k lien t m a  m ożność bezpośrednio stw ierdzić , obserw u
jąc  am perom ierz. Ju ż  przy  szybkości sam ochodu w yno
szącej 7,2 km /godz. (czyli 2 m /sek.) n as tęp u je  efek tyw na 
p raca  zespołu. P rzy  odpow iedniej szybkości sam ochodu 
w im ik  ag rega tu  p rzy jm u je  położenie ukośne, ja k  n a  rys. 
83. T en  sposób b ad an ia  zespołu polega n a  zastosow aniu  — 
w  m iejsce sztucznego w ia tru  — (jak  w  tune lach  aerody
nam icznych) — w zględnego ru c h u  pow ietrza w  stosunku  
do siln ika, w ynikającego  z  ru ch u  siln ika.

kierunek ruchu samochodu 
 »- ( szybkość' V)

n ą p o r  jo o  - 
h//'e.?rza o d p o -  

*v /a  d a j ą  c y  

d z i a ł a n i u  
W ia t r u .  o  

S z y  b h o ś c i 1/

W K anadz ie  rozpow sze
chnione są zespoły  syst. 
„Hebco“ (f-m a H e rb e r t B uc- 
len  C orporation) budow ane 

n a  m oce zarów no k ilk u  (2 -f- 4), ja k  i jednego  kW . W ir
n ik  siln ika  „H ebco“ stanow i śm igło; nap ięc ie  p rąd n icy  
w ynosi 32 lub  110 V. A grega ty  te  p ra c u ją  z  b a te r ią  ak u 
m u la to rów  o po jem ności 150 do 250 Ah. P rą d n ic a  n a p ę 
dzana je s t p rzez śm igło za  po śred n ic tw em  p rzek ład n i zę 
b a te j o s to sunku  1 : 3, um ieszczonej w  szczelnym  zb io r
n ik u  napełn ionym  olejem . P rą d n ic a  zao p a trzo n a  je s t w  
specja lną  głow icę, zap ew n ia jącą  je j n a leż y te  chłodzenie.

D u ń s k i  p a t e n ł  „ H y d r o a c c u m u l a t o r " .

P rzed  k ilk u n as tu  la ty  zo sta ł o p a ten to w an y  w  D a
n ii pew ien  ciekawy' pom ysł z dziedziny  zastosow ania 
siln ików  w ie trzn y ch  do zao p a try w an ia  w  en erg ię  e lek 
try czn ą  dom ków  i w illi zam iejsk ich . P om ysł te n  idzie

w k ie ru n k u  zao p a trzen ia  po jedynczych  dom ków  
z jedne j s tro n y  w  lo k a ln e  u rząd zen ia  w odociągo
we, a  jednocześnie w yposaża  ich  w  źródło  energ ii 
e lek trycznej, w y tw arzan e j pośredn io  p rzy  w yko
rzy s tan iu  siły  w ia tru  — bez  zasto sow an ia  ak u m u 
la to rów  elek trycznych . S iln ik  w ie trzny , sprzężony

Rys. 83.
P ró b a  s tw ierdza jąca  skuteczność p racy  zespołu  w ie trzno - 

elektrycznego.

D zięki b. p roste j budow ie cena agregatów  f-m y  P a r 
ris  D unn  C orporation  W indcharger je s t b. n iska. U nas 
w  k ra ju  zespół tak i (w raz z tab liczką  rozdzielczą) kosztu 
je  ok. 650 zł. K om pletne u rządzen ie złożone z zespołu 
i  w ieżyczki, w raz  z b a te r ią  o pojem ności 90 A h i założe
n iem  sieci elekrycznej (o ile długość je j n ie  p rzekracza  
100 m) kosztu je  ok. 950 zł.

Z e s p o ł y  s y s ł .  „ B i l a u " .

P rzed  k ilk u  la ty  w  N iem czech były  bardzo  rozpo
w szechnione zespoły w ie trzno  - e lek tryczne syst. „Bilau“ 
budow ane zarów no n a  moce średn ie  (k ilkadziesiąt kW), 
ja k  i n a  zupełn ie  m ałe  (500 w atów ). Zespoły te  (rys. 84)

z pom pą odśrodkow ą, p od 
nosić m a  w odę do zb io rn i
k a  um ieszczonego n a  pod
daszu dom u. N apełn ian ie  
zb io rn ika  w odą odbyw a się 
wówczas, gdy w ia tr  posia
da dostateczną szybkość d la  
u ruchom ien ia  s iln ika  w ie
trznego  napędzającego  pom 
pę. W oda w  zb io rn iku  
służy skolei do  dw u  celów, 
a m ianow icie: d la  zasilan ia  
lokalnej sieci w odociągow ej 
(krany, łazienki, k an a liz a 
cja), a  poza ty m  m oże ona 
być sk ie row ana  (osobnym  
rurociąg iem ) do specja lnej 
tu rb in k i w odnej, um iesz
czonej w  na jn iższym  p u n k 
cie dom u (np. w  p iw nicy); 
tu rb in k a  ta  sprzężona je s t 
na  s ta łe  z p rądn iczką  zasi
la jącą  sieć e lek tryczne j in 

VAwa

Rys. 84.
Zespół w ie trzn o -e lek try cz 

n y  sy s tem u  „B ilau“ .
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R ys. 85.
W idok am erykańsk iego  zespołu  w ie trzno -e lek trycznego  

ty p u  „ F a rm e r“ .

rys. 85 pokazany  je s t obieg po w ie trza  chłodzącego p rą 
dn icę; d la  s tw o rzen ia  do b ry ch  w a ru n k ó w  chłodzenia p rą 
dn ica  zaop a trzo n a  je s t  w  sp ec ja ln ą  głow icę g. S iln ik  w raz  
z p rąd n icą  um ieszczony je s t m im ośrodow o w zględem  p io 
now ej osi o b ro tu  u k ład u . S am o reg u lac ja  p rzy  zm iennej 
sile  w ia tru  po lega  n a  sam oczynnym  w y ch y lan iu  się  w ir 
n ik a  o p ew ien  kąt, p rzy  czym  zo sta je  rozc iągana  sp ręży 
n a  s. P odobne w y ch y len ie  w irn ik a  m oże być rów nież  spo
w odow ane ręczn ie  z  do łu  za  p o średn ic tw em  łań cu ch a  ł .  

O bró t całości u k ła d u  w zgl. osi p ionow ej odbyw a się po 
k u lk o w y m  łożysku  p ionow ym  k .

S o w i e c k i e  z e s p o ł y  w i e ł r z n o - e l e k ł r y c z n e  
m a ł e j  m o c y .

U rządzen ia  w ie trzn o -e lek try czn e  m ałe j m ocy posia
d a ją  n a  obszarze Z.S.R.R. b. duże w idok i ro zw o ju  z uw agi 
n a  o lbrzym ie, rzad k o  za lu d n io n e  p rzes trzen ie , gdzie — 
m im o pow ażnego  ro zw o ju  e lek try f ik a c ji w  o sta tn ich  cza
sach  — m ow y być jeszcze n ie  m oże o ry ch ły m  do p ro w a
dzen iu  en e rg ii e lek try czn e j do b. w ie lu  choćby n aw e t l i 
czniej zam ieszka łych  m iejscow ości. To też zespoły  m ałe j 
m ocy sto sow ane  są  w  Z. S. R. R. dość pow szechnie  do 
celów  o św ie tlen ia  gospodarstw  ro ln y ch  a  częściej jeszcze 
do ład o w an ia  b a te ry j ak u m u la to ró w  rad iow ych .

N a ry s . 86 po k azan y  je s t w  dw óch rz u ta c h  zespół 
w ie trzn o  -  e lek try czn y  p ro d u k c ji sow ieckiej o m ocy 60 W. 
Ś red n ica  w irn ik a  w ynosi 1,5 m . C h arak te ry s ty czn y m  d la  
zespo łów  w ie trzn o -e lek try czn y ch  p ro d u k c ji sow ieckiej 
je s t sto sunkow o częste  stosow an ie  d rzew a, jak o  m a te ria łu  
k o n stru k cy jn eg o . I ta k  np . śm igło P zespołu  pokazanego

R ys. 86.
M ały w ie trzn o -e lek try czn y  zespół 

sow iecki o m ocy 60 W.'

być w yprow adzone n a  słup  i w  postac i przew odów  n ap o 
w ie trzn y ch  p poprow adzone dalej.

R ys. 88 p rzed s taw ia  ty p  zespołu  w ie trzn o  -  e lek 
trycznego  nieco w iększej m ocy (1000 w atów ) opracow any, 
ja k  i poprzedni, p rzez C en tra ln y  In s ty tu t W ia troenerge- 
tyczny  w  M oskwie. K o n stru k c ja  jego n ie  w ie le  odbiega 
od budow y opisanego w yżej zespołu 
o m ocy 60 W. Z aznaczyć m ożna by, 
iż śm igło S (o rozp iętośc i 3 m) zo
sta ło  tu  w y k o n an e  n ie  z p łask ich  
p ła tó w  dykty , lecz je s t ty p u  lo tn i
czego — opływ ow e. S iln ik  w ra z  z 
p rąd n icą  G zain s ta low any  je s t n a  
szczycie w ieży w  o k o n s tru k c ji że
lazne j.

Ja k o  p rzy k ład  p rak tycznego  
zastosow an ia  zespołów  w ie trzn o - 
e lek trycznych  do celów  rad iow ych , 
m oże służyć in s ta la c ja  pokazana  n a  
rys. 89. J e s t  to  u rządzen ie  p racu jące  
w  m iejscow ości D ym i e r  (w ok ręgu  
k ijow sk im ); zasila  ono b a te r ie  a k u 
m u la to ró w  a p a ra tu ry  w ęz ła  ra d io 
w ego. A g reg a t zosta ł za in s ta lo w an y  
w  m iejsce  uszkodzonego zespołu  
benzynow o - e lek trycznego  i p ra c u je  
od dw óch la t  zupełn ie  zadaw ala jąco .
N apięcie  p rą d n ic y  — 110 V. Z espół 
A um ieszczony  je s t n a  szczycie w ie 
ży w  o w ysokości 18 m , zbudow anej

Rys. 87. 
P op rzedn i zespół 
um ieszczony n a  
m aszcie  o w y so 

kości 15 m.

s ta la c ji dom ow ej. W ten  sposób, pow odując odpływ  w o
dy  ze zb io rn ika , o trzym ujem y  św iatło  e lek tryczne. Z b io r
n ik  w ody  zas tęp u je  w ięc tu  b a te r ię  ak u m u la to ró w  
(stąd  n azw a  „H ydroaccum ula to r“). U rządzen ie  to  m im o 
szeregu  za le t — n ie  w y trzy m ało  jed n ak  p ró b y  życia i  n ie  
uzyskało  w iększego rozpow szechnien ia  — p raw dopodo
b n ie  w sk u te k  stosunkow o dużego kosztu.

A m e r y k a ń s k i  z e s p ó ł  s y s ł .  „ F a r m e r " .

A m ery k ań sk i zespó ł syst. „Farmer“, przystosow any  
do za s ilan ia  w  ene rg ię  e lek try czn ą  gospodarstw  ro lnych  
(farm ), pokazany  je s t n a  rys . 85. R uch  śm ig ła  P przenosi 
się p rzy  pom ocy p rzek ład n i zębatej z (um ieszczonej w  
zb io rn ik u  r w y pełn ionym  olejem ) n a  p rąd n icę  G. N a

n a  rys. 86 sk ład a  się z d w u  sk rzyde ł w ykonanych  z dyk ty  
(lotniczej) p rzym ocow anych  do żelaznego w ysięgn ika; 
rów nież  p ła t  ogonow y t w yko n an y  je s t z dyk ty . Całość 
zam ocow ana je s t n a  szczycie d rew n ianego  m asz tu  m . W i
dzim y tu  rów nież  k o rp u s  p rąd n icy  G, sk rzynkę  z  p rz e 
k ład n ią  z, sp rężyny  s m echan izm u w ych y lan ia  w irn ik a  
ze s tru m ien ia  w ia tru  (m im ośrodow e osadzenie w irn ik a  — 
w zg lędem  pionow ej osi ob ro tu  u k ład u  — w idoczne je s t 
dobrze n a  bocznym  rzucie  ry sunku ) o raz linkę  1 do ręcz
nego u n ie ru ch am ian ia  siln ika. M oc 60 W osiąga zespół 
p rzy  stosunkow o znacznej szybkości w ia tru  — 8 m /sek. 
A g reg a t te n  je s t b. p ro s ty  i  tan i. U m ieszczony n a  s łu 
p ie  m  (rys. 87) o w ysokości 15 m, w zm ocnionym  odciąga
m i d  i zaopa trzonym  w  stopn ie  s d la  w chodzenia n a  
szczyt, s tanow i on bardzo  p rak ty czn e  u rządzen ie  chociaż
b y  do ładow an ia  ak u m u la to ró w  rad iow ych .

P rzew ody  odprow adzające  p rą d  z p rąd n icy  zespołu  A  
b iegną w  dół — do m ałe j szafy  rozdzielczej z, sk ąd  m ogą
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z b a li d rew n ian y ch  i zakończonej u  góry g a le ry jk ą  g, na 
k tó rą  m ożna w yjść  po stopn iach  s, p rzy tw ierdzonych  n a  
jednym  z bali.

Rys. 88.
Sow iecki zespół w ie trzno -e lek tryozny  o m ocy 1000 

ty p u  CW EI-D -3 (średnica w irn ik a  3 m).

P r z y k ł a d y  a m a t o r s k i c h  u r z q d z e ń  
w i e t r z n o - e l e k t r y c z n y c h  m a ł e j  m o c y .

Po om ów ieniu szeregu  przyk ładów  zespołów  w ie 
trzno  - e lek trycznych  p rodukow anych  fab ryczn ie  (sery j
nie) p rzejdziem y skolei do rozpatrzen ia  — n a  k ilk u  p rzy 
k ładach  — urządzeń  w iertn iczo-e lek trycznych , k tó re  k aż
dy zam iłow any i o rien tu jący  się  nieco w  technice am a
to r m oże sobie -wykonać w łasnym i siłam i. U rządzen ia  ta 
k ie, w ykonane częstokroć b. p ro s tym i środkam i i p rzy  
b. m ałym  nak ładz ie  kosztów , m ogą p racow ać z całkow i
cie dobrym  sk u tk iem  i dużym  pożytkiem .

w ego (drew nianego) o raz  p rąd n iczk i sam ochodow ej z a 
opatrzonej w  sam oczynny w yłącznik . U staw ian y  b yw a 
zespół ta k i najczęściej n a  szczycie b u d y n k u  p rzy  pom o

cy odpow iedniej k o n s tru k c ji w sporczej, rz a 
dziej n a  osobnym  m aszcie  lub  słupie. B a te 
r ia  ak u m u la to ró w  stosow ana w  u rządzen iach  
am ato rsk ich  by ła  zw ykle  rów n ież  ty p u  sam o
chodowego.

Ja k o  p r z y k ł a d  in s ta la c ji a m a to r
skiej, ro zpa trzym y  pew ne  urządzenia w yko
nane w  kraju i zn an e  b liżej au to row i, o  m o
cy 80 w atów  (moc p rądn icy ), zbudow ane  w e 
w łasnym  zakresie , a  co n a jw ażn ie jsze  p r a 
cu jące z ja k  najlep szym  sk u tk iem  i ośw iet
la jące  k ilkupoko jow y  dom ek  (w m iejscow o
ści W., n a  w si w  pow iecie k u tn o w sk im ); u rz ą 
dzenie to było  k ilk ak ro tn ie  p rze rab ian e  i udo
skonalane. W ostatecznej sw ej p ostac i p ra c u 
je  ono ju ż  przeszło  rok.

U rządzenie  to  zostało  zbudow ane  w  ce
lu  p rak tycznego  sp raw d zen ia  w sp ó łp racy  m a 
łej w ie loskrzydłow ej tu rb in k i w ie trzn e j z 
p rąd n icą ; odbiega ono dość znaczn ie  sw ym  
ch a ra k te re m  od zespołów  fab rycznych  m ałej 
m ocy om ów ionych w yżej i zaopatrzonych  
przew ażn ie  w  śm igło aerodynam iczne. S tano
w i ono jed n ak  u k ład  stosunkow o n a jła tw ie j 
w ykonalny  w łasnym i —  n iem al że dom ow y
m i — środkam i, to  też  m ożnaby  go zalecić 
w ie lu  am ato rom .

U rządzenie  sk ład a  się z : s iln ika  w ietrznego , p rze
k ład n i m echanicznej, m asz tu  zm ontow anego  n a  dachu, 
p rąd n icy  oraz b a te r ii ak u m u la to ró w  i tab liczk i rozdzie l
czej. S iln ik  w ie trzn y  posiada ł początkow o w irn ik  tu rb in o 
w y  8 -sterzydłow y (rys. 90), o średn icy  250 cm. S k rzyd ła  
(płaty) w irn ik a  zostały  w ykonane  z d y k ty  lo tn iczej o g ru 
bości 4 m m  (poczw órnej, w odoodpornej). P ła ty  te  by ły  
zam ocow yw ane, p rzy  pom ocy odpow iednich  w ycięć i 
o tw orów  oraz śrub , do szk ie le tu  w irn ik a  stanow iącego  
p ia s tę  ze szp rycham i nasadzoną n a  poziom y w a ł siln ika . 
T ak a  k o n stru k c ja  w irn ik a  pozw ala ła  n a  szybką i ła tw ą  
zm ianę liczby skrzydeł w irn ika . K ą t n ach y le n ia  p łaszczy
zny p rzy ję to  d la  p ro s to ty  w  k ie ru n k u  p rom ien iow ym  s ta 
ły. W  n astęp s tw ie  licznych p rób  n a d  s iln ik iem  liczbę

R y s - .90- R ys. 91.
P rzy k ład  w irn ik a  w  w y k o - W idok siln ika  o w irn ik u  p rze - 
n an iu  am ato rsk im  (średn ica rob ionym  n a  3-sk rzyd łow y , 

w irn ik a  2,5 m). ustaw ionego  n a  dachu b u 
dynku.

skrzydeł w irn ik a  p rzy ję to  3 (rys. 91); dzięk i tem u  siln ik  
zyskał n a  szybkości, p rostocie  i lekkości w irn ik a , w y k a 
zu jąc  m oc n a jzu p e łn ie j dosta teczną , n a w e t p rzy  p rz e 
ciętnych szybkościach w ia tru  (3 — 5 m /sek), do p o ru szan ia  
p rąd n icy  o m ocy 80 w atów  i ład o w an ia  b a te r ii.

P rzechodząc do opisu tych  u rządzeń  należy  przede 
w szystk im  zaznaczyć, iż w  dziedzinie u rządzeń  am a to r

skich  częstokroć — a 
w łaściw ie n iem al z 
reg u ły  — rezy g n u je 
m y  z teo retycznie  
najw łaściw szego roz
w iązania, na jce low - 
szej k o n stru k c ji itd. 
— n a  korzyść ta k  po
m yślanego u rządze
nia, ab y  jego w yko
n an ie  było m ożliw e 
ja k  n a jtań sze  i  n a j
łatw iejsze. Częstokroć 
decydu je  tu  rów nież 
przypadkow e posia
dan ie  tak ich  lub  in 
n ych  części, p rzy rzą 
dów  itp .

Rys. 89.
U rządzenie  w ie trzo -e lek tryczne  
o m ocy 500 W  w  m iejscow ości 
D ym i e r (w okręgu K ijow skim ) — 
ład u je  b a te r ie  akum ulato rów  
m iejscow ych u rządzeń  w ęzłow ych 

sieci rad iokom unikacy jnej.

N ajczęściej p rze
w aża w  urządzen iach  
a m a t o r s k i c h  
uk ład , stanow iący  ze
spół s iln ika  śm igło
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J a k  w idz im y  z rys . 91, poziom y w a ł w  w irn ik a  S sil
n ik a  przechodzi p rzez  głow icę g m asztu  m, w ew n ą trz  k tó 
re j z n a jd u je  się  stożkow a p rzek ład n ia  zęb a ta  o raz górna  
część w a łu  p ionow ego b iegnącego w zdłuż 
m asz tu  n a  poddasze, gdzie um ieszczona 
je s t p rą d n ic a ; dach  b u d y n k u  d w idoczny 
je s t n a  rys . 91. Do głow icy g przym oco
w any  je s t — za pośredn ic tw em  w ysięgn i
k a  z że laza  p łask iego  — s te r  ogonow y t.
P ła t sterow y , podobnie  ja k  i sk rzyd ła  
w irn ik a , w y k o n an y  je s t z 4 m m  d y k ty  lo t
niczej. M aszt m s tanow i m ocna (o g rubości 
ściank i 5 m m ) ru r a  że lazna  p rzym ocow a
n a  do b e lek  k o n s tru k c ji dachow ej. Spo
sób zam ocow an ia  w a łu  s iln ik a  w  głow i
cy g , u k ład  w a łu  pionow ego o raz  p rz e k ła d 
nie — zęb a ta  i pasow a, a  tak że  sposób 
zm ocow ania m asz tu  z k o n s tru k c ją  stropu , 
pokazane są  n a  rys. 92. R uch  w a łu  pozio
m ego w , p rzenosi się  n a  p rąd n icę  G za 
pośrdn ic tw em  p rzek ład n i zęb a te j zt oraz 
w ału  p ionow ego i. M aszt m  zam ocow any 
je s t u  do łu  p rzy  pom ocy ś ru b  w  k o n s tru k 
cji c z żelaza p łask iego  p rzy śru b o w an e j do 
belek  s tro p u  (przy  zasto sow an iu  p rz e k ła d 
ki gum ow ej d la  tłu m ie n ia  d rg a ń  dachu  
podczas p racy  siln ika). W ał i b iegnący  
w zdłuż m a sz tu  zakończony  je s t  u  dołu  
p rzek ład n ią  z2. W idzim y tu  w reszcie  p rz e 
k ład n ię  pasow ą p p rzenoszącą  ru c h  s iln i
ka n a  p rąd n icę . Ł ączn ie  p rzek ład n ie  z,, 
z, i  p podw yższają  w  sto su n k u  do o b ro tu  
s iln ik a  szybkość w iro w an ia  p rą d n ic y  24- 
k ro tn ie . W ały  w t i  w., o raz  w a ł p ionow y 
i w iru ją  w  łożyskach  k u lkow ych . R uch  
głow icy g w zględem  m asz tu  (nas taw ian ie  
w irn ik a  „pod w ia tr“ p rzez  s te r  ogonowy) 
n a s tęp u je  w  te n  sposób, iż ob raca  się ona 
na  w y stęp ie  t, n a  k tó ry m  z resz tą  sta le  
się op ie ra ; w obec n ik łego  ru c h u  ta rc ie  w  
ty m  —  ja k  gdyby  — łożysku  sz torcow ym  
ro li n ie  odgryw a.

Ja k k o lw ie k  początkow o siln ik  pozba
w iony  b y ł zu p e łn ie  m echan izm u  sam oczyn
nej re g u la c ji szybkości, to je d n a k  d łuższa  
o bserw ac ja  w y k aza ła , że siln ie jsze  w ich ry  
je s ien n e  pow odow ały  uszkodzen ia  w irn i
ka, w p ra w ia ją c  go w  n a d m ie rn ie  szybk i 
ruch. W obec tego  u rząd zen ie  zostało  za 
opatrzone w  m a ły  s te r  boczny  dz ia ła jący  
za p o śred n ic tw em  odpow iedn ie j sp rężyny  
n a  g łow icę s iln ik a  i pow odu jący  w y ch y la 
n ie  się  w irn ik a  s iln ika  ze s tru m ie n ia  w ia tru  w  p rzy p ad k u  
ba rd zo  silne j -wichury. W  tra k c ie  p ra c y  u rząd zen ia  o k a 
za ła  się  celow ą zm ian a  po łożen ia  p ła tó w  sk rzyd łow ych  
w irn ik a  w  s to su n k u  do  ich  u k ła d u  w idocznego  n a  ry s . 92. 
O ile  p ła ty  sw ą  w ęższą s tro n ą  zo sta ją  sk ie ro w an e  n a  ze
w n ą trz , w irn ik  posiada  b ieg  rów n ie jszy  i łagodniejszy . 
U k ład  ta k i m a zresz tą  tak że  sw e u zasadn ien ie  a e ro d y n a 
m iczne  i w y trzym ałośc iow e (m niejszy  „opór w en ty la c y jn y “ 
p rzy  o b racan iu  się w irn ik a , ró w n o m ie rn ie jszy  ro zk ład  
n a p rę ż e ń  gnących  w  ram io n ach  p ła tó w  sk rzyd łow ych  itp.).

N a rys. 93 w id zim y  zew n ę trzn y  w y g ląd  pow yższe
go u rząd zen ia  zam ocow anego  n a  dachu  b u d y n k u , ośw ie
tlan eg o  p rzez  zespół, p rzy  czym  rys. 93-a p rzed s taw ia  to  
u rząd zen ie  z  w irn ik iem  8-sk rzyd łow ym  i bez u rząd zen ia

sam oczynnej reg u lac ji, zaś n a  rys. 93-b w idzim y  to  
u rząd zen ie  w  postac i osta tecznej, p racu jące j obecnie (w ir
n ik  3-skrzydłow y, s te r  boczny C orcorana).

p ia s ta  w irnika

Rys. 92.
S ch em at am ato rsk iego  u rząd zen ia  w ie trzno -e lek trycznego  

(s tro n a  k o n s tru k c y jn a  i m echaniczna).

J e d n ą  z  p rak ty czn y ch  w skazów ek  d la  ew en tua lnych  
k o n s t r u k t o r ó w  podobnego u rząd zen ia  w ie trzo - 
e lek trycznego  je s t ta , iż na leży  zw racać  dużą uw agę n a  
p rzek ład n ie  zęb a te  o raz  n a  w łaśc iw e  ich  ustaw ien ie . W  
om aw ianym  u rząd zen iu  duży  k łopo t m ie li k o n stru k to rzy  
zw łaszcza z p rzek ład n ią  zt (rys. 92); je j k o ła  zęb a te  (p ie r
w o tn ie  z żelaza lanego) u leg a ły  k i l k a k r o t n e m u  w y 
łam y w an iu , co spow odow ało  konieczność ich  w y m ian y  n a  
zespół kó ł zęb a ty ch  sta low ych  frezow anych  o w iększym  
m odule. W ażne też  okazało  się  dok ład n ie  p ro s topad łe  do 
sieb ie  u s taw ien ie  w a łó w  Wj o raz  i; w  p rzec iw nym  b o 
w iem  raz ie  n a s tę p u je  z b y t w ie lk i n a p ó r zęba  n a  ząb 
dw óch  w spó łp racu jących , ze sobą  kół, co pow odu je  w y 
łam y w an ie  się  zębów .
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P r ą d n i c a  zastosow ana w  op isanym  urządzen iu  
je s t to  prądnica samochodowa m ark i „Delco - R em y“, 
o m ocy 80 w ató w  i nap ięc iu  6 w oltów  (norm alne  obroty  
800 obr/m in). P rądn iczk i podobnego ty p u  m ożna nabyw ać 
po b. n isk iej cenie (k ilkanaście do k ilkudziesięciu  zł) 
w  sk ładach  używ anych  części sam ochodow ych, p rzy  czym

a  5

należy  podkreślić, iż p rądn iczk i znanych  m arek  (jak  np. 
„Scintdlla“, „Delco -  R em y“, „L ancia“ i inn.) n aw e t od 
s ta ry ch  i zniszczonych sam ochodów  — pozostają  n a jczę
ściej w  zupełn ie  dobrym  stanie. Z ew nętrzny  w yg ląd  p rą 
dniczki f-m y  „Delco - R em y“ użytej w  om aw ianym  w y 
p adku  pokazany  je s t n a  rys. 94; je s t ona zaopatrzoną, 
jak  w idzim y, w  przym ocow any do k o rp u su  tzw . „au to 
m a t“ a, będący  sam oczynnym  w yłączn ik iem  — w łączn i
kiem . P rądn iczka  posiada tzw . „uk ład  z trzec ią  szczotką“ .

Poniew aż w  sw oim  czasie p rą d n i
ca tego sypu oraz zasada  działan ia  
„ trzecie j“ szczotki były  dokładnie  
om aw iane (zeszyt 7 „W. E. z  r. 
1936) — pow tarzać  tego n ie  b ę 
dziem y. W spom nieć jedyn ie  n a le 
ży, iż p rzesuw an iem  „trzecie j“ 
szczotki po kom utato rze  możem y 
w yzyskać działan ie  re ak c ji tw o m i-  
ka, znoszącej w zrost nap ięc ia  p rzy  
w zroście obro tów  prądn icy . N or
m alne  obroty  p rądn iczk i „Delco- 
R em y“ w ynoszą 800 obr/m in.; w o
bec is tn ien ia  m iędzy siln ik iem  a 
p rądn icą  p rzek ładn i 1:24 p rądn ica  
osiąga w łaściw e obroty, a w ięc e- 

fek tyw n ie  p racu je  (ładu je  baterie) już p rzy  ok. 33 
obr/m in  siln ika  w ietrznego. P rzy  pokazanej n a  rys. 95 
prądniczce został zd ję ty  p ierścień  ochran ia jący  k o m u ta 
to r  k, co pozw ala n a  dostęp  do niego oraz do szczotek.

N a kółko pasow e p z obrzeżam i został zasadzony że
lazny  bandaż  o szerokości 5 cm  celem  p rzystosow ania 
p rąd n icy  do napędzan ia  pasem  skórzanym  o szerokości 
40 mm.

B a te ria  ak um ula to rów  sk łada  się  z 2-ch osobnych 
b a te ry j —  każda o po jem ności 45 A h — złożonych z  trzech  
ogniw  kw asow ych; nap ięc ie  robocze in s ta lac ji w ynosi 
6 w oltów . B a te rie  te  m ogą być łączone rów nolegle, co 
d a je  pojem ność 90 A h; m ożna też ładow ać jedną  z nich;

w ów czas d ruga , będąc  uprzedn io  n a ład o w an a , zasila  in 
sta lac ję  dom ow ą. W reszcie ew en tu a ln ie  jed n a  b a te r ia , 
będąc  k om ple tn ie  n a ład o w an ą , stanow i reze rw ę  (na w y 
padek  bezw ietrznej pogody lub  zepsucia się  u rządzen ia), 
d ruga  zaś dołączona je s t do sieci, k tó rą  sam a zasila, b ę 
dąc jednocześnie ładow aną  w  chw ilach, gdy  au to m a t za

łączy p rąd n icę  na je j zaciski (w chw ilach  d o sta 
tecznie silnego w ia tru ).

N a jp rak tyczn ie jszym  okazało się  zasilan ie  in 
sta lac ji dom ow ej z b a te r ii up rzedn io  na ład o w an e j 
i odłączonej od p rąd n icy , bow iem  jeże li b a te r ia  
zasila  jednocześnie żarów ki w  m ieszkan iu  i  je s t 
w pew nych  chw ilach  ładow aną  — w ów czas odczu
w a się  w yraźn ie  w ah an ia  jasności św ia tła  (gdy a u 
tom at w łącza  p rąd n icę  n a  zaciski ba terii).

Schem at e l e k t r y c z n e j  części om aw ia
nego u rządzen ia  pokazany  je s t  n a  rys . 95. P rąd n ica  
G z „trzecią“ szczotką *) po łączona je s t z b a te r ią  
ak u m u la to ró w  B, wzgl. B 2 przez a u to m a t A  (sam o
czynny w łączn ik  — w yłącznik), k tó ry  z a m y k a  
obw ód p rąd n icy  i b a te r ii o ile  ty lk o  nap ięc ie  p rą 
dn icy  s tan ie  się w yższe od n ap ięc ia  b a te r ii , p r z e 
r y w a  go zaś, gdy nap ięc ie  p rąd n icy  spadn ie  po 
niżej nap ięc ia  ba te rii. A u to m at A  sk ład a  się  z  e lek 
trom agnesu  m zaopatrzonego  w  uzw ojen ie  n a p ię 
ciow e un uzw ojen ie  p rądow e u p, oraz  ko tw iczkę k 
zam yka jącą  k o n ta k t e. D ziałan ie  au to m a tu  je s t n a 
stępu jące: dopóki p rąd n iczk a  n ie  w y tw a rz a  n a p ię 

cia, k o n ta k t e je s t o tw arty , gdyż sp ręży n k a  s odciąga k o t
w iczkę od elek trom agnesu . Z chw ilą  ukazan ia  się nap ięc ia  
na  zaciskach p rąd n icy  p rzez uzw ojen ie  un pocznie  p rze 
pływ ać p rąd , a e lek trom agnes m będzie p rzyciągać  k o tw i
czkę, czem u przeciw dzia łać  będzie siła  sp rężynk i s; naciąg  
te j osta tn ie j w in ien  ta k  być u regu low any , ab y  rd zeń  e lek 
trom agnesu  przyciągał ko tw iczkę w  chw ili, gdy nap ięc ie  
n a  zaciskach  p rąd n icy  będzie  w yższe od n ap ięc ia  b a te r ii 
(w  d anym  w y p ad k u  za tem  od ok. 6 V). P rzy c iąg n ię ta  k o t
w iczka k zam knie  k o n ta k t e, n a  sk u te k  czego p rąd n ica  
zostan ie  p rzy łączona do  ba te rii, k tó rą  też  pocznie łado
w ać. O ile  p rą d  p ły n ie  z  p rąd n icy  do b a te r ii , s tru m ie ń  
w y tw arzan y  w  e lek trom agnesie  p rzez  u zw o jen ia  p rą 
dow e Up dodaje  się do s tru m ien ia  u zw o jen ia  u n , 
w sku tek  czgo ko tw iczka  k będzie  p rzy c iąg an ą  do 
rdzen ia  e lek trom agnesu  jeszcze m ocniej. G dyby  n a 
tom ias t napięcie p rąd n icy  spadło  poniżej nap ięc ia  
ba te rii, a  p rą d  zm ien ił sw ój k ie ru n ek , p ły n ąc  od 
b a te r ii do p rąd n icy  (przez uzw ojen ie  up w  k ie ru n 
ku  przeciw nym  do poprzedniego), s tru m ie ń  w zbudzo
ny  w  uzw ojen iu  up będzie zm n ie jsza ł s tru m ie ń  w zb u 
dzony p rzez uzw ojen ie  u:n w sk u tek  czego k o tw iczka  k 
zostanie p rzez sp rężynkę  s odciągnięta , k o n ta k t zaś e — 
przerw any . G ra  t a  p o w ta rza  się s ta le  w  m ia rę  w a h a ń  n a 
pięcia p rądn icy . N a schem acie rys. 95 w idzim y  dw ie b a 
te r ie  ak um ula to rów  B, i B 2; załączan ie  jed n e j lu b  d rug ie j 
b a te r ii do ładow an ia  p rzez zespół w zgl. jednoczesne zas i
lan ie  odbiorn ików  (żarów ek) L, lu b  też  w y łączn ie  do z a 
silan ia  lam p  albo w reszcie  łączen ia  rów noleg łe  obu b a -

*) Co się tyczy  „ trzec ie j“ szczotki, k tó rą  m o żn a  p rz e 
suw ać po ko m u ta to rze  p rąd n icy  (zdjąw szy zeń  p ie rśc ień  
ochran iający), to  na leży  zaznaczyć, że im  b a rd z ie j chcem y 
pow iększyć reak c ję  tw o m ik a  — tj . uczynić  p rąd n iczk ę  
m niej w raż liw ą  n a  w zro st liczby ob ro tów  —  ty m  bliżej 
szczotki a  na leży  p rzesunąć  szczotkę c. O ile  n a to m ia s t 
zależy n am  (w w y p ad k u  np . po trzeby  in ten sy w n eg o  ła 
dow ania) n a  dużym  p rąd z ie  p rąd n icy  — szczotkę c w in 
n iśm y  ustaw ić  jak n a jb liże j szczotki b.

Rys. 93.
Ogólny w idok  dom ku z o św ietla jącym  go zespołem  w ietrzno- 

elektrycznym .
a — siln ik  posiada tu  jeszcze w irn ik  8-sk rzyd łow y  oraz b — 
w irn ik  p rzerob iony  n a  3-skrzydłow y, s iln ik  zaopatrzony  w  za

bezpieczenie system u C orcorana.

a .

Rys. 94. 
Z ew nętrzny widok 
p rądn iczk i sam ocho
dow ej „Delco -  R e
m y“ o mocy 80 W.
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te ry j m ożem y dokonyw ać p rzy  pom ocy w yłączników  
w1( w 2 o raz  w3.

A m perom ierz  A  w sk azu je  p rąd , jak im  ład o w an ą  jest 
b a te r ia  (wzgl. ba te rie ) . P rzy  pom ocy w o ltom ierza  z  p rze 
łączn ik iem  m ożem y m ierzyć  nap ięc ie  n a  zaciskach  p r ą 
dn icy  jed n e j lu b  d ru g ie j b a te r ii  w zgl. n a  sieci.

B ezpieczniki, w y łączn ik i o raz p rzy rząd y  pom iarow e 
um ieszczone są n a  w spó lnej tab liczce  rozdzielczej. Jak o  
m a te ria łu  n a  tab liczk ę  zaleca się używ ać tw ardego  p a 
p ie ru  bakelizow anego  lu b  tp .; używ an ie  do tego  celu  d rze 
w a je s t n iew sk azan e  —  n a w e t p rzy  b. n isk im  nap ięc iu  
(jak np. 6 V), a to  p rzed e  w szystk im  d latego, że je s t ono 
palne.

Sieć in s ta la c ji dom ow ej stanow ią  w  om aw ianym  
przy p ad k u  p rzew o d y  o p rz e k ro ju  6 m m 2 o raz  4 m m 2 p o 
prow adzone z poddasza  do poszczególnych pom ieszczeń

p a rte ru . Z naczny  p rze 
kró j p rzew odów  je s t tu  
uzasadn iony  specyficz
nym i w a ru n k a m i in s ta 
lac ji; w obec b. n isk iego  
n ap ięc ia  (6 V) m am y do 
czyn ien ia  z  dość d u 
żym i p rąd am i, m usim y 
w ięc liczyć się ze  znacz
nym i sp ad k am i nap ięć , 
k tó re  w  sto su n k u  do b. 
n isk iego  nap ięc ia  in s ta 
la c ji m og łyby  dać b. 
w ysokie  p rocen tow e 
sp ad k i nap ięc ia . In s ta la 
c ja  dom ow a sk ład a  się 
z  6 p u n k tó w  św ietlnych  

f  3 o m ocy 15, 25, 40 i 60 
w atów . P oczątkow o u - 
żyw ano do o św ie tlen ia  
żarów ki sam ochodow e, 
p rzy  czym  stosow ano o- 
p ra w k i sam ochodow e 
ty p u  Sw ana. N iebaw em  
je d n a k  zastąp iono  je  ża 
ró w k am i o gw incie  ed i- 
som owskim (w k ra ju  
m am y ju ż  n a  ry n k u  ża
ró w k i n a  nap ięc ie  ro b o 
cze 6 V —  z  g w in tem  
norm alnym ).

Ilość energ ii, ja k ą  
ag rega t dostarcza, okaza ła  się  zupe łn ie  w y s ta rc z a ją c a  d la  
zao p a try w an ia  w  p rą d  5 ub ik acy j m ieszk an ia  (ośw ie
tlenie). W c iągu  całego ro k u  (p rzy  ró żn y ch  w a ru n k a c h  
w ietrznych) n ie  zdarzy ło  się  an i r a z u  w y p ad k u  b ra k u  
energii d la  celów  ośw ietlen ia , pom im o częstokroć  dość 
rozrzu tnego  k o rzy s tan ia  z p rą d u  p rzez m ieszkańców . N ie
zależnie od za s ilan ia  in s ta la c ji ośw ietlen iow ej zespół w  
m iarę  p o trzeb y  ła d u je  b a te r ie  ak u m u la to ró w  rad iow ych .

O pisane  u rządzen ie , p osiada jące  w p raw d z ie  liczne 
b ra k i za ró w n o  z  teo re tycznego  p u n k tu  w idzen ia , ja k  i z 
p u n k tu  w id zen ia  n a  e leganc ję  w y konan ia , — sp e łn ia  p r a k 
tyczne  sw e zad an ie  do sta rczan ia  energ ii e lek try czn e j w  
sposób d la  sam ych  k o n stru k to ró w  nadspodz iew an ie  p e 
w n y  i s ta ły .

W edług  n o ta te k  ilość en erg ii zużyw ana p rzez in s ta 
la c ję  m ieszkan iow ą w yn iosła  o rien tacy jn ie  w  m iesiącach  
z im ow ych  średn io  ok. 4,2 kW h m iesięcznie, w  m iesiącach  
le tn ich  ok. 2,4 kW h m iesięcznie. W okresie  rocznym  w ia tr

6V

Rys. 95.
U kład po łączeń  am ato rsk iego  
urządzen ia  w ie trzn o -e lek try cz - 

nego.

w yprodukow ał e fek ty w n ie  zuży tych  w  lam pach  i do łado
w an ia  b a te r ii  rad io w y ch  ok. 42 kW h.

C ałkow ity  kosz t u rząd zen ia  w yn iósł ok. 250 zł; pod
kreślić  je d n a k  należy , iż poszczególne części kupow ano 
okazy jn ie , szereg  zaś części w ykonano  w e w łasnym  za
k res ie ; n ie  w liczono w  sum ę tę  -wreszcie dość sporej ilości 
w łożonej w  u rządzen ie  w łasn e j p racy . K oszty ru ch u  
u rządzen ia  są  p rak ty czn ie  znikom e (drobne w y d a tk i na 
sm aro w an ie  p rzek ład n i zębatych , d robne n ap raw y  itd.).

Rys. 96.
Z espół w ie trzn o -e łek try czn y  o m ocy 120 W.

I n n y  p rzy k ład  zespołu  w ie trzno  - elektrycznego  
m ałe j m ocy  d la  celów  dom ow ych stanow ić może u rząd ze
n ie  po k azan e  n a  rys. 96, p rzed s taw ia jące  ag reg a t w ie 
trzn o  -  e lek try czn y  o m ocy 120 w atów , w ystaw iony  w  ro 
k u  b ieżącym  n a  w y staw ie  w  P oznan iu  p rzez J. K rasick ie 
go. W irn ik  s iln ika  stanow i tu  u k ład  4 sk rzydeł s w y k o n a
nych  z  lek k ie j b lach y  (dura lum in ium ), zam ocow anych  n a  
szkielecie ze s ta low ych  ru r ;  średn ica  w irn ik a  w ynosi 280 
cm. S iln ik  zaopa trzony  je s t w  s te r  ogonow y t oraz w  bo
czny s te r  b , zap ew n ia jący  reg u lac ję  obrotów . P rzek ład n ia  
zęb a ta  o raz  p rąd n ica  są  tu  um ieszczone w  bezpośredn im  
sąsiedztw ie  s iln ik a  w e w n ą trz  m etalow ej osłony k. N a
p ięcie  p rą d n ic y  w ynosi 6 w zgl. 12 V (k o n s tru k to r opraco
w a ł 2 ty p y  urządzeń).
P rąd n ica  ład u je  b a te r ię  
p rzy  600 obr/m in , k tó re  
osiąga p rzy  szybkości 
w ia tru  ok. 4 m /sek . P o 
jem ność b a te r ii ak u m u 
la to ró w  w ynosi 45 w zgl.
90 Ah. Całość u rząd ze 
n ia  u zu p e łn ia  tab liczk a  
rozdzielcza z bezp ieczn i
kam i, w y łączn ik am i i 
am perom ierzem .

N a rys . 97 p o k aza
ny  je s t w reszc ie  j e s z - 
s z  e i n n y  ty p  u rz ą 
dzen ia  e lek tro w n i w ie 
trzn e j b. m ałe j m ocy, 
p racu jąceg o  w  jed n y m  z
m a ją tk ó w  n a  W ołyniu. _  „  . R ys- ,
TTy«,«  ■ , , , Z espół w ie trzn o -e lek try czn y  o

m e to  (zbudo- rnocy 150 W  o św ie tla jący  do-
w an e  p rzez  inż. J . L ip - m ek  w  m a ją tk u .
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nickiego) rep rezen tu je  zespół w yposażony w  śm igło o k rz y 
w iznach  aerodynam icznych  (typ lotniczy). R ozpiętość 
śm igła w ynosi 180 cm. P rąd n ica  — sam ochodow a („Scin- 
tilla “) o m ocy 150 w atów , 12-w oltow a, z trzec ią  szczotką; 
je s t ona n apędzana  za pośredn ic tw em  p rzek ład n i zębate j 
um ieszczonej w  szczelnym  zb io rn iku  w ypełn ionym  sm a
rem . S iln ik  zaopatrzony  jes t w  s te r ogonow y oraz w  m e 
chanizm  sprężynow y pozw alający  n a  sam oczynne w y 
chylan ie  się w irn ik a  z k ie ru n k u  w ia tru  w  w y padku  
nad m ie rn e j szybkości tego  ostatniego.

Zespół um ieszczony je s t n a  szczycie b liźniaczego słu 
p a  d rew nianego  o w ysokości 10 m, w zm ocnionego odcią
gam i, gdzie zn a jd u je  się rów nież g a le ry jk a  u ła tw ia jąca  
m on taż i doglądanie  ag regatu . W słup w b ite  są h ak i dla 
um ożliw ienia w chodzenia. Zespół ład u je  b a te r ie  o po jem 
ności 73 Ah, zasila jącą  in sta lac ję  dom ow ą, sk ład a jącą  się 
z 7 pun k tó w  św ietlnych  — o m ocy od 15 do 25 w atów . 
P rzekró j sieci w ew nętrzne j w ynosi 1,5 m m 2. N a ry su n k u  
w idzim y zespół w  czasie m on tażu  n a  szczycie słupa.

Elektryczne rozruszniki
samochodowe. Inż.-el. L. GASZYŃSKI

(Dokończenie).

9. M a s z y n y ,  b ę d ą c e  p o ł ą c z e n i e m  
p r ą d n i c y  s a m o c h o d o w e j  z  r o z r u s z n i k i e m .

O prócz w szystk ich  om ów ionych dotychczas ro d za 
jów  elek trycznych  rozruszn ików  sam ochodow ych is tn ie ją  
m aszyny kombinowane, będące połączeniem  p rąd n icy  sa
m ochodow ej z rozruszn ik iem ; m ożnaby  je  nazw ać: p rąd - 
n ice-rozru szn ik i *). Is tn ie je  w iele odm ian  m aszyn  tego 
rodza ju ; w ychodzą one jed n ak  obecnie coraz bardziej 
z użycia, u s tęp u jąc  m iejsca p racu jący m  zupełn ie  n iezależ
n ie  od siebie p rądn icom  i rozrusznikom . D latego też p rą d -  
n ice-rozru szn ik i om ów im y pobieżnie, ogran iczając  się do 
podan ia  fragm en tów  ich konstrukcy jnego  rozw oju.

N a rys. 63 pokazany  je s t u k ład  z  dw om a osobnym i 
m aszynam i, zaś n a  rys. 64 — uk ład  z  p rąd n icą -ro z ru sz - 
nikiem .

Rys. 63. Rys. 64.
U kład z osobną p rądn icą  U k ład  z  p rąd n icą  -  ro z ru sz - 

i  rozruszn ik iem . n ik iem .
B — b a te r ia ; p — p rą d n i-  B — b a te r ia ; pr — p rą d n i
ca; r — rozruszn ik ; s — ca -  rozru szn ik ; s — siln ik  

siln ik  sam ochodow y. sam ochodow y.

*) W gw arze  sam ochodziarskiej są one n azyw ane 
„d y n as ta rte ram i“ — od słów: „dynamo“ (prądnica) oraz 
„starter“ (rozrusznik).

W dążen iu  do zaoszczędzenia m iejsca, m a te r ia łu  o raz  
c iężaru  w  po ró w n an iu  do u k ła d u  z 2-m a  osobnym i m aszy 
n am i zaczęto w  S tan ach  Z jednoczonych A. P . budow ać 
tzw . m aszyny  b liźniacze, s tanow iące  w  istocie p rąd n icę  
i rozruszn ik , k tó ry ch  jarzma m agneśnic tw o rzą  jed n ą  
konstrukcyjną całość. N a rys. 65 w idzim y  obie połączone 
w  te n  sposób m agneśn ice — po 
od jęciu  ta rc z  łożyskow ych i w y 
jęc iu  tw om ików . G órna m ag n e- 
śnica należy  do rozruszn ika , do l
n a  — do p rądn icy . P rąd n ica  je s t 
tu  sp rzęgn ię ta  bezpośrednio  (i, o- 
czyw iście, n a  stałe) z w a łem  k o r 
bow ym  siln ika  sam ochodow ego,
— ro z ru szn ik  n a to m ia s t je s t n a  
czas ro z ru ch u  sp rzęgany  z w ałem  
korbow ym  za  pośredn ic tw em  
czołowej p rzek ład n i zęb a te j; z 
chw ilą, gdy siln ik  sam ochodow y 
zaczyna p racow ać sam odzieln ie, 
w olne sprzęg ło  sam oczynnie  w y 
łącza p rzek ładn ię . M aszyny tak ie  
budow ała  w  sw oim  czasie f-m a  
R em y E lec tric  Co w  A m eryce.

B udow a m aszyn  bliźn iaczych  b y ła  skom plikow ana, 
p ra c a  rozru szn ika  h a ła ś liw a  (w obec podw ó jne j p rzek ład 
n i zębatej), a  oszczędność za jm ow anej p rzez  s iln ik  p rze
strzen i w łaśc iw ie  żadna; k sz ta łt m aszyny  je s t p rzy  tym  
b. „n ieu s taw n y “. P o n ad to  m aszyny  te  w y m ag ały  w ięk 
szej w y trzym ałośc i m echan icznej, an iże li rozruszn ik  
i  p rąd n ica  oddzielnie. D latego  też  m aszyny  b liźn iacze nie 
zdobyły  pow odzenia i p ro d u k c ji ich  zan iechano .

D alsze w ysiłk i k o n s tru k to ró w  n ad  u zyskan iem  m a 
szyny, k tó rab y  łączy ła  w  sobie p rąd n icę  i  rozruszn ik , po
szły w  k ie ru n k u  zarów no  m echanicznego, ja k  i e lek trycz
nego zespolen ia  p rąd n icy  z  ro zru szn ik iem  d rogą t um ie
szczenia w spólnego d la  obu  ty c h  m aszyn  twornika. 
Z uw ag i jed n ak  n a  odrębne  w łaściw ości e lek try czn e  roz
ruszn ika , a od rębne  p rądn icy , — o b m yślana  w  te n  spo
sób p rąd n ica -ro z ru szn ik  m u s ia łab y  posiadać  jednocześnie 
w łaściw ości obu tych  m aszyn. J e s t to  je d n a k  niem ożliw e, 
co też w yk lucza  stosow an ie  w  p rąd n icy -ro z ru szn ik u  jed 
nego uzw ojen ia  w zbudzającego , k tó re  by łoby  w spó lne  dla 
p rąd n icy  i rozru szn ika , a lbow iem  m usim y  tu  dysponow ać 
zarów no  uzw ojen iem  boczn ikow ym  z dużą ilością zwo
jów  (prądnica), ja k  i  szeregow ym  o liczbie  zw ojów  sto
sunkow o n iew ielk ie j (rozruszn ik -siln ik ).

W r. 1923 f irm a  D elco w  A m eryce  (D ayton E ng inee
ring  L a to ra to rie s  Co) zb u d o w ała  p ierw szą  p rąd n icę -ro z - 
ruszn ik , z dw om a uzw o jen iam i w zb u d za jący m i i jednym  
tw o rn ik iem  o dw óch uzw o jen iach  i d w u  kom uta to rach . 
Jed n o  uzw ojen ie  służyło  do p racy  m aszyny , jak o  p rą d 
nicy, d ru g ie  — jako  rozru szn ika . M aszyny  te  b y ły  stoso
w ane n a  ów czesnych sam ochodach  osobow ych f-m y 
B uick. P on iew aż f-m a  D elco w y p u śc iła  n a  ry n e k  k ilk a  
typów  p rąd n ic -ro z ru szn ik ó w , op iszem y ty lk o  je d e n  spo
śród  n ich ; jego zasadę  d z ia łan ia  p o d a je  schem atycznie  
rys. 66.

W idzim y tu  uzw ojen ia  w zbudza jące-boczn ikow e u b 
i  szeregow e us oraz k o m u ta to r p rąd n ico w y  e , do k tórego  
p rzy łączone je s t p rądn icow e uzw ojen ie  tw o rn ik a  i k o m u 
ta to r  rozruszn ikow y er , do k tó rego  p rzy łączone je s t d rug ie  
uzw ojen ie  tw o rn ik a  - rozruszn ikow e.

Podczas p racy  s iln ika  w a ł jego napędza  w a łek  
p rąd n icy  -  ro z ru szn ik a  za po śred n ic tw em  sp rzęg ła  je d 
nok ierunkow ego  S, um ożliw iającego  przenoszen ie  m o
m en tu  obrotow ego w yłączn ie  w  k ie ru n k u  z w a łu  s iln ik a  na

R ys. 65.
W idok ja rz m a  m a

szyny  bliźniaczej.
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p rą d n ic y -ro z ru sz n ik a ; m aszyna p ra c u je  w ów czas, j a 
ko p r ą d n i c a .  G dy n a to m ias t chcem y przeprow adzić  
ro z ru ch  s iln ika  sam ochodow ego, w ów czas p rzez p rzek rę -

do hylącznika  
z a p ł o n u

R ys. 66 .
U k ład  p rąd n icy  -  ro z ru szn ik a  f-m y  Delco 

z dw om a k o m u ta to ra m i e i ep (opis w  tekście).

cenie w y łączn ika  zap łonu , łączym y b ieg u n  b a te r ii  ze 
szczotką n a  k o m u ta to rze  „p rąd n ico w y m “ e p; p rą d  z b a 
te r ii pop łyn ie  w ów czas p rzez  u zw o jen ie  p rąd n ico w e tw o r- 
n ika  i boczn ikow e uzw ojen ie  w z b u 
dzające, w sk u tek  czego tw o rn ik  m a 
szyny zostan ie  w p raw io n y  w  pow ol
ny  ru c h  obro tow y. O b ró t tw o m ik a  
nie je s t ham o w an y  p rzez  w a ł s iln i
ka sam ochodow ego, gdyż, ja k  już  
zaznaczyliśm y, te n  o s ta tn i je s t z  n im  
sp rzęgn ię ty  za pom ocą je d n o k ie ru n 
kow ego sp rzęg ła  S L. P o  w p raw ien iu  
trwornika w  pow olny  ru ch  obro tow y 
należy za  p o śred n ic tw em  u k ład u  
dźw igni d p rzesu n ąć  osiow o kó łka  
zębate  z2 i  kz, ab y  kó łko  ro z ru szn i
ka zx zazębiło  się  z kó łk iem  k2, a 
kółko kz —  z k o ro n ą  zęb a tą  kr ko 
ła zam achow ego siln ik a  sam ochodo
wego. Z azęb ien ie  to  u ła tw io n e  je s t 
p rzez pow olne  o b racan ie  się  tw o r-  
n ika n a  sk u te k  p rzep ły w u  p rą d u  z 
b a te r ii p rzez  u zw o jen ia  p rąd n ico w e

U k ład  dźw ig ienek  d je s t u trzy m y w an y  w  no rm alnym  
po łożeniu  w yłączen ia  p rzez sp rężynę  s.

P rąd n ice -ro z ru szn ik i z tw o rn ik iem  o d w u  uzw o je
n iach  i  dw óch  k o m u ta to rach  b u d u je  rów nież firm a 
S. E. V. (Société A nonym e p o u r 1‘E qu ipem en t E lec trique  
de V éhicules) —  rys. 67. M aszyna tego  ty p u  je s t w ypo
sażona w  sam oczynny w łączn ik -w y łączn ik  prądn icow y 
oraz w  w y łączn ik  rozruchow y  — zm ontow ane n a  w spólnej 
osłonie. W  czasie p racy  w  ch a rak te rze  p rąd n icy  m aszyna 
sp rzęg n ię ta  je s t bezpośrednio  z w ałem  siln ika, n a to m ias t 
w  chw ili u ruchom ien ia  je j w  ch a rak te rze  rozru szn ika  n a 
s tęp u je  sam oczynne w łączen ie  p rzek ładn i zębatej p lan e 
ta rn e j pom iędzy w ałem  tw o rn ik a  a w a łem  korbow ym  
siln ika.

Z uw ag i n a  c iekaw y  przeb ieg  p racy  m aszyny, jako  
rozru szn ika , opiszem y go pokró tce  (rys. 68 i 69). W ał 
tw o m ik a  W t je s t n a  sw ym  końcu  uksz ta łtow any , jako  
kó łko  zęb a te  kc, zazęb ia jące  się z kó łk iem  z, osadzonym  
n a  w a łk u  O. N a p iaśc ie  tego kó łk a  w yfrezow any  je s t p ła 
ski g w in t T o dużym  skoku, w zdłuż k tó rego  przesuw ać 
się m oże (rów nież n ag w in tow ane  od w ew nątrz) kółko sa 
te lito w e st. W ałek  O je s t osadzony w  ko łn ie rzu  t, k tó 
ry  — w ra z  ze sztyw no z n im  zw iązanym  w ydrążonym  
w a łk iem  W2 — je s t bezpośrednio  sprzężony z w a łem  k o r-

p rąd n icy -ro z ru szn ik a . W  chw ili, gdy  p rzy  p ra c y  m aszyny , jak o  p rąd n icy  
kółko kz w chodzi w  zazęb ien ie  z (p rzek ład n ia  w yłączona),
ko roną  kr n a s tę p u je  od łączen ie  u -
zw ojeń p rąd n ico w y ch  od obw odu b a te r ii  p rzez
podniesien ie  szczotki n a  k o m u ta to rze  ep, a jednocześn ie  
— zw arc ie  styków  k , i k2, łączących  uzw o jen ia  ro z ru szn i

kow e z obw odem  b a -

R ys. 68. Rys. 69.
P rz e k ła d n ia  p la n e ta rn a  p rąd n icy -ro z ru szn ik a  f-m y  S. E. V.:

p rzy  p racy  m aszyny, jak o  rozru szn ika  
(p rzek ładn ia  w łączona).

te rii, a ty m  sam ym  
u ruchom ien ie  m aszy 
ny, jak o  ro z ru szn ik a , 
z n o rm a ln ą  szybko
ścią. W budow ane  w  
p ias tę  k ó ł zęb a ty ch  
z2 i  kz d r u g i e  
sprzęgło  je d n o k ie ru n 
kow e S. un iem ożli
w ia po  dokonanym  
ro z ru ch u  p rzen iesie 
n ie  m om en tu  ob ro to 
w ego z  k o ro n y  zęb a 
tej kr n a  kó łko  kz, 
a ty m  sam ym  n a  w a ł 
p rąd n icy -ro z ru szn ik a .

bow ym  siln ik a  sam ochodow ego. N a bocznej pow ierzchni 
p ia s ty  kó łk a  st w y k o n an e  je s t zapadkow e zazęb ien ie  o, 
m ogące zazębiać się z zazęb ien iem  p, un iem ożliw iając 
p rzez  to  o b ró t k ó łk a  st dookoła jego osi. P rzy  p racy  m a
szyny  w  c h a ra k te rz e  p rąd n icy  kó łko  st z n a jd u je  się w  
po łożen iu  końcow ym  (p je s t w  s tan ie  zazęb ien ia  z o); 
kó łko  z n ie  m oże o b racać  się dookoła sw ej osi i n a s tę 
p u je  zab lokow an ie  w szystk ich  kó łek  zębatych , co pow o
d u je  w  rezu lta c ie  bezpośredn ie  sprzężen ie  w a łu  W2 z w a 
łem  WŁ.

W chw ili u ru ch o m ien ia  p rąd n icy -ro z ru szn ik a , jako  
ro zru szn ik a , —  w a ł W t tw o rn ik a , a  w raz  z n im  i kółko 
zęb a te  kc, zaczyna się  obracać, n ap ęd za jąc  kó łko  z. Ze 
w zg lędu  n a  to, że s iln ik  spa linow y  p rzec iw staw ia  w  czasie 
ro z ru ch u  duży  m o m en t oporow y, n a s tę p u je  w yzęb ien ie  
zazęb ień  o i p (k tó re  b y ły  do tychczas zazębione z so
bą), dzięk i czem u kó łko  st — sk u tk iem  sw ej bezw ład 
ności i d z ia łan ia  k locków  ham ulcow ych  H  —  zosta je  
w k ręco n e  n a  g w in t T, u leg a jąc  osiow em u p rzesun ięc iu  
w  p r a w o  —  k u  k o ro n ie  zęb a te j k ’r p rąd n icy -ro z ru sz -

Rys. 67.
W idok  p rąd n icy  - ro zru szn ik a  

f-m y  S .E .V .
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nika, n ie  ob racając  się jed n ak  p rzy  ty m  dookoła sw ej 
osi (klocki ham ulcow e H zn a jd u ją  się pod dzia łan iem  
sprężyny s ; do ograniczenia ich ru c h u  służą trzp ien ie  b). 
G dy kółko s t w ejdzie w  zazębienie z ko roną  k r, zostaje 
one dociśnięte do kó łka  z i toczy się w ew n ą trz  ko rony  k’r. 
W ów czas m om ent obrotow y z w ału  m aszyny  p racu jące j, 
jako  rozruszn ik , zostaje  przenoszony p rzez p rzek ład n ię  
p lan e ta rn ą  (o w artości odpow iadającej te j p rzek ładn i) n a  
w a ł W ,, a ty m  sam ym  n a  w ał korbow y siln ika. W w y 
padku , gdy szybkość tego ostatn iego zaczyna gw ałtow 

nie w zrastać  (w końco
wej fazie rozruchu), 
kółko st zosta je  p rzesu 
n ięte  w zdłuż gw in tu  T 
w  l e w o ,  a ty m  s a 
m ym  w ysun ię te  z zazę
bienia z ko roną zębatą  
k'r i n as tęp u je  bezpo
średnie sprzężenie w ału  
siln ika sam ochodowego 
z w a łem  m aszyny p rą d - 
n ica-roaruszn ik , k tó ra  z 
tą  chw ilą rozpoczyna 
pracę, jako  p r ą d n i -  
c a. Rys. 70 pokazuje 
rozm ieszczenie poszcze
gólnych elem entów  
przek ładn i p lan e ta rn e j 
w ew nątrz  p rąd n icy -ro z - 
rusznika.

W olny koniec w ału  
p rądn icy  -  rozruszn ika  
je s t dostosow any do za 

k ład an ia  ko rb y  — dla  rozruchu  ręcznego; po założeniu 
ko rby  w a łek  m aszyny  zosta je  p rzesun ię ty  osiowo k u  
silnikow i, w sk u tek  czego zęby kó łka  kc n a  je j w ale  
zosta ją  w sun ię te  pom iędzy odpow iednie zęby w y - 
frezow ane w ew n ą trz  w ydrążonego w a łu  w 2, co um ożli
w ia przen iesien ie  m om entu  kręcącego z ko rby  n a  w ał 
silnika.

s ie c i

Rys. 71.
U kład  połączeń p rąd n icy  - rozru szn ika  f-m y  S. E. V. 
l - l - l - l  — położenia styków  prze łączn ika  p rzy  p racy  m a
szyny, jako  p rądn icy ; 2 -2 -2-2  — położenia styków  prze
łączn ika p rzy  p racy  m aszyny, jako  rozruszn ika; w  — sty 

k i w łączn ika-w yłączn ika .

Rys. 71 podaje  schem at in s ta lac ji rozruchow ej w raz  
z p rąd n icą-ro zru szn ik iem  f-m y  S. E. V. M aszyna ta, ja 
ko  p rądn ica , posiada regu lac ję  p rą d u  p rzy  pom ocy 3-ciej 
szczotki n a  kom utato rze  prądnicow ym . W sku tek  zastoso
w an ia  zm iennej p rzek ładn i (przy pracy , jako  p rąd n ica  — 
sprzężen ie  bezpośrednie, p rzy  p racy  w  ch a rak te rze  roz
ru szn ika  — sam oczynne w łączanie  p rzek ładn i p la n e ta r
nej), m aszyna ta  p rzedstaw ia ła  już  pew ien  postęp. P osia 
da ła  ona jednakże  dw ie zasadnicze w ady : zby t skom pliko-

P 7 o st kr

Rys. 70.
Rozm ieszczenie poszczególnych 
elem entów  p rzek ładn i p lan e 
ta rn e j w  p rądn icy -rozru szn iku  

f-m y  S. E. V.
Os — osłona p rąd n icy -ro zru sz- 

n ik a ; g — tw orn ik .

w ane m echanizm y, n asu w ające  zastrzeżen ia  co do p ew 
ności p racy , oraz b. w ysoką cenę.

F irm a  F en ag  (w N iem czech) zbudow ała  p rąd n icę - 
rozruszn ik  z  tw o rn ik iem  rów n ież  o dw óch uzw o jen iach  
i dw óch kom uta to rach . N apęd  m aszyny  p rzy  p racy  k o le j
no w  ch a rak te rze  rozru szn ika  i w  c h a rak te rze  p rąd n icy  
następ o w ał za pośredn ic tw em  k ó ł łańcuchow ych  i ła ń c u 
cha oraz sam oczynnie w łączonej n a  czas ro z ru ch u  p rze
k ład n i p la n e ta rn e j. N ow ością było  tu  zastosow anie 
w s p ó ł p r a c y  obu  uzw ojeń  w zbudza jących  p rzy  roz
ru ch u  (m aszyna p ra 
cow ała w ów czas, ja 
ko szeregow o-boczni- 
kow a). P rzy  p racy  w  
ch a rak te rze  p rą d n i
cy — m aszyna p raco 
w ała, jako  boczniko
w a.

P ew n y m  k ro 
k iem  nap rzód  w  k o n 
s tru k c ji p rąd n ic -ro z - 
ru szn ików  b y ła  m a 
szyna p ro d u k c ji f-my 
T ria  dzięki zastosow a
n iu  po  ra z  p ierw szy  
jednego ty lko  k om u
ta to ra . U lepszen ie  zo
stało  je d n a k  zn iw e
czone zastosow aniem  
dw u uzw ojeń  tw o r-  
n ik a  — p rze łącza 
nych  w  zależności od 
tego, czy m aszyna 
m iała  p racow ać, jako  
rozruszn ik , czy też  jako  p rąd n ica , co n ie  by ło  pom ysłem  
szczęśliw ym ; w obec is tn ien ia  dużej liczby  styków  
urządzen ie  to  by ło  skom plikow ane, n iezb y t pew ne 
w  dzia łan iu  i kosztow ne.

N ajp ro s tszym  ro d za jem  p rąd n ic -ro z ru szn ik ó w  są 
m aszyny  z tw o rn ik iem  o jednym  ty lk o  uzw ojeniu i jed
nym komutatorze. N a rys. 72 poda jem y  schem at połączeń 
tego ro d za ju  p rą d n icy -ro z ru szn ik a  w  w y k o n an iu  f-m y  
Siem ens. P rzy  ro z ru ch u  m aszyna  ta  p racu je , jak o  szere- 
gow o-bocznikow a. Po w łączen iu  w y łączn ik a  ro z ru ch u  W 
p rą d  z b a te r ii B p łyn ie  p rzez  uzw ojen ie  tw o rn ik a , uzw o
jen ie  w zbudzające  szeregow e us i bocznikow e u0 . Po- 
zakończen iu  ro z ru ch u  m aszyna p racu je , jak o  prądn ica , 
i p rąd  p łyn ie  w ów czas z m aszyny  p rzez  w y łączn ik  W do

m  c
r

d J  ' \ f
Rys. 73.

P rzek ró j p rąd n icy -ro z ru szn ik a  f-m y Siemens, 
m — m agneśn ica ; g — tw o rn ik ; z — zacisk i; e — k o m u 
ta to r ; st — trzym ad ło  szczotkow e; f — uzw ojen ie  w zb u 
dzenia; d — biegun ; k — k ły  n a  ko ń cu  w a łu  do za k ła 

d an ia  korby .

Rys. 72.
U k ład  po łączeń  p rą d n ic y  -  roz- 

ro u szn ik a  f-m y  Siem ens, 
r — oporn ik  w  obw odzie boczni
kow ym ; k j ,  k . ,  —  s ty k i sam oczyn
nego  re g u la to ra  n ap ięc ia ; u n — 
uzw ojen ie  nap ięc iow e; w  — k o t
w iczka  sam oczynnego w łączn ika- 
w y łączn ika ; W — w yłączn ik  roz

ru ch u .
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b a t e r i i  i  n a  sieć. Z astosow ano tu  sam oczynny regu la to i 
n a p i ę c i a :  g d y  nap ięc ie  n a  zaciskach  p rąd n icy  p rzekroczy  
p ew ną  w a r t o ś ć ,  w ów czas dzia łan ie  uzw ojen ia  nap ięc io 
w ego un s p o w o d u j e  rozw arc ie  styków  k t i k2 a  ty m  sa -

szn ik iem  oraz  z m agnetem  (rys. 77 i 78). M aszyny 
te  b u d u je  f-m a  B osch na m oce 0,25 K M  i 0,3 KM, zaś — 
jak o  ro z ru szn ik a  — p rzy  m ocy 75 W — w  obu p rzy p ad 
kach , jak o  p rąd n icy ; ich  nap ięc ie  robocze w ynosi 6 V 
(przy  1500 obr./m in.).

P om im o udoskona leń  k o n stru k cy jn y ch  p rąd n ice - 
ro z ru szn ik i są  dziś spo ty k an e  coraz rzadz ie j; w  E uropie

R ys. 78.
W idok p o k ry w y  (od s tro n y  w ew n ę trzn e j) m aszyny  

z rys . 77.
pz — zac isk  p rąd n ico w y ; s t — trzym ad ło  szczotkow e; 
u i —  śru b a  m ocu jąca ; u2 —  śru b a  n astaw cza ; k , — sta ły  
s ty k  p rze ry w acza ; k 2 — sty k  p rze ry w acza ; w  —  sam o
czynny  w łączn ik -w y łączn ik ; z —  zacisk  rozruchow y ; c — 

kond en sa to r.

1000 2000 loco wco sooo obr/mm.
Rys. 74.

C h arak te ry s ty k i p rąd n icy  — ro z ru szn ik a  f-m y  L ucas 
p rzy  p racy , jako  p rądn icy , 

a — przeb ieg  p rą d u  w  zależności od liczby obro tów  przy  
uzw ojen iu  z im nym ; b — analog iczny  przeb ieg  p rzy  

u zw o jen iu  gorącym .

m ym  w łączen ie  o p o rn ika  r  w  szereg  w  uzw o jen iu  w zbu 
dzającym  boczn ikow ym  u b i obn iżen ie  nap ięc ia . M aszynę 
pow yższą m ożna zm ontow ać n a  p rzed łużen iu  w a łu  siln ika

n  J
o b r /m m )

l

750 300 15
700 280 14

6 50 260 13

soo 240 12

550 220 11
500 200 10

450 180 9
400 160 8
350 140 7

300 120 6
250 100 5
200 80 4

150 60 3
100 40 2

50 20 1

R ys. 75.
C h arak te ry s ty k i p rąd n icy -ro z ru szn ik a  f-m y  L ucas p rzy  

p racy , jak o  ro z ru szn ik a .
J — p rą d  ro z ru ch u  w  zależności od m o m en tu  n a  w ale  
m aszyny; V  — p rzeb ieg  nap ięc ia  n a  zaciskach  m aszyny ; 
n — liczba obro tów  tw o m ik a  w  zależności od m om en tu  

obrotow ego.

przy s iln ikach  o po jem ności do 4 — 5 litró w ; p rzy  s iln i
kach w iększych  stosow ać na leży  p rzek ład n ię  od 1:3 do 1:5. 
Na rys. 73 p o k azan a  je s t p rą d n ic a -ro z ru sz n ik  f-m y  S ie

m ens — w  p rzek ro ju . Tego 
ro d za ju  m aszyny  b u d u ją  też 
f irm y  , N o rth -E a s t“ , „L ucas“ 
i  „P a ris -R h ó n e“. D la  o r ie n ta 
cji po d a jem y  n a  rys . 74 i 75 
ch a ra k te ry s ty k i p rąd n icy -ro z - 
ru szn ik a  w  w y k o n an iu  f-m y  
„L ucas“ . Rys. 76 p rzedstaw ia  
w idok  ro z ru szn ik a  w  w y k o 
n a n iu  f-m y  „P a ris -R h ó n e“ .

P rócz  m aszyn  op isanych  
w yżej is tn ie ją  jeszcze m aszy 
ny  stanow iące  po łączenie  p rą 
dn icy  sam ochodow ej z  ro z ru 

R ys. 76.
W i d o k  p rąd n icy  -  ro z
ru sz n ik a  f-m y  P a r is  — 

R hóne.

R ys. 77.
W idok m agneśn icy  m aszyny, stanow iącej połączenie p rą d 
nicy, ro z ru szn ik a  i m ag n e ta  f-m y  B osch w raz  z w y ję ty m  

tw om ik iem .
b — n a b ieg u n n ik ; f s — uzw ojen ie  szeregow e; fb — uzw o
jen ie  boczn ikow e; m  — m agneśn ica; d — przeryw acz; 
k2 — s ty k  p rzeryw acza ; k t — sta ły  sty k  p rzeryw acza; 

g —  tw o rn ik ; n — k u ła k  s te ru jąc y  przeryw aczem .

n a jw ięk sze  rozpow szechnien ie  znalazły  one obecnie w e 
F ran c ji, a le  i tu  są  one coraz bard z ie j w y p ieran e  przez 
m aszyny  od sieb ie  n iezależne. P rąd n ice -ro z ru szn ik i są 
m aszynam i z n a tu ry  rzeczy skom plikow anym i, n ie  zu p e ł
n ie  pew nym i w  dz ia łan iu  i w y m ag ają  częstokroć stoso
w an ia  n ap ęd u  pasow ego lu b  łańcuchow ego, k tó ry  je s t n ie 
p rak ty czn y , n iep ew n y  (n ierów nom ierność sił, nagłe zm ia
ny  przysp ieszeń , n ie ra c jo n a ln a  praca) i  h a łaś liw y  w  p ra -
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Spośród p rąd n ic -ro z ru szn i-  
ków  stosunkow o jeszcze n a jp ra k 
tyczniejszym i są m aszyny, k tó re  
m ożna um ieścić n a  p rzed łużen iu  
w a łu  korbow ego. Jed n ak że  w  
m ia rę  w zro stu  ich  m ocy należy  
liczyć się z oddziaływ aniem  ich  
m as n a  praw id łow ość p racy  w a 
łu  korbow ego. Poza ty m  m aszy
n y  te  z n a tu ry  rzeczy posiada ją  
spraw ność gorszą, n iż  oddzielne 
rozw ażane p rąd n ice  i rozruszn ik i. 
J a k  w idać z  powyższego, p rąd n i-  
ce-rozruszn ik i w  chw ili obecnej 
n ie  m ają  podstaw  do sku teczne
go w spó łzaw odnictw a z  oddziel
nym i p rądn icam i i rozruszn ikam i.

runKi  w  i n s t a l a c j a c h  r o z r u s z n i k o w y c h .  

Z a g a d n i e n i e  r u c h u  w  c i ę ż k i c h  w a r u n k a c h .

W osta tn ich  czasach d a je  się zauw ażyć — d la  u ła t
w ien ia  k ierow cy  p row adzen ia  w ozu — dążenie  w  k ie 
ru n k u  m ożliw ie ja k  n a jd a le j idącej autom atyzacji rozru
chu. W S tanach  Z jednoczonych A. P . f -m a  „L ucas“ op ra 
cow ała in sta lac ję  pom yślaną  w  te n  sposób, że rozru szn ik  
zosta je  w łączony sam oczynnie z chw ilą, gdy siln ik  sa
m ochodu za trzym a się p rzy  n iew yłączonym  zapłonie. Je s t 
to  tzw . system  „S ta r tix “ . M a to  znaczenie w ów czas, gdy 
sam ochód zosta je  za trzym any , s iln ik  zaś pozostaw iony  n a  
m ałych  obrotach. Je ś li w  ty ch  w aru n k ach  siln ik  p rzy p ad 
kow o „zgaśnie“ — n astęp u je  n a ty ch m ias t sam oczynne 
w łączenie rozru szn ika  za pośredn ic tw em  p rzek aźn ik a  e lek 
trom agnetycznego. Po dokonan iu  ro z ru ch u  ro z ru szn ik  zo
s ta je  w yłączony — rów nież sam oczynnie.

G dy m om ent obro tow y n a  w ale  rozru szn ika  jes t 
m niejszy  od m om entu  oporow ego siln ika  sam ochodow ego, 
— n as tęp u je  zaham ow anie  tw o rn ik a  rozru szn ika . W tych  
w aru n k ach  siła  p rzec iw elek trom oto ryczna bądź  n ie  w y 
stęp u je  w oale, bądź też  je s t b. n iew ielka; w sk u tek  tego 
przez uzw ojen ie  ro zru szn ik a  p rzep ły w a p rą d  o n ad m ie r
ny m  n a tężen iu ; t rw a  to  ta k  długo, dopóki rozru szn ik  n ie  
zostan ie  w yłączony. Może to  grozić p rzepa len iem  uzw o
jeń  i uszkodzeniem  ro zru szn ik a  *). D la ochrony  zarów no 
uzw ojeń rozruszn ika , ja k  i  całej in s ta la c ji rozruchow ej 
(przed przetężeniem ), a b a te r ii ak um ula to rów  — przed  
rozładow aniem , stosow ane byw a w  obw odzie rozruchu , 
bądź zabezpieczenie term ostatyczne, bądź też  bezpiecznik 
topikow y, obliczony n a  śred n i p rą d  rozruchu .

D la un iem ożliw ien ia  om yłkow ego w łączenia  rozrusz
n ik a  w  czasie p racy  s iln ika  sam ochodow ego stosow ane 
byw a b lokow anie w yłączn ika  rozruchu ; odbyw a się to 
p rzy  pom ocy specjalnego  ryg ie lka , un iem ożliw iającego 
w łączen ie  w y łączn ika  rozruchow ego w  czasie p racy  sil
n ik a ; n a  ryg ie lek  te n  działa c iśnienie o leju , bądź też p rąd  
z p rąd n icy  sam ochodow ej.

J a k  ju ż  w iem y, p rzy  u ru ch am ian iu  ro zru szn ik a  k ie 
row ca zm uszony je s t do w ykonan ia  pew nej czynności do 
datkow ej, co, oczywiście, stanow i pew ną niedogodność. 
To też obecnie w  A m eryce w łączanie  rozru szn ików  zaczy
n a  się odbyw ać za  pośredn ic tw em  specja lnych  p rzek aź 
n ików  — elek trom agnesów , k tó re  — po w łączen iu  ich  do 
obw odu b a te r ii — bądź łączą e lek tryczn ie  zacisk  ro zru sz
n ik a  z zaciskiem  b a te r ii (syst. B endix), bądź  też  pow odują

*) N ie m ów iąc już  o bezcelow ym  a szkodliw ym  w y 
ładow an iu  ba te rii.

Rys. 79. 
Z ew nętrzny w idok m a
szyny stanow iącej p o 
łączenie p rądnicy , roz
rusznika i m agneta w 
w ykonaniu f-m y  Bosch.

U w ag i końcowe.

przesun ięc ie  dźw igni w łącza jące j p rzek ład n ię  oraz w y 
łączn ik  ro zru ch u  (p rzek ładn ia  w łączan a  bezpośrednio). 
Do n ied aw n a  w  pow yższym  celu  stosow ano  czasam i n a  
przew odzie b a te r ia - ro z ru sz n ik  — spec ja ln y  p rzek aźn ik  
d la  zaoszczędzenia p ro w ad zen ia  n a  dłuższej odległości 
g rubego  *) p rzew o d u  rozruchow ego  — lecz ty lk o  w y łączn ie  
w  zastosow an iu  do rozruszn ików  o w łączan iu  p rzek ład n i 
syst. B endix . O becnie je d n a k  k o n s tru k to rz y  a m e ry k a ń 
scy zaczyna ją  w prow adzać  p rzek aźn ik i n ieza leżn ie  od ro 
d za ju  ty p u  rozruszn ika , p rzy  czym  p rzy c isk  zam yka jący  
obw ód cew ki p rzek aźn ik a  s te ro w an y  je s t p rzez  pedał 
p rzysp ieszn ika  (tzw. „ ak ce le ra to ra“), co w prow adza  
oszczędność n a  jed n y m  ru c h u  k ierow cy . N ajcięższym  za 
dan iem  d la  ro z ru szn ik a  je s t sku teczne  dokonan ie  ro z ru 
chu  w  porze  zim ow ej—kiedy , ja k  w iem y, m o m en t po trze 
b n y  do ro z ru ch u  s iln ik a  sam ochodow ego, je s t b. duży. 
N ajn iek o rzy stn ie jszą  te m p e ra tu rą  o le ju  do sm arow an ia  
(w ew nątrz) s iln ik a  je s t tu  — 10° C **). M oce silników , 
rosnące  w raz  z rozw ojem  tech n ik i sam ochodow ej i w z ra 
s ta jące  jednocześn ie  c iśn ien ia  w  cy lindrach , w y su w a ją  za
gadn ien ie  ułatw ienia rozruchu w  porze  zim ow ej, jako  za- 
zagadn ien ie  palące , n a d  k tó ry m  w e w szystk ich  p rzodu 
jących  k ra ja c h  u s iln ie  p ra c u ją  dziś k o n s tru k to rz y  sam o
chodów  o raz  p laców k i n au k ow o-badaw cze . P ew n e  u ła t
w ien ie  ro z ru ch u  osiągn ięto  ju ż  —• dw om a drogam i, a  m ia 
now icie: p rzez  sto sow an ie  odpow iedniego d la  n isk ich  tem 
p e ra tu r  g a tu n k u  o le ju  o raz  p rzez  zm ian y  k o n stru k cy jn e  
poczynione w  sam ych  siln ikach .

Co do k o n s tru k c ji e lek try czn y ch  ro zru szn ików  sa 
m ochodow ych, to  w  o sta tn ich  czasach  dało  się  zauw ażyć 
pew ne polepszen ie  ich  sp raw nośc i (o ok. 10°/o). Z m iany 
k o n stru k cy jn e  s iln ików  sam ochodow ych szły  ostatn io  
m . inn . w  k ie ru n k u  osiągnięcia  p rzy  ro z ru c h u  p ierw szych  
reg u la rn y ch  m om entów  sam odzie lnej p ra c y  s iln ik a  p rzy  
m ożliw ie n isk ich  obro tach , m ożliw ie ja k  n a jp ro stszym i 
środkam i. D użym  postępem  w  ty m  k ie ru n k u  w  odniesie
n iu  do siln ików  benzynow ych  by ło  zastosow an ie  tzw . gaź- 
n ik a  (k a rb u ra to ra ) rozruchow ego  i w strzy k iw an ia  p rzy  
ro z ru ch u  m ieszank i e te r -b e n z y n a  do ru ry  ssącej.

Co się tyczy  s iln ików  D iesel‘a , to  d użym  krok iem  
nap rzó d  n a  d rodze  do u ła tw ie n ia  ro z ru c h u  by ło  w p ro w a
dzenie siln ików  z tzw . b ezpośredn im  w try sk iem , k tó re  
okazały  się o w ie le  lepsze od s to sow anych  p rzed  ty m  sil
n ików  z tzw . kom orą  w stęp n ą , a  to  ze  w zg lędu  n a  zm n ie j
szenie ucieczki c iep ła  sp rężan ia  do  śc ian  cy lin d ra  i lep 
szy rozdział pa liw a, w strzy k n ię teg o  do sprężonego  go rą
cego pow ietrza .
P o r ó w n a n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  ł y p ó w  
r o z r u s z n i k ó w .

Po om ów ieniu  poszczególnych  ro d za jó w  e lek try cz 
nych  rozru szn ików  sam ochodow ych  p o r ó w n a m y  ze 
sobą ich  w łaściw ości ***). P rz e d  ty m  je d n a k  należy  zdać 
sob ie  sp raw ę  z  w y m a g a ń ,  ja k im  p o w in ien  odpow ia
dać każdy  dob ry  ro z ru szn ik  sam ochód ow y; są  to : pew ność

*) P rzek ro je  p rzew odów  b a te r ia - ro z ru sz n ik  w ynoszą 
p rzew ażn ie  od 35 m m 2 do 95 m m 2, — zależn ie  od n a tęże
n ia  p rą d u  o raz  oddalen ia  b a te r ii  od ro zru szn ik a .

**) Z niższą te m p e ra tu rą  m ożna  p ra k ty c z n ie  się nie 
liczyć, bow iem  olej w  siln ik u  n iczym  n ie p rz y k ry ty m  i po
zostaw ionym  w  b ez ru ch u  n a  p o w ie trzu  w  te m p e ra tu rz e  
o toczenia — 20° C osiągn ie  te m p e ra tu rę    10° C do
p iero  po 8 godzinach.

P rzez  zastosow an ie  w  po rze  zim ow ej o le ju  o obn i
żonej w iskozie (tj. g ęstn ie jącego  p rzy  n iższej te m p e ra tu 
rze) m ożna osiągnąć znaczne obn iżen ie  m o m en tu  opo ro 
w ego siln ika.

***) P o ró w n u w u jąc  ze sobą poszczególne ro d za je  ro z
ru szn ik ó w  sam ochodow ych, zak ład am y , że podczas p racy  
ro zw ija ją  one te n  sam  m o m en t ob ro tow y  n a  w a le  k ó łk a  
zębatego  — p rzy  ty ch  sam ych  ob ro tach  k ó łk a  n a  m in u tę
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p racy , p ro s to ta  k o n stru k c ji, ła tw ość obsługi, m ałe  w y 
m ia ry  i ciężar, a  w reszcie  n isk a  cena.

Rozruszniki z bezpośrednim  w łączaniem  przekład
ni —  bez pom ocniczych  u rząd zeń  — są  pew ne w  dz ia ła 
niu , dość p ro s te  w  k o n stru k c ji, o stosunkow o n ie  d u 
żych w y m ia rach  i ciężarze. P ew ne  niedogodności stanow i 
obsługa tych  rozruszn ików , a to  z  w zględu n a  koniecz
ność po słu g iw an ia  się  p rzy  ro z ru ch u  u k ład em  dźw igni 
i cięgłam i. R ozruszn ik i te  by ły  b udow ane  dotychczas je 
dynie d la  siln ików  sam ochodow ych m ałych  i średn ich  
mocy. O sta tn io  je d n a k  — ze w zględu  n a  dużą pew ność 
ich p racy  — zaczęto  dostosow yw ać te  ro zru szn ik i w  
A m eryce rów n ież  i  do dużych  siln ików  D iesel‘a  — 
przez w p row adzen ie  elek trom agnetycznego  ste ro w an ia  
dźw igni w łącza jące j o raz pew nych  zm ian  k o n s tru k c y j
nych.

R ozruszn ik i z bezpośredn im  w łączan iem  p rzek ładn i, 
dostosow ane od p a ru  la t  p rzez  n iek tó re  firm y  eu ro p e j
skie (np. S c in tilla  — ty p  P) do dużych  siln ików  D iesel‘a  
n asu w ają  obaw y co do pew ności w  p racy , a  to  ze w zglę
du n a  bardzo  skom plikow aną k o n stru k c ję . R ozruszn ik i 
te w y m ag ają  b a rd zo  s ta ra n n e j i  u m ie ję tn e j obsługi, a  p rzy  
tym  są s tosunkow o drogie, czego, oczyw iście, n ie  m ożna 
zapisać n a  ich  dobro.

Rozruszniki z pośrednim  w łączaniem  przekładni — 
p osiadają  k o n s tru k c ję  z w a rtą  i  p ro s tą  (zw łaszcza ty p  
Bosch —  DT). Ze w zg lędu  n a  w b u d o w an y  e lek tro m ag n es 
w ym iary  ich są  w iększe. P ew ność dz ia łan ia  ty ch  ro z ru sz 
ników  je s t n ieco  m n ie jsza  w  p o ró w n an iu  do  p o p rzed 
nich  — w obec obecności n ag w in to w an e j tu le i, co m oże 
pow odow ać zac inan ie  się p ia s ty  k ó łk a  zębatego n a  g w in 
cie w  chw ili, gdy  po do k o n an y m  ro z ru ch u  kó łko  zęb a te  
zostaje odrzucone od ko rony  zębate j.

Rozruszniki z w łączaniem  przekładni syst. B endix  
są b. p ro s te  w  k o n s tru k c ji i ła tw e  w  obsłudze; posiad a ją  
one m ałe  w y m ia ry  i  są stosunkow o n ied rog ie . P o d  w zglę
dem  pew ności d z ia łan ia  n a su w a ją  one jed n ak że  pew ne 
obaw y z  u w ag i n a  gw in to w an ą  tu le ję . P rz y  p rostocie  
swej k o n s tru k c ji ro z ru szn ik i te  og ran icza ją  do pew nego 
stopnia  w ielkość p rzek ład n i zęba te j pom iędzy w a łem  ro z
ru szn ika  a  w a łem  s iln ik a  sam ochodow ego. T ę n iedogod
ność m ożna w p raw d z ie  usunąć , lecz za  cenę pew nego 
skom plikow ania k o n stru k c ji. R ozruszn ik i syst. B end ix  
budow ane są  d la  siln ików  benzynow ych  m ałe j i  średn ie j 
mocy.

Rozruszniki z przesuw nym  tw ornikiem  — w y ró żn ia 
ją  się dużą pew nością  p ra c y  oraz m ocną, z w a rtą  budow ą. 
N ada ją  się one do u ru c h a m ia n ia  siln ików  D iesel‘a  dużych 
mocy; są  one  b. rozpow szechnione w  N iem czech. U jem 
ną stro n ą  ty ch  ro z ru szn ik ó w  są dość znaczne ich  w y 
m iary  (długość).

Rozruszniki jarzm owe —  posiad a ją  skom plikow aną  
budow ę o raz  znaczne w y m ia ry  i c iężar (obecność ja rzm a  

p rzek ład n i w  rozruszn iku). O becnie te n  ty p  ro z ru szn i
ków  zanika .

Rozruszniki z n ieprzesuw nym  kółkiem  i tw orn i
kiem. Z ale tę  ty ch  rozru szn ików  s tan o w i b ra k  po trzeby  
troszczen ia  się o p raw id łow e zazęb ian ie  k ó łk a  ro z ru szn i
ka  z k o ro n ą  zę b a tą  — w obec sta łego  zazęb ien ia  ty ch  e le 
m en tów  ze sobą. Są one b u d o w an e  spec ja ln ie  d la  siln ików  
D iesePa o dużej m ocy. W obec tego, że te n  rodza j ro z ru sz 
n ików  u k aza ł się dop iero  n iedaw no, tru d n o  je  ju ż  obec
n ie  na leżyc ie  ocenić. P ew n e  obaw y co do pew ności ich 
p ra c y  m oże n a su w ać  konieczność dop row adzan ia  p rą d u  
do  cew ki e lek tro m ag n esu , w b u d o w an ej w  obro tow ą k o ro 
n ę  zęb a tą , o ra z  czysto e lek trom agne tyczne  sprzężenie  te j 
k o ro n y  z  k o łem  zam achow ym  siln ika . O ile  budow a ich

je s t — z pośród  w szystk ich  rodzajów  rozruszn ików  — n a j
m niej skom plikow ana, o ty le  ich  użycie w ym aga dokona
n ia  pow ażnych  zm ian  w  k o n stru k c ji s iln ika  sam ochodo
wego.

Rozruszniki bezw ładnościowe. D użą za le tę  ty ch  roz
ru szn ików  stanow i m a łe  zapo trzebow an ie  p rąd u , pob iera
nego v/ czasie ro z ru ch u  z b a te r ii akum ulato rów . U n ika  
się p rzez to w szelk ich  konsekw encyj rap tow nego  obcią
żan ia  b a te r ii p rzy  rozruchu , co w  rezu ltac ie  w pływ a do
da tn io  n a  pew ność pracy . Ze w zględu n a  w budow aną 
w  ro zru szn ik  p rzek ład n ię  p lan e ta rn ą , k o n stru k c ja  tych  
rozru szn ików  z n a tu ry  rzeczy je s t skom plikow ana i pod
nosi ich cenę.

Prądnice - rozruszniki stosow ane są n a  now oczesnych 
sam ochodach  coraz rzadzie j, i  to  w yłącznie, jako  m aszy
n y  z jed n y m  uzw ojen iem  tw o rn ik a  i  z jed n y m  k o m u ta 
to rem . P rzyczyną, d la  k tó re j osobne p rądn ice  i osobne 
ro zru szn ik i w y p ie ra ją  obecnie m aszyny, będące połącze
n iem  p rąd n icy  z rozruszn ik iem , — je s t to, że te  osta tn ie  
w y m ag ają  albo  p rzek ład n i łańcuchow ej, a lbo  też  um oco
w y w an ia  ich  n a  końcu  w a łu  siln ika. P rzy  nag łych  i d u 
żych w ah an iach  przyśpieszeń, jak ie  zachodzą zw łaszcza 
w  now oczesnych siln ikach  o dużym  spółczynniku sp ręża
n ia , sto sow an ie  łań cu ch a  je s t ryzykow ne, jego zaś p ra 
ca  — h a łaś liw a . P odobnie n ie  je s t pożądane zam ocow anie 
ciężkiej m aszyny  n a  końcu  w a łu  siln ika, a to  ze w zględu 
n a  w y w ie ran ie  szkodliw ych n ap rężeń  w  w ale  p rzy  w strzą 
sach  w  czasie jazdy.

P rą d n ic a  i  ro z ru szn ik  są  m aszynam i o odm iennych 
w łaściw ościach  e lek trycznych . D latego też  łączenie ich 
w  j e d n ą  u n iw e rsa ln ą  m aszynę odbić się m usi n ieko
rzy s tn ie  n a  jakości p racy  te j osta tn ie j. Ł ączen ie  prądn icy , 
ro z ru szn ik a  i u rząd zen ia  zapłonow ego w  jedną  m aszynę 
je s t w ysoce n iepożądane rów nież i ze w zględu n a  u tru d 
n iony  w ów czas dostęp  do poszczególnych części ta k  skom 
p likow anej jednostk i.

P rąd n ice  -  ro zru szn ik i m a ją  obecnie zastosow anie 
jedyn ie  p rzy  n iew ie lk ich  s iln ikach  benzynow ych, w  k tó 
ry ch  m ontaż  oddzielnego ro zru szn ik a  i  p rąd n icy  by łby  
kłopotliw y.

O prócz rozru szn ików  elek trycznych  is tn ie ją  także  
i inne , spośród k tó ry ch  najczęściej spo tykanym i są  ro z
ru szn ik i p o w i e t r z n e  — nazw ane ta k  d latego , że 
n ap ęd  siln ika  sam ochodow ego podczas ro z ru ch u  n a s tę 
p u je  tu  kosztem  p ra c y  ro zp rężan ia  pow ietrza , uprzednio  
sprężonego  i p rzechow yw anego  w  spec ja lnym  zasobniku
— sta low ej bu tli.

P o ró w n y w u jąc  ro z ru szn ik i pow ie trzne  z  e lek trycz
nym i, dochodzim y do n as tęp u jący ch  w niosków :

R ozruszn ik  e lek try czn y  posiada  tę  z a l e t ę ,  że jego 
źród ło  en erg ii (baterię) m ożem y zużytkow yw ać także  i 
do i n n y c h  celów  (ośw ietlenia, sygnalizacji, ogrzew a
n ia  itd.), czego n ie  m ożna pow iedzieć o ro zru szn iku  po 
w ietrznym .

W pew nych  w a ru n k a c h  (przy pew nej tem p era tu rze ) 
e lek try czn a  in s ta la c ja  ro zruchow a — o ty m  sam ym  cię
żarze  łącznym , co pow ietrzna , — zdolna je s t do bardzie j 
d łu g o trw a łe j p racy . I ta k  np . o ile  p rzy  tem p era tu rze
— 10° C liczba sku tecznych  rozruchów  zarów no pierw szej 
ja k  i d ru g ie j w ynosi *) średn io  10, to  p rzy  tem p e ra tu rze  
410° C d la  elektrycznej in s ta la c ji rozruchow ej liczba ta  
w ynosi 45, podczas, gdy d la  pow ietrznej — zaledw ie 20. 
Z uw ag i n a  ś red n ią  te m p e ra tu rę  w  c iągu  ro k u  w idzim y, 
że e lek try czn a  in s ta la c ja  rozru ch o w a je s t w y d a j n i e j 
s z ą .

*) B ez do ładow yw an ia  w  m iędzyczasie zasobników  
energ ii.



STR. 388 •  W I A D O M O Ś C I  E L E K T R O T E C H N I C Z N E  •  Nr.  12

P rzy  bezpośredn im  w p ro w ad zan iu  sprężonego p  o- 
w i e t r z ą  do cy lind ra  siln ik a  sam ochodow ego odpada, 
w praw dzie , konieczność sto sow an ia  — do  ro z ru ch u  — 
specjalnego siln ika  pom ocniczego, jak im  je s t ro zru szn ik  
e lek tryczny ; jeżeli pom in iem y jed n ak  sp raw ę  znikom ej 
różn icy  ciężarów  całej in s ta lac ji rozruchow ej, ja k a  da je  
się zauw ażyć n a  korzyść in s ta la c ji pow ie trzne j, m usim y  
pam iętać , że w prow adzen ie  w ilgo tnego  często pow ietrza  
sprężonego do w ew n ą trz  cy lin d ra  n ie  je s t k o rzystne  — ze 
w zględu n a  och ładzanie  o raz  ko rozję  śc ianek  cy lind ra. 
Również, ze w zględu  n a  konieczność w p ro w ad zan ia  sp rę 
żonego pow ietrza  do  cy lind ra  siln ika , spraw ność  ro z ru 
szn ika pow ietrznego  n ie  je s t — w b rew  pozorom  — w y 
soka.

W b a te r ii rozruchow ej energ ia  e lek try czn a  przecho
w yw ana  je s t pod  n isk im  napięc iem , podczas, gdy w  b u tli 
zn a jd u je  się  pow ietrze sp rężone do znacznego ciśnienia, 
co, oczywiście, n a su w a  pew ne obaw y co do pew ności 
p racy  i gotow ości do n ie j rozru szn ika  pow ietrznego  (pew 
ność m agazynow ania).

O bsługa rozruszn ika  elektrycznego  je s t w  w ie lu  
w ypad kach  (zależnie od rodzaju) ła tw ie jszą  i p rostszą  
od pow ietrznego, zw łaszcza przy  w iększych  odległościach 
rozru szn ika  od siedzenia k ierow cy  (duże po jazdy  m e 
chaniczne).

P onad to  rozruchow e in s ta lac je  pow ie trzne  za jm u ją  
przeszło dw a razy  w ięcej m iejsca, n iż  e lek tryczne.

Pow yższe w zględy p rzem aw ia ją  za dużą zdolnością 
k o n k u ren cy jn ą  rozruszn ików  elek trycznych  z  p o w ie trzny 
mi. J a k  i w  każdej inne j dziedzinie technik i, ta k  i  tu  
energ ia  e lek tryczna  zdobyw a sobie coraz pocześniejsze 
stanow isko — dzięki w szechstronnym  zale tom  u rządzeń  
elek trycznych . Czasy, k iedy  n a  e lek try czn ą  in s ta lac ję  w  
sam ochodzie patrzono , ja k  n a  n ieznośne „kłębow isko d ru 
tó w “ lub  n a  „czarną m ag ię“, na leżą  już, n a  szczęście, do 
przeszłości.

N a z a k o ń c z e n i e  na leży  podkreślić , że  p rzy  
w ielk ich  siln ikach, n ie  da jący ch  się ręczn ie  uruchom ić, 
rozru szn ik  e lek tryczny  stanow i ob iek t doniosłego znacze
nia. To te ż  pew ność p racy , um ie ję tn a  ko n se rw ac ja  i  s ta 
ra n n a  jego obsługa d e c y d u j ą  częstokroć —  np. w  
czasie w o jny  — o bezpieczeństw ie i życiu za 
łogi po jazdu  — w  ró w n ej m ierze, ja k  s iln ik  
i m echanizm y napędow e. I d latego też  ro z
ruszn ik , ja k  i cała  z resz tą  e lek try czn a  in s ta 
lac ja  sam ochodow a, w ym aga  um ieję tnego  
obchodzenia się, opartego  n a  znajom ości rz e 
czy, oraz s ta ran n eg o  doglądu  i k o n se rw a
cji — przez odpow iednio w  ty m  k ie ru n k u  
w y s z k o l o n e g o  fachow ca.

sześcianów (3-ej potęgi) w zg lędem  liczb ska li D. N a sta 
w ia jąc  za tem  n a  skali D p ew n ą  liczbę, odczytam y n a  
sk a li F je j sześcian  (trzecią  potęgę). O dw rotn ie , n a s ta 
w ia jąc  n a  sk a li F pew ną  liczbę a, o dczy tam y n a  sk a li D 
p ie rw ia s te k  sześcienny  z  te j liczby  ([/' a  ) .

P od  sk a lą  D w  n iek tó ry ch  su w ak ach  z n a jd u je  się  
sk a la  E, (zw ana n iek iedy  sk a lą  L); je s t to  skala logaryt- 
m ów. N astaw ia jąc  n a  sk a li D pew ną  liczbę, o trzy m u je 
m y  n a  sk a li E tzw . m an ty sę  je j lo g a ry tm u . N iek iedy  
sk a la  ta  b y w a  um ieszczana n a  d ru g ie j s tro n ie  języczka 
suw aka. Poza ty m  języczek su w ak a  posiada  n a  odw ro tnej 
stro n ie  sk a lę  n iek tó ry ch  funkcyj trygonom etrycznych — 
sinusów  i tangensów .

S p e c j a l n e  k r e s k i  n a  n o r m a l n y c h  s k a l a c h  s u w a k a .

R adzim y C zyteln ikow i zw rócić  uw agę  n a  s p e c j a l 
n e  k re sk i sk a l suw aków  rachunkow ych , a  to  ze w zglę
d u  n a  dogodności, ja k ie  one d a ją  p rzy  obliczeniach 
w  p rak ty ce  w arsz ta to w e j i  m on tażow ej. K resk i te  z n a j
d u ją  się  z  reg u ły  n a  k a ż d y m  su w ak u  e lek tro tech 
n icznym , a  prócz tego  n a  n ie k tó ry c h  su w ak ach  zw ykłych.

1 . K r e s k a  l ic z b y  ir .

N a każd y m  su w a k u  e lek tro tech n iczn y m  o raz  n a  
w iększości su w ak ó w  zw yk łych  — n a  sk a li C i  D, jak  
rów nież  n a  sk a lach  A i  B, w  lew ej ich  części —  z n a jd u 
jem y  tzw . „k reskę  r.“ . L iczba "  *) w y ra ż a  s to su n ek  d łu 
gości obw odu k o ła  do  jego średn icy ; * =  3,14159226535.... 
L iczba t a  je s t w y ry ta  n a  sk a li su w ak a  z  ja k  na jd a le j 
id ącą  dokładnością.

D zięki te j  k re sce  m ożem y n p . znaleźć obw ód koła  
w ed ług  jego  średn icy  i  odw ro tn ie .

Przykład. N ależy obliczyć obw ód koła , k tó reg o  śre
dn ica w ynosi 27 m m .

N a k re sk ę  k w y ry tą  n a  sk a li D su w a k a  n a s ta w ia 
m y  lew ą sk ra jn ą  k re sk ę  (jedynkę dużą) sk a li C — (rys. 
15); n a s tę p n ie  n a  sk a li C n a s taw iam y  za pom ocą in deksu  
s liczbę 27, po  ozym n a  sk a li D odczy tu jem y  pod  in d e
k sem  w y n ik  84,8 m m .

Rys. 15.
I lu s tra c ja  m nożenia: "  X d  =  3,14 X 27 84,8 m m .

Suwak rachunkowy w praktyce 
warsztatowej i montażowej.

(D okończenie).
ALEKSANDER BIBIŁŁO.

In n e  s k a l e  s u w a k a  r a c h u n k o w e g o .
Poprzedn io  om ów iliśm y skale  p rzeznaczone do m no

żenia, dzielenia, podnoszenia do k w a d ra tu  oraz w yciąga
n ia  p ie rw ia s tk a  kw adratow ego .

P onad to  suw ak i posiad a ją  jeszcze cały szereg innych  
sk a l — zależnie od budow y i p rzeznaczen ia  suw aka.

N ad  ska lą  A  now oczesne suw ak i rach u n k o w e  p o 
siad a ją  jeszcze sk a lę  oznaczoną li te rą  F; je s t to  skala

2 . K r e s k a  c o z n a c z a jq c a ~  w a r to ś ć  I ------ *TC
O prócz k re sk i n sk a la  D posiada  k re sk ę  c oznacza

jącą  liczbę " | /  -i- =  1,128... K re sk a  ta  służy  d la  p rzy 

śp ieszen ia  o d n a jd y w an ia  przekroju przew odu (pola koła) 
w ed ług  jego śred n icy  i  o dw ro tn ie  — śred n icy  w dg. d a 
nego p rzek ro ju . O bliczenie p rz e k ro ju  S w dg. średn icy  d 
op a rte  je s t n a  n a s tęp u jący m  w zorze: 

c  _  * d 2 
—  4

gdzie:
S — pole koła; 
ul =  3,14...; 
d  — średn ica  d ru tu .

*) n — lite ra  g recka „pi“
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W zór te n  m ożna przekszta łc ić  w  n as tęp u jący  sposób:

d 2
i d -Y

(4) "  1(i/ł)
a poniew aż | /

oznaczony je s t n a  ska li li te rą  c przeto : S =  (— ) .
\ c /

Przykład. O bliczyć p r z e k r ó j  p rzew odu  o ś re 
dnicy  2,5 mm .

O bliczenie dokonyw am y w  n as tęp u jący  sposób: n a 
staw iam y  in d ek s  s n a  ska li D n a  liczbę 25 (2,5) (rys. 16), 
po czym  n a s ta w ia m y  n a  indeks k re sk ę  c sk a li C, po 
czym odczy tu jem y w y n ik  n a  sk a li A: 4,9 — n ad  sk ra jn ą  
lew ą k re sk ą  języczka (jedynka duża).

P o stęp u jąc  odw rotn ie , m ożem y za jed n y m  n astaw ie 
n iem  szk ie łka  określić  średn icę  d ru tu  w ed ług  danego 
jego  p rzek ro ju .

Przykład. O bliczyć ś r e d n i c ę  przew odu  o p rze
k ro ju  6 m m 2.

N astaw iam y  (rys. 19) lew ą k resk ę  szk iełka s ' na  
liczbę 6 — n a  ska li A, po czym  odczytujem y w ynik: 
2,77 m m 2 n a  skali D — pod środkow ą k resk ą  s szkiełka.

Rys. 19.
Ilu s tra c ja  p rzy k ład u  Ą 
z  rys. 17 za pom ocą 
szk ie łka  z 3 -m a in 

deksam i:
d =  c ( /  s ’— c y  6 =

=  2,77 m m 2. D

N iekiedy  n a  ram ce  osadzona byw a p rzysadka  dźw i
g a jąca  ok rąg łą  lupę, k tó ra  da je  znacznie w iększą do
k ładność  odczytu (rys. 20).

Rys. 16.
I lu s tra c ja  dzia łan ia :

s = ( i r = ( M ) - = 4 . 9 m n ..

D ziałanie m oże być w y konane  bez użycia indeksu.

Jeże li chodzi o ok reś len ie  ś r e d n i c y  d ru tu  w e 
dług danego p rzek ro ju , to  p o sługu jem y  się w zorem

V ¥ - V • v
czyli d =  c x  | s .

Przykład. O bliczyć średn icę  p rzew odu, zn a jąc  jego 
p rzek ró j =  6 m m 2.

Rys. 17.
Ą I lu s tra c ja  do w zoru:

d =  c j 6 =  2,77 m m .

N a ska li A su w ak a  n a s taw iam y  liczbę 6 (rys. 17); 
następn ie  n a  tę  liczbę n a s ta w ia m y  lew ą sk ra jn ą  k re sk ę  
(1) języczka i odczy tu jem y n a  sk a li D pod  k re sk ą  c szu
kaną  średn icę  d ru tu  =  2,77 mm .

3 . K r e s k i w ie lo k r o tn e  n o  s z k ie łk u .

N iekiedy  szkiełko su w ak a  posiada  t r z y  k resk i; 
najczęściej odległość m iędzy  k re sk am i ró w n a  je s t liczbie

1,128 /  4 K resk i te  służą  do ob liczan ia  po -

—  = 4 ,9  m m 2, c '

N astaw iam y  środkow ą k resk ę  s szk iełka n a  liczbę
2,5 n a  sk a li D (rys. 18) po  czym  n a  lew ej sk ra jn e j k resce 
s  odczy tu jem y  n a  skali A w yn ik : 4,9 m m 2.

w ierzchni k o ła  w ed ług  zadane j średn icy  i odw rotn ie .
P rzy k ład . O bliczyć p r z e k r ó j  p rzew odu, k tó rego  

średn ica  w ynosi 2,5 mm.

Rys. 18. 
O bliczenie p rzy k ład u  z 
rys. 16 za pom ocą szk ie ł
k a  z 3 -m a k resk am i:

Rys. 20.
O dczyt n a  su w ak u  p rzez lupę  zam ocow aną na ruchom ej 

ram ce.

T y p o w e  p r z y k ł a d y  o b l i c z e ń  
n a  s u w a k u  e l e k t r o t e c h n i c z n y m .

O m ów ione w yżej dz ia łan ia  rach u n k o w e stanow ią 
podstaw ę w szelk ich  dzia łań  n a  suw aku . D la e l e k t r y 
k a -  p ra k ty k a  w ażn ą  rzeczą je s t opanow anie suwaka 
elektrycznego, zaw iera jącego  — oprócz w spom nianych  
w yżej — tak że  jeszcze skale  specjalne, d a jące  m ożność — 
za jed n y m  lu b  dw om a posunięciam i — w ykonyw ać z ł o 
ż o n e  dz ia łan ia  o ch a rak te rze  e lek tro techn icznym , ja k  
np. obliczać: sp ad k i nap ięć , p rzek ro je  zależnie od śred n i
cy d ru tu  i odw ro tn ie  — średn icę  d ru tu , zn a jąc  jego p rze 
k ró j, pobór p rą d u  p rzez  s iln ik  o znane j m ocy (w KM) 
i zn an y m  n ap ięc iu  o raz odw ro tn ie  i inn . S kale  suw aków  
e lek tro techn icznych  m a ją  różne  u k ład y  — zależnie od 
firm y , k tó ra  je  w ykonyw a, i p rzeznaczenia. Są m. inn. 
w  h an d lu  su w ak i dostosow ane do po trzeb :

1. e le k try k a  m o n te ra  sieciow ego;
2 . m is trz a  e lek tro m ech an ik a ;
3. te le tech n ik a  słaboprądow ego oraz
4. e le k try k a  -  ośw ietleniow ca.
O prócz tego  is tn ie je  w ie le  innych , specja lnych  suw a

k ów  — np . d la  e lek trochem ików , naw igato rów , b an k o w 
ców  itp .

P ie rw szy  z n ich  pozw ala ok reślać p rzek ro je  p rzew o
dów  zależnie od średn icy  i odw rotn ie , oporność — 
zależn ie  od d ługości i p rzek ro ju  przew odów  i odw rotn ie; 
d a je  on  poza ty m  m ożność obliczać p rzek ró j przew odów  
zależn ie  od d ługości linii, sp ad k u  n ap ięc ia  o raz p rą d u  
w  te j linii.

W su w ak u  d la  e lek trom echan ików  prócz w yżej 
p o danych  sk a l z n a jd u ją  się ska le  z d an y m i z w y trzy m a
łości m a te ria łó w , a  m . inn . ska le  do obliczan ia  w ałów  
m aszyn  n a  sk ręcan ie  złożone (sk ręcan ie  i zginanie). P o 
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Suwak e lektro techniczny .
S k a l a  s p a d k u  n a p i ę ć .

D ziałan ia  dotyczące spadku  nap ięc ia  są  sprow adzone 
do jednego n astaw ien ia  n a  suw aku  e lek tro technicznym  
(rys. 21) i  dzięki tem u  m ogą być w ykonyw ane bardzo  
szybko.

J a k  w idzim y n a  rys. 21, języczek suw aka  posiada n a  
lew ym  końcu  w skazów kę w  (albo n iek iedy  dw ie tak ie  
w skazów ki). P od  w skazów ką n a  dnie k ad łu b a  zn a jd u je  się 
skala spadków napięć od 0,5 w o lta  do 10 w oltów ; skala  ta  
je s t oznaczona nap isem  „Volt“ um ieszczonym  z p raw ej 
s trony  suw aka; posługujem y się n ią  w  połączeniu  ze 
skalam i A i B.

U kład  sk a li w o ltów  w zględem  skal A i B oparty  jest 
n a  n as tęp u jący m  rozum ow aniu:

sp ad ek  n ap ięc ia  w  lin ii dw uprzew odow ej p rą d u  s ta 
łego (lub zm iennego przy  bezdndukcyjnym  obciążeniu) 
w y raża  się  w zorem

I  x  1
A u  =

gdzie: 
A u 

I 
1

x , i
P

— spadek  nap ięc ia  w w oltach ;
— p rą d  w  am perach ;
— długość przew odu w  m etrach ;
— przekró j p rzew odu w  m m 2;
— oporność w łaściw a przew odu

1dla m iedzi =  0,0175 —
57

skąd:

przew odność w łaśc iw a  — d la  m iedzi =  57.

staw iam y  liczbę „p ięć“ (50 m m 2) skali B po czym  pod 
w skazów ką w  języczka (rys. 23) odczytu jem y n a  dnie 
k ad łu b a  — n a  sk a li z  nap isem  „Volt“ —  liczbę 4,85 w ol
tów . J e s t to  szu k an y  sp ad ek  nap ięc ia .

Rys. 22.
I lu s tra c ja  obliczenia sp ad k u  nap ięc ia  n a  dw uprzew odo
w ej lin ii o p rz e k ro ju  50 m m 2 i d ługości 165 m, p rzy  

p rąd z ie  42 A.

N ajczęściej je d n a k  m am y  w  codziennej p rak tyce  
e lek tro techn iczne j za zad an ie  obliczenie w łaściw ego 
p r z e k r o j u  p rzy  d an y m  dopuszczalnym  sp ad k u  n a 
pięcia, m a jąc  d a n ą  d ługość lin ii (w  m etrach ) o raz p rąd  
(w am perach).

S '
, 4 . 5  6 7

a W f>l 11 IÍWlT
1 1 3 4 ‘ 6 \

) f

Chcąc zam iast długości całego p rzew odu (liczonej 
tam  i z  pow rotem ) podstaw iać odrazu  długość linii, czyli 
w artość  dw a razy  m niejszą, m usim y zam iast p rzew odno
ści w łaściw ej podstaw ić w artość  2 razy  od n iej m niejszą

czyli - -  =  28,5.
2

U kład  skal do obliczania spadku  napięc ia  
op iera  się n a  pow yższym  w zorze i s tąd  też  po
chodzi liczba 28,5 (lub czasam i 28,7 — co odpo
w iada przew odności 57,4) w y ry ta  n a  skalach  
A i B suw aków  elek tro techn icznych .

Przykład. O bliczyć spadek  n ap ięc ia  d la  lin ii dw u
przew odow ej o p rzek ro ju  50 m m 2 i o d ługości 165 m, p rzy  
p rąd z ie  I =  42 A; m a te ria ł — m iedź.

Rys. 23.
I lu s tra c ja  obliczenia sp a d k u  n ap ięc ia  n a  dw uprzew odow ej 
lin ii o p rzek ro ju  50 m m 2 i o  d ługości 165 m, p rzy  prądzie

42 A.

Przykład. O bliczyć przekrój przewodu lin ii zasila
jące j o długości 165 m, p rzy  p rąd z ie  42 A i p rzy  spadku  
nap ięc ia  ok. 2,5 w oltów .

Podobnie, ja k  poprzednio , n a s ta w ia m y  in d ek s  s na
liczbę „cztery  d w a“ na skali A am p eró w  (rys. 221, po

Rys. 24.
Ilu s tra c ja  ob liczan ia  p rz e k ro ju  przew odów  lin ii o d łu g o 
ści 165 m, p rz y  obciążen iu  42 A i sp ad k u  n ap ięc ia  2,5&v

nad to  su w ak  posiada ska le  do prze liczan ia  m ocy w  w a 
tach  n a  m oce KM  i odw rotn ie  — d la  p rąd n ic  i  silników .

Suw ak i d la  te le techn ików  zaw ie ra ją  skale  do ob li
czan ia  tłu m ien ia  lin ij d ług ich  i inn.

W reszcie suw ak i d la  e lek tryków  - ośw ietleniow ców  
zaw ie ra ją  skale  św iatłości, spadków  n ap ięc ia  itp.

Na skali A, k tó ra  n a  su w ak u  e lek tro techn icznym  po
siada  z lew ej s tro n y  n ap is  „10 A m p “ n a s taw iam y  p rą d  
w  am perach  czyli „cztery  d w a “ (rys. 22), a  n a  tę  liczbę — 
sk ra jn ą  lew ą k resk ę  skali B; n astęp n ie  n a  sk a li B n oszą
cej n ap is  „10 m, 10 m m 2“ n a s taw iam y  długość lin ii „ jeden  
sześć p ięć“ — s' (praw a połow a skali). Pod k re sk ą  s n a -

l-J

W idok
Rys. 21. 

suw aka e lek tro technicznego .
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czym  nastawiamy n a  in d ek s  lew ą sk ra jn ą  k re sk ą  skali 
m e tró w  B i za trzy m u jem y  k re sk ę  szk ie łka  n a  liczbie 165 
( s ). Następnie nastafw iam y języczek tak , b y  w skazów ka w  
u s ta w iła  się na liczbie 2,5 — n a  sk a li w o ltów  (rys. 24). 
W reszcie odczy tu jem y n a  ska li B pod k re sk ą  s liczbę 
96 mm-; jest to  szu k an y  przekrój przew odu.

Pon iew aż  przew odów  o ty m  p rz e k ro ju  n ie  m a  w  
hand lu , na leży  p rzy jąć  na jb liższy  zno rm alizow any  p rze 
kró j tj . 100 m m 2; w ów czas sp ad ek  n ap ięc ia  w  lin ii będzie 
przy  d an y m  prądz ie , oczyw iście, inny. A by go w yznaczyć, 
p rzesuw am y  języczek  tak , ab y  n a  sk a li B pod  u staw ionym  
poprzednio  in d ek sem  s w y p ad ła  liczba 100 sk a li B; n a 
stępnie  odczy tu jem y  pod w skazów ką w  spadek  nap ięc ia  
2,42 V.

W idzim y, że jed n y m  przesun ięc iem  języczka m oże
my szybko dob ie rać  p rzek ro je  p rzew odów , sp raw d za jąc  
na tychm ias t zm ian ę  sp ad k u  nap ięc ia , ja k a  zachodzi p rzy  
zaok rąg lan iu  p rzek ro jów .

M o c  o r a z  s p r a w n o ś ć  p r ą d n i c y  i s i l n i k ó w .
P rzy g ląd a jąc  się  uw ażn ie  suw akow i e lek tro tech n icz

nem u, spostrzegam y w  śro d k u  jego k ad łu b a— oprócz om ó
w ionej w yżej ska li sp ad k ó w  n ap ięć  — sk a lę  z  n ap isam i 
z lew ej s tro n y  „D ynam o“, z  p raw e j zaś — „Motor“. S ka la  
ta  m a po  śro d k u  liczbę 100, p rzy  czym  liczby  n a  lew o i n a  
praw o m a le ją ; p rzed s taw ia  ona  s p r a w n o ś ć  w  •/« p rą 
dnic i  s iln ików . N a lew o od liczby 100 m am y  sp raw ność  
prądnic, n a  p raw o  — sp raw n o ść  siln ików . S ka lę  tę  należy  
używ ać w  po łączen iu  ze sk a lam i A  i B; sk a la  A —  re p re 
zen tu je  w  ty m  p rzy p ad k u  — moc elektryczną w  kW  n a  
zaciskach m aszyny  *). P o siad a  ona z p raw e j s tro n y  skali 
oznaczenie k W  lub  K W ). S k a la  B zao p a trzo n a  z p raw e j

s tro n y  w  n ap is  P S  *) p rzed s taw ia  m oc w  KM po stro n ie  
m echan icznej czyli nd  w a le  m aszyny**).

A by u ła tw ić  C zyteln ikow i osiągnięcie na leży te j 
w p ra w y  w  po słu g iw an iu  się  om ów ionym i sk a lam i suw aka 
e lek tro techn icznego , podam y k ilk a  p r z y k ł a d ó w  
z p rak ty k i.

Przykład. O kreślić sp raw ność  p r ą d n i c y  o m ocy 
45 kW , o ile  m oc m echan iczna  po trzeb n a  do je j nap ęd za 
n ia  w ynosi 66 KM.

U staw iam y  indeks szk ie łka  n a  45 n a  skali kW  
(rys. 25), czyli n a  sk a li A, a następ n ie  podsuw am y pod 
in d ek s  liczbę 66 sk a li P S  czyli sk a li B; pod  w skazów ką w  
języczka o d c z y t u j e m y  w y n ik  92°/«.

Przykład. Ja k a  m oc n a  w a le  po trzeb n a  je s t do n a 
pędzan ia  p rąd n icy  o m ocy 16,5 kW , o ile  je j spraw ność 
w ynosi 90%.

ska/o

W

-  . U J
/  kW

^¿kalo PJ

r  ' i ..r - tJ

*) D la p r ą d n i c y  je s t to  m oc e lek try czn a  odda
w ana do sieci; d la  s i l n i k a  —  m oc e lek try czn a  pob ie 
ran a  z  sieci.

Rys. 25.
Ilu s tra c ja  do ob liczan ia  sp raw ności p rądn icy .

N astaw iam y  w skazów kę w  języczka n a  90 (rys. 26) 
— po s tro n ie  lew ej od 100, a n a s tęp n ie  — indeks s n a  16,5

*) D otyczy to  suw aków  p ro d u k c ji n iem ieck ie j; ozna
czenie P S  (sk ró t słow a „P fe rd e s tä rk e“) rów now ażne jes t 
po lsk iem u  KM. N a su w ak ach  pochodzenia  francuskiego, 
japońsk iego  i inn . S k a la  to  byw a jeszcze oznaczona przez 
H P  (sk ró t angielsk iego  w y razu : ho rse  pow er)

**) D la s i l n i k a  je s t to  m oc m echan iczna  oddaw a
na  uży teczn ie  n a  jego  w a le ; d la  p r ą d n i c y  —  moc 
m echaniczna, z ja k ą  je s t ona n ap ęd zan a  p rzez tu rb in ę , 
siln ik  spalinow y itd .

M.  P. i T.

P A Ń S T W O W Y  I N S T Y T U T  T E L E K O M U N I K A C Y J N Y
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n a  skali k W ,  po czym  odczytu jem y pod indeksem  s na 
skali PS  — 25 (czyli 25 K M  n a  w ale).

Przykład. O kreślić spraw ność  s i l n i k a  o m ocy 
n a  w ale  l’o KM, o ile moc pob ie rana  p rzez  siln ik  z sie 
ci w ynosi 8,55 kW.

Rys. 26.
Ilu s tra c ja  obliczenia m ocy po trzebnej do napędzan ia  

p rądnicy .

N astaw iam y indeks s n a  „osiem  pięć p ięć“ n a  skali A  
(kW)  (rys. 27), po czym n astaw iam y  n a  indeks liczbę 10 
(1) skali B (PS),  a następn ie  odczytujem y pod w skazów ką 
w  języczka liozbę 86°/o — po p raw e j s tron ie  od liczby 100, 
czyli po stron ie  skali sp raw ności silników .

Rys. 27. 
I lu s tra c ja  do oblicze
n ia  sp raw ności sil-

lkala PS nika.

w p r a w y  p rzeróbm y
■ sk a la  Mot.

D la osiągnięcia w iększej 
jeszcze jeden  typow y p rzykład .

Przykład. O kreślić moc pob ieraną  z sieci p rzez s il
nik, k tó ry  rozw ija  n a  w ale  m oc 20 KM, o ile  spraw ność 
siln ika  w ynosi 87%.

N astaw iam y w skazów kę w  języczka n a  87% po s tro 
n ie  sk a li z nap isem  Mot  (skrót słow a M otor) (rys. 28), 
a następ n ie  nastaw iam y  indeks s n a  liczbę 20 n a  skali 
B (PS)  po czym o d c z y t u j e m y  n a  skali k W  liczbę 
17 kW.

Rys. 28.
Ilu s trac ja  do obliczania m ocy pob ieranej p rzez siln ik  

z sieci.

O b l i c z a n i e  p r ą d u  p o b i e r a n e g o  p r z e z  o d b i o r n i k .

N astępn ie  p rzerob im y k ilk a  p rzyk ładów  n a  oblicza
nie  na tężen ia  p rąd u  pobieranego  przez odbiorn ik  p rzy  
znanej m ocy i znanym  nap ięc iu  n a  zaciskach  odbiornika.

Przykład. O kreślić n a  suw aku  Elektro  p rą d  pobie
ra n y  przez żarów kę o m ocy 100 w atów , o ile  nap ięcie  sie
ci w ynosi 220 V.

W ty m  celu posługujem y się sk a lam i A i B. Na sk a 
li A nastaw iam y  za pom ocą indeksu  s liczbę 100 (rys. 29) 
następn ie  przesuw am y skalę  B tak , aby  pod indeksem  s

> $ 3 1 f , 9 . 1
y ------\> j

8"1

1

w ypad ła  liczba 220 i o d c z y t u j e m y  p rzy  sk ra jn e j 
lew ej k resce  ska li B — na skali A (w m iejscu  s') uczbę 
0,45 (cztery  pięć).

O b l i c z a n i e  s p ó ł c z y n n i k a  m o c y  ( c o s  9).
J a k  w iadom o, w  e lek tro techn ice  p rąd ó w  zm iennych  

b. w ażn ą  ro lę odgryw a spółczynnik  m ocy (cos f ) ;  m oc P 
odb io rn ika  jednofazow ego w y raża  się bow iem  w zorem .

P =  U X I X cos <p (w atów ).
Przykład. O kreślić cos 9 m ałego tra n sfo rm a to rk a  

jednofazow ego do zasilan ia  rek lam y  neonow ej, p o b ie ra ją 
cego z sieci m oc 140 w atów , p racu jąceg o  pod napięciem  
p ie rw o tn y m  120 w oltów  i pob iera jącego  p rą d  o natęże
n iu  2 A.

J a k  w y n ik a  z podanego  w yżej w zoru :
P  1140

COS f  _  U  x I  — 120 x 2 ’
Ja k  w idzim y, obliczenie cos 9 sp row adza się do ko le j

nego w y konan ia  m nożen ia  i dzielenia. P osługu jem y  się przy  
ty m  ska lam i A i B. N a p raw e j części skali A n astaw iam y  „je
den  cz te ry “ (indeks s), po czym  n astaw iam y  n a  indeks s 
liozbę 12 (120) sk a li B (rys. 30); p rzesuw am y  indeks na 
lew ą sk ra jn ą  k re sk ę  (1) skali B i za trzy m u jem y  w  tym

Rys. 31
Ilu s trac je  do ob liczen ia  spó łczynn ika  m ocy cos 9.

m ie jscu  in d ek s  (s'). N astępn ie  pod in d ek s s' n astaw iam y  
liczbę 2 skali B (rys. 31) i p rzy  „10“ sk a li B (s") odczytu
jem y  n a  sk a li A pięć osiem . P on iew aż  cos 9 je s t zawsze 
m nie jszy  (albo co na jw yże j rów ny) jedności, w y n ik  b ę 
dzie b rzm ia ł

cos <p =  0,58.
Szkiełko suw aków  e lek tro tech n iczn y ch  posiada  n a j

częściej trzy  k re sk i (rys. 33). O dległość m iędzy  sk ra jnym i 
k resk am i odpow iada w a rto śc i oporności w łaściw ej dla 

m iedzi e lek tro lityczne j (9  _= 0,0172) — w  skali A.

Rys. 29.
I lu s tra c ja  do obliczenia n a  su w ak u  E lektro  p rą d u  pob ie

ran eg o  przez żarów kę.

Rys. 33.
R ozstaw ienie k re sek  (indeksów ) n a  ram ce su w ak a  Elekt ro
E — ska la  sp raw nośc i siln ików  i p rąd n ic ; F    sk a la
spadków  nap ięć ; M—N — dw ie sk a le  specjalne- w  __
w skazów ka p rzy tw ierd zo n a  n a  dolnej p łaszczyźnie ie - 

zyczka. - ję -

O dległość m iędzy środkow ą a sk ra jn ą  p ra w ą  k re sk ą  
odpow iada w artośc i liczby c =  1,128 — w  sk a li B.

S  kala A W

sk a la  P S
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D la w y ja śn ien ia  sposobów  stosow ania w spom nianych  
k re se k  n a  szk ie łku  su w ak a  e lek tro technicznego  p rze ro b i
m y p rzy k ład  liczbow y.

P rzy k ład . O bliczyć o p o r n o ś ć  naw ojow ego d ru tu  
m iedzianego  o d ługości 206 m etró w  i o p rzek ro ju  
18,8 m m 2.

N astaw iam y  n a  ska li A suw aka za pom ocą lew ego  
in d ek su  liczbę dw a zero  sześć, a n a s tęp n ie  n astaw iam y  
pod praw y indeks szk ie łka  liczbę jed en  osiem  osiem , na 
skali B języczka, po czym  o d c z y t u j e m y  n a  ska li A 
p rzy  lew ej jed y n ce  języczka, w yn ik : jed en  dziew ięć.

K o le jne  użycie p raw e j i lew ej k re sk i n a  szk iełku  
rów now ażne je s t z pom nożeniem  danej liczby przez 
p =  0,0172.

O kreślen ie  ilości znaków  w  om aw ianym  p rzyk ładz ie  
pokazane je s t n iże j:

( 2 0 6  x  0 , 0 1 7 3 )  • 1 8 ,8  =  

3  +  ( - / ) - 2
•t i '¡ /O S C C ijfr  p r z e d  p r z e c i n P / e m ^ f ) d e  r a z y  b y ła  n a s ta w io n a  i/ośc

lewa kreska su w oka domnotmmo pfized
Cif) Ile razu buła nastawiana PĈJr0'0'

A/«»*.» SL.~C.HC, c/c -*,eW
dzielenia

W ynik za tem  brzm i: 0,19 Si,

In n e  r o d z a j e  s u w a k ó w  l o g a r y t m i c z n y c h .

N ależałoby  tu  zaliczyć p ła sk i su w ak  rach u n k o w y  f ir 
m y S iem ens po k azan y  n a  rys. 34. S u w ak  te n  w łaśc iw ie  
nie posiada  ko rp u su , lecz o p raw kę  o w y k o n an ą  z p rze 
zroczystego celu lo idu , w e w n ą trz  k tó re j z n a jd u je  się 
w k ładka  n z b iałego  ce lu lo idu  z podzia łkam i; ponadto  
w  opraw ce z n a jd u je  się języczek j  rów nież  z ce lu lo idu  
białego. N a zew n ą trz  o p raw k i z n a jd u je  się  ra m k a  r z od
pow iednio uksz ta łto w an eg o  a rk u s ik a  przezroczystego  ce
lu lo idu z  indeksem  s.

Rys. 34.
P łask i su w ak  rach u n k o w y  z przezroczystego  celu lo idu.

R odzaj p rzy rząd u  do liczenia, o p a rty  n a  te j sam ej 
zasadzie co i su w ak  rach u n k o w y , stan o w i t a r c z a  r a 
chunkow a p o k azan a  n a  rys. 35. W ew nątrz  zew n ętrzn e j

Rys. 36.
W idok w alca  rachunkow ego.

W s k a z ó w k i  d o t y c z q c e  k o n s e r w a c j i  s u w a k ó w .

N ajczęściej spo tykanym i uszkodzeniam i suw aków  
są: zanieczyszczenie sk a l suw aka  ołów kiem  zw ykłym , che
m icznym  oraz stłuczen ie  szybki.

O łów ek zw ykły  n a jlep ie j u sunąć  czystą szm atką  n a 
w ilgoconą k ro p lą  w ody. P lam y  z ołów ka kopiow ego 
u tru d n ia ją  odczyty  i są  tru d n e  do usunięcia. A by u su n ąć  
o łów ek kopiow y, na leży  p lam ę z lekka  zw ilżyć czystą g li
ceryną, następ n ie  w y trzeć  ją  suchą szm atką  i  n a ty ch m ias t 
po trzeć m iękką  gum ką do o łów ka (nigdy tw ard ą ); p lam a 
schodzi w ted y  bez uszkodzenia  skali. N ależy pam iętać, 
że n ig d y  do u su w an ia  p lam  z su w ak a  n ie  na leży  używ ać 
tzw . „esencji g ru szk o w ej“, gdyż m ożna uszkodzić podział- 
k i su w ak a . W raz ie  stłuczen ia  szybki n ie  należy  dorab iać 
szybki sam em u, lecz kup ić  now ą ram kę , jako  całość.

C zasam i zd a rza  się, że języczek po rusza  się w  w ycię
ciu k o rp u su  zb y t luźno, co un iem ożliw ia  dok ładne n a s ta 
w ian ie  podziałek . R ozróżniam y tu  dw a w ypadk i: a — 
k o rp u s  posiada  śru b k i boczne oraz b — k orpus śrubek  
bocznych n ie  posiada.

W p ierw szym  p rzy p ad k u  dokręcam y śrubk i boczne 
tak , by  języczek  b y ł dobrze trzy m an y  p rzez korpus. W 
d ru g im  zaś p rzy p ad k u  należy  płaszczyzny języczka (a) 
(rys. 37) lekko  posm arow ać lak ierem , aby pow stało  n a  
n ich  pew ne  zg rub ien ie  (rys. 37). W te n  sposób po lak ie ro - 
w an y  języczek „m atow o“ chodzi w  su w ak u  i raz  n a s ta 
w iony  u trz y m u je  sw ą pozycję.

a. a

Rys. 35.
W idok ta rczy  rachunkow ej.

Rys. 37.
P łaszczyzny  języczka, k tó re  należy  lekko  posm arow ać 

lak ierem .

O ile  zdarzy łoby  się, że su w ak  by ł czyszczony esen 
c ją  g ru szkow ą i  zo sta ły  p rzy  ty m  z a ta r te  n iek tó re  k resk i 
skal, n a leży  pod języczek podłożyć cienki pap ie r, n a su 
nąć  go m ocno tak , aby  się n ie  ru sza ł i po n a s taw ien iu  
sk a l A i B o raz  C i D zgodnie ze sobą w yryć  n a  suw aku  
cienką ig łą  b ra k u ją c e  k resk i, o p ie ra jąc  igłę, ja k  grafion , 
o ra m k ę  n a s taw io n ą  w  d an y m  punkcie . N astępn ie  należy  
posm arow ać  ry sę  zw ykłym  ołów kiem . K re sk a  s ta je  się 
w ted y  w y raźn a ; oczyw iście, je s t ona m niej dok ładna, niż 
fab ryczna , lecz su w ak  s ta je  się znów  zd a tn y  do uży tku .

ta rczy  A  m oże być o b racan a  — n a  w spólnej osi O — m ała 
ta rcza  w ew n ę trzn a  B. N a obu tych  ta rczach  w y ry te  są 
podzia łk i logary tm iczne. P oza  ty m  p rzy rząd  posiada r u 
chom ą ram k ę  z indeksem  S.

In n y  znów  rodzaj p rzy rząd u  rachunkow ego stanow i 
w a lec  rach u n k o w y  pokazany  n a  rys. 36, k tó ry  służy do 
prze liczan ia  w a lu t. D okładność tego w alca  je s t w iększa od 
dokładności suw aka.
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W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  Z A K U P ü
A k u m u la to ry .
„PETEA" Polskie Tow. Akum ulatorowe

S. A. Fabryka i biura: Biała k/Blel- 
ska —  poczta Bielsko sk. p. 262, te 
lefon: Bielsko, 20-43. Zarząd: W ar
szawa, ul. Kopernika 13, tel. 539-09.

Sanocka Fabryka Akumulatorów S. A.
Fabryka i b iu ra : Sanok, ul. R eym on
ta 10, te l. 112-3, 122, O d d z ia ły : 
W arszaw a , K re d y to w a  8, te l. 660-05 
i 660-06, K a to w ice : d la  b a te r ii s ta r
te ro w y c h  i ra d io w ych , ul. Francu-

, ska 1, te l. 312-66, d la  b a te r ii s ta 
cy jn ych , tra k c y jn y c h  i te le fo n ic z 
nych, M ic k ie w ic z a  15, te l. 324-90, 
K raków , ul W yg o d a  9, te l. 131-20, 
Poznań, ul. Marsz. Focha 60, te l. 

82-84, W ilno , ul. G ościnna 1/2, te l. 
3-30, Łódź, ul. P io trko w ska  171/3, 
te l. 107-22, G dyn ia , ul. P o rtow a  8, 
te l. 16-91.

Z. A. T. Zakłady Akum ulatorowe syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. W arszaw a, Z ło 
ta 35, tel. centrala: 5.62-60. O d
działy: Bydgoszcz, ul. Gdańska 62, 
tel. 13-77. Katowice, M ariacka 23, 
tel.' 326-50. Lwów, Sykstuska 44, 
tel. 252-35. Poznań, ul. Działyńskich 
3, tel. 11-67. Fabryka akum ulatorów  
ołow ianych I żelazo - niklowych w  
Piastowie st! kol. Pruszków.

A p a r a ty  d la  p rq d ó w  s il
nych  w yso k ie g o  i n is 
k ieg o  nap ięc ia .

„Elektroautom at", Zakłady Elektrotech
niczne, W arszaw a, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

Int. Józef Imass, Fabryka Aparatów  
Elektrycznych, Łódź, ul. P iotrkow 
ska 255, tel. 138-96 I 111-39

Fabryka A paratów  Elektrycznych S. 
Klelman I S-wle, W arszaw a, O kopo
w a 19, (gmachy w łasne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 I 645-31

A p a r a ty  e le k łr . do o d 
b ija n ia  ka m ie n ia  k o 
tło w e g o .

„D evo o rd e" In t. Józef Feiner, Kraków, 
Zybllk iew lcza 19.

A rm a tu ry  p o rc e la n o w e , 
w odoszcze lne .

„A rtepo r", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
te le fo n  Nr. 107-87

A r m a tu r y  i p rz y b o ry  do 
o św ie tle n ia  e le k try c z 
nego.

B rada Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.), W arszaw a, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79.

A. M arciniak, S. A. (fabr.) W arszawa. 
Zarząd I fabryka, ul. W ronia 23, 
tel. 595-72 I 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Polskie Zakłady „Schaco", Kraków , Za
m enhofa 1, Skrytka poczt. 407, tel. 
160-24.

A u to m a ty  ro z ru c h o w e .
„Elektroautom at", Z akład y E lektrotech

niczne, W arszaw a, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

K. I W . Pustota, W arszaw a 4, Jag iel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26

A u to m a ty  schodow e .
„A rtepo r", Kraków, ul. Jagiellońska 9, 

te le fon  Nr. 107 87

Ba ke lit.
M. Penczek, Biuro Techn.-Handl. W ar

szawa, N ow y Świat 42, tel. 508-36.
A leksander W eiss i Ska, Biuro Tech

niczno - H andlow e W arszaw a, M ar
szałkow ska 79, tel. 986-87

Be z p ie c z n ik i  n a p o w ie 
trzne .

„A rtep o r" , Kraków, ul. Jagiellońska 9, 
te le fon  Nr. 107-87.

B

Ch

Stanisław Cohn, W arszaw a, Sena
torska 36, tel. 641-61 I 641-62.

D,

iu ra  i z a k ła d y  e le k tr .
M ichał Zucker, Jan S traszew lcz, Biuro 

Elektrotechniczne, W arszaw a, M ar
szałkow ska 119, tel. 274-84 I 609-98

C e r a m ic z n e  m a te r ia ły  
iz o la c y jn e , k s z ta łtk i 
i e le m e n ty  g rze jn e .

W ład ysław  Lehman, Fabryka W yrobó w  
Ceram icznych dla p o trzeb  G rzejn ic- 
tw a E lektrycznego w  Łazach k /Z a
w ie rc ia , adres dla listów : Sosno
w iec , ul. 3-go M aja 31, skrz. poczt. 
196.

ro m o n ik ie lin a , n ik ie -  
lin a , konstan tan .

D m u c h a w y  kuz ienne .
Fabryka M o torów  Elektr. L. K orew a,

W arsza w a , S yreny 7, te l. 500-95.

ru ty  i taśm y o p o ro w e .
„A rtep o r" , Kraków, ul. Jagiellońska 9, 

te le fo n  Nr. 107-87. W yłąc zn e  p rzed 
staw ic ie ls tw o na P o lskę  f-my Huber 

&  Drott, W iedeń.
„P ane lektra" Biuro elektro-techniczno- 

handlow e, K ra kó w , Zyblik iew icza  10, 
te l. 112-66, skrz. p o cz t. 639.

D ź w ig i  e le k try c z n e .
Roman G ron low skl, Spółka Akcyjna, 

Fabryka D źw ig ów , W arszaw a, Emlljl 
Plater 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17.

Bracia Jenike, Fabryka Dźw igów , Sp. 
Akc. W arszaw a, Zarząd: Al. Jerozo
lim skie 20, tel. 220-00 i 629-64.

„M o c" Fabryka Maszyn, Sp. Akc., W ar
szaw a, W olska 121, tel. 217-30 i 248-30

E le k t r o l i t  do  aku m u la to 
ró w  ż e la z o -n ik lo w y c h .

Z. A. T. Z akład y Akum ulatorow e syst. 
„TUDOR" Sp. Akc. W arszaw a, Z ło
ta 35, tel. centra la : 5.62-60. Od
d zia ły : (patrz rubryka Akumulatory).

E  le k t r o p o m p y ,  d m u 
c h a w k i .

Fabryka Maszyn I A p ara tó w  Elektrycz
nych, A. G rzyw acz, W arszaw a, ul 
Z ło ta  24, tel. 584-80

E le k tro w ie r ła rk i i s z li
f ie rk i.

Inź. Józef Feiner, Kraków , Zyblik ie

w icza 19, tel. 118-33.

E le m e n ty  g rze jn e  
i k s z ta łtk i iz o la c y jn e

G eo. Bray &  Co., Leeds, m arka Chro- 
m alox, R ep rezentac ja : „industria", 
Lwów, 3-go M aja 5, tel. 228-78.

E m a ljo w a n e  p rz e w o d n i
k i m ied z ia ne .

Stanisław  Cohn, W arszaw a, Sena- 
torska 36, te l 641-61 I 641-62.

„E lek tro p rzew ó d ", W ytw ó rn ia  Drutów  
Emaliowanych, L w ó w  24, N ow o- 
zniesieńska 3, te l. 247-99

F o rm y  do  p ra s o w a n ia  
m ieszane k  fenolowo- 
fo rm a lin o w y c h .

Llgnoza, Spółka A kcyjna, Katow ice,
D w orco w a 13, tel. 339-81
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a lw a n o te ch n ika .
Stanisław  Cohn, W arszaw a, Sena

torska 36. Jeneralne Przedsta
w ic ie ls tw o  I O ddzia ł Fabryczny 
Zaktad ó w  Langbeln - Pfanhauser 
S. A.

’ rz e jn ik i e le k try c z n e .
Bracia B orkow scy, Zakł. Eloktro- 

techn. S. A. (fabr ) W arszaw a, 
Al. Jerozolim ska 6, te l. 642-79.

O r z e jn ik i  e le k try c z n e  
d la  p rze m ys łu .

Bracia Borkow scy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.) W arszaw a, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79. 

„E lektro term ia", W arszaw a, N ow y Świat 
61, te l 527-08.

W arszawska W ytw ó rn ia  Maszyn I Spa
w arek  E lektrycznych, W arszaw a, 
2ytnla 20, tel. 621-81.

Izo la cy jn e  m a te r ja ły .
A. Hoerschelm ann I S-ka, Sp. z o. o.

W arszaw a, W spólna 44, tel. 958-85 
Daniel Landau, W arszaw a, ul. Długa 26, 

tel. 11.67-72 i 11.74-93.
M. Penczek, Biuro Techn.-Handl. W ar

szawa, N ow y Świat 42, tel. 508-36. 
A leksander W eiss i Ska, Biuro Tech

n ic zn o -H a n d lo w e  W arszaw a, M ar
szałkow ska 79, tel. 986-87.

K a b lo w e  k o ń c ó w k i, z łq -  
cza  i m asa k a b lo w a .

„Elektroautom at", Z ak ład y  E lektro tech
niczne, W arszaw a, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

Fabryka A p a ra tó w  Elektrycznych S. 
Klelman I S -w le , W arszaw a, O ko po
wa 19, (gm achy w łasne ), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 I 645-31.

K on de n sa to ry .
„A lw ays", Polskie Z akład y Sp. z o. o.

W arszaw a, M irec k ieg o  5, tel. 569-80. 
„H ydra", Berlin. Gen. R eprezentant: 

Biuro Techn.-Handl. M. G o dlew ski, 
W arszaw a, ul. Krucza 3, tel. 860-44.

K u c h e n k i e le k try c z n e .
Bracia B orkow scy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.) W arszaw a, Al. Jerozo
limska 6, tel. 642-79.

K w a s  s ia rk o w y  do  a k u 
m u la to ró w .

Z. A. T. Z akład y A kum ulatorow e syst.
„TUDOR" Sp. Akc. W arszaw a, Z ło - 

, ta 35, te l. centrala : 5.62-60. O d
d zia ły : (patrz rubryka Akumulatory).

Lam py.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr ), W arszaw a, Al. Jero
zolimska 6, tel. 642-79

A. M arciniak, S. A. (fabr.) W arszaw a. 
Zarząd I fabryka, ul. W ronia 23, 
tel. 595-72 I 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, tel. 960-55.

Nowik I Serejsk l, Fabryka Lamp, W ar
szaw a, Elektoralna 20, tel. 670-89.

A A a s z y n y  e le k t r y c z n e  
(s iln ik i,  p rq d n ice , p rz e 
tw o rn ic e ).

„E lektro bu dow a", W ytw órn ia Maszyn  
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul Ko
pern ika 56/58, tel. 111-77 I 191-77.

„E lektrom otor", W arszaw a, Leszno 61, 
tel. 11.21-33.

„Elin", Polski Przem ysł Elektr., Sp. 
z o. o., Kraków , Kopernika 6, W ar
szaw a, Jaworzyńska 8, Lwów, Zi- 
m orow lcza 15.

Fabryka Maszyn I A p a ra tó w  Elektrycz
nych, A. G rzyw acz, W arszaw a, ul. 
Z łota  24, tel. 584-80.

Fabryka M o to ró w  Elektr. L. Korewa, 
W arszaw a, Syreny 7, tel. 500-95.

K. i W . Pustoła, W arszaw a 4, Jagiel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 i 10-33-26.

G eo rg  Schw abe. Najstarsza w  Kraju 
Fabryka Silników, Bielsko —  Śląsk, 
te l Bielsko 2828

M aszyny  do  sp a w a n ia  
e le k tryczn e g o .

„Elln", Polski Przem ysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków , Kopernika 6, W ar
szaw a, Jaworzyńska 8, Lwów, Zi- 
m orow lcza 15.

„O erlik o n ", Lwów, 3-go M aja 7 

W arszaw ska W ytw ó rn ia  Maszyn I Spa
w arek  Elektrycznych, W arszaw a, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

A A a te r ja ły  in s ta la cy jn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. E lektrotechn.

S. A. (fabr.), W arszaw a, Al. Jero
zolim ska 6, tel. 642-79 

S półka A kcyjna Przem ysłu E lektryczne
go  „C zech o w ice"  w  C zechow icach, 
Śląsk Cieszyński.

A A a te r ja ły  iz o la c y jn e , ste- 
a ty to w e  i p o rc e la n o w e .

„A rtep o r" , Kraków , ul. Jagiellońska 9, 
te le fo n  Nr. 107-87.

La te rja ły  p ra so w a n e  d la  
c e ló w  e le k tro -  i ra d io 
te ch n iczn ych .

„E lektroautom at", Z akład y E lektro tech
niczne, W arszaw a, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 I 11.94-88.

Jan M akow ski, Fabryka M ateria łó w  
Prasowanych I Elektrotechnicznych,
Łódź, S ie n k ie w icza  78, te l. 182-94.

M iesza n k i fe n o lo w o - fo r -  
m a lin o w e  d la  ce ló w  
e le k t ro te c h n ic z n y c h ,  
g a la n te ry jn y c h  i inn.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
D w orcow a 13, tel. 339-81.

A A ika n it.
Daniel Landau, W arszaw a , ul. D ługa 26, 

te l. 11.67-72 I 11.74-93.

N ,lapraw a i przew ijanie  
maszyn elektrycznych.

„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23
Fabryka M o torów  Elektr. L. K orew a,

W arszaw a, Syreny 7, tel. 500-95.

| \ |a p r a w a  p r z y r z q d ô w  
p o m ia ro w ych .

„D acho" inż. A. Chômiez, W arszaw a, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

„Era" Polskie Zakłady E lektrotechnicz
ne S. A. Zarząd i Fabryka W łochy  
p/W arszaw ą, te l 548-88.

M a s ta w n ik i,  e le k tro m a 
gnesy i ł.  p.

„E lektroautom at", Zakłady Elektrotech
niczne, W arszaw a, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11 94-78 I 11.94-88

O d b io r n ik i .
„D acho" In t. A. Chômiez, W arszaw a, 

S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

O g r a n ic z n ik i  p rq du .
Inż. Józef Imass, Fabryka A paratów  

Elektrycznych, Łódź, ul. P iotrkow 
ska 255, tel. 138-96 i 111-39.

Jan M akow ski, Fabryka M ateria łó w  
Prasowanych i Elektrotechnicznych, 
Łódź, S ienkiew icza 78, tel. 182-94.

^ ^ p o r n ik i  d o k ła d n e .
Inż. J. Zubko, Brwinów.

O p o r n ik i  g rze jn e .
„E lektro term ia", W arszaw a, Nowy Świat 

61, tel. 527-08

O p o r n ik i  suw akow e.
„E lektro term ia", W arszaw a, Now y Swlal 

61, tel. 527-08.

O p o ry .
„A lw ays", Polskie Zakład y Sp. z o. o.

W a rsza w ą , M ire c k ie g o  5, te l. 569-80.
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P ie ce  e le k tryczne .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), W arszawa, Al. Jerozo
limska 6, tel. 642-79.

Inż. I .  Zubko, Brwinów.

P  iece e le k tryczne  d la  
p rzem ys łu  m e ta low ego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro- 
techn. S. A. (fabr.) W arszawa, 
Al. Jerozolim ska 6, tel 642-79.

P  iro m e łry .
In t. ) . Zubko, Brwinów

P  ro s to w n ik i
„Elln", Polski Przemysł Elektr., Sp.

z o. o., Kraków, Kopernika 6, W ar
szawa, Jaworzyńska 8, Lwów, Zi- 
m orowlcza 15.

P ro s to w n ik i s tykow e
In t. ] . Rodkiew lcz (w ytw órn ia), W ar

szawa 36, ul. Podchorążych 57, tel. 
722-80.

W estinghouse, London, Gen. Reprez.. 
„Ze tw es t", S. A. W arszawa, Ja

sna 8, tel. 613-24 (Składy w  
W arszaw ie).

P rz e łq c z n ik i z gw ia zd y  
w  tró jk ą t.

Int. 7. Relcher I S-ka, Łódź, ul Połud
niowa 28.

P  rze w o d y .
„C entroprzew ód", W arszawa, Kró

lewska 23, tel. 340-31, 340-32, 
340-33, 340-34.

I rz y rz q d y  p o m ia ro w e  
e le k tryczne .

„Bem ar" —  W ytw órnia Przyrządów  

Elektrycznych, Grodzisk Maz., ul. 
Królewska 3. Tel. Podmiejska II —  
M ilanów ek 41.

Chauvin Arnoux, Fabryka A paratów  
Pom iarowych Elektrycznych w  Pol
sce, W arszaw a , ul. G órnoś ląska  26.

„Dacho" Int. A. Chômiez, W arszaw a, 
S-to Krzyska 28, te l. 616-15.

„Era” Polskie Zakłady Elektrotechnicz
ne S. A. Zarząd I Fabryka W łochy  
p/W arszaw ą, tel. 548-88.

Hartmann & Braun, Przedstaw iciel
stwo: Biuro E lektrotechniczne M i
chał Zucker, Jan Straszewlcz, W ar
szawa, M arszałkow ska 119, te le f 
274-84 i 609-98.

Polskie Zakłady Philips, S. A. W ydział 
Przem ysłowy W -w a, ul. K a ro lko w a  
36/44, te l. 5.60-60.

„Połam " —  W -w a, W ilcza 47 m. 3, tel.
927-64.

R e fle k to ry  (d a szk i) em a l
iow an e .

Leon Bytner, Em aljernia i W ytłaczaln ia  
„Tytan", Poznań 10, ul. W rzesińska 2.

S i ln ik i  e le k try c z n e .
(patrz dział „M aszyny elektryczn e").

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka Maszyn I A paratów  Elektrycz
nych, A. G rzyw acz, W arszaw a, ul 
Złota 24, tel. 584-80

K. i W . Pustoła, W arszaw a 4, Jag iel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 I 10-33-26.

S z c z o tk i w ęg lo w e .
„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23.
A. Hoerschelm ann I S-ka, Sp z o. o

W arszaw a, W spólna 44, tel. 958-85

S z k ło  do o św ie tle n ia  
i po trze b  te ch n iczn ych .

Huta i Rafinerja Szkła „Targ ów ek"  
Kazim ierz Klimczak I Synow ie, W ar
szawa, ul. Orla 7, tel. 251-62.

T  e rm o s ta ły

U

w e n ty la ło ry .
Fellchenłe ld  Adam , In i. W arszaw a,

Zielna 11, tel. 527-01. ______

Rheostatic &  Co., Slough, Anglia. Re
prezentacja: „Industria", Lwów, 3-go  
M aja 5, tel. 228-78.

T  ra n s fo rm a to ry .
„Elektroautom at", Zakłady E lektrotech

niczne, W arszaw a, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77. 11.94-78 I 11.94-88.

„E lektrobudow a", W ytw órn ia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko
pernika 56/58, tel. 111-77 I 191-77.

Fabryka Maszyn I A p ara tó w  Elektrycz
nych, A. G rzyw acz, W arszaw a, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W . Pustoła, W arszaw a 4, Jagiel
lońska 4— 6 tel. 10-33-30 I 10-33-26.

rzę d ze n ia  do  o czysz 
czan ia  w o d y  z a s ila ją 
ce j k o tły .

Zakłady „Ekonom ja" w  Bielsku, skryt
ka pocztow a 110, te l 1160

W y . < , c  z n i k i  a u t o m a 
t y c z n e .

„E lektroautom at", Z akład y E lektrotech
niczne, W arszaw a, ul. Dzielna 72, 
tel. 11-94-77, 11 .94-78 I 11-94-88.

Fabryka A p ara tó w  Elektrycznych 
Kleiman I S -w le, W arszaw a, O ko po
w a 19, (gm achy w łasne ), te l 234-26, 

234-53, 683-77 i 645-31

h a r ó w k i .
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża

ró w ek  S. A., W arszaw a, ul. 6-go  
Sierpnia 13, te le fo n y : D yrekcja
860-81, gab. Prokurenta 878-83, za
m ów ienia 891-07, ogólny 856-50, 
propaganda 878-56. P rzedstaw icie l
stwa: Bydgoszcz, St. Ustynowlcz,
ul. Gam m a 2; Gdańsk, Edward 
Schlmmel, ul. Dom lnlkswall 8; Gdy
nia, W łod zim ie rz  M o ro zew lcz, ul. 
Ś w ięto jańska 37 m. 1, skrz. poczt 
175; K atow ice: E. M. Busbach, ul 
Reym onta 6; Kraków : Biuro Sprze
daży, ul. Szewska 17; Lwów, Wilhelm  
Bojko, ul. G ród ecka 18; Łódź: D. H 
W ł. Klrszbraun, ul. Piramowicza 2; 
Łuck, A. S zejner, ul. Kordeckiego 2; 
Poznań: Inż. Henryk Segał, PI. Dzia
ło w y 6; W ilno: S. Esterowlcz, ul- Za- 
w alna 16.

■

ż y r a n d o le .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), W arszaw a, Al. Jero
zolim ska 6, te l. 642-79.

A. M arciniak, S. A. (fabr.) W arszawa  
Zarząd I fabryka, ul. W ronia 23, 
tel. 595-72 l 592-02. Sklep, ul. Brac
ka 4, te l. 960-55.

N ow ik I S ere jsk l, Fabryka Lamp, W ar
szaw a, Elektoralna 20, te l. 670-89

RADJOTECHNIKA

L a m p y  ra d io w e .
„Tungsram", Z jedn oczo na Fabryka Za 

ró w ek S. A., W arszaw a, ul. 6-go 

Sierpnia 13, tel. 8.78-56. Przedsta
w ic ie ls tw a : Bydgoszcz: St. Ustyno- 
w icz, ul. Gam m a 2; Gdańsk: Edward 
Schlmmel, ul. Dom inikswall 8; G dy
nia: W łod zim ie rz  M o ro zew lcz, ul
Św ięto jańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; K atow ice: E. M. Busbach, ul 
Reym onta 6; K raków : Biuro Sprze
daży, ul. Szewska 17; Lw ów , W ilhelm  
Bojko, ul. G ród ecka 18; Łódź: D. H 
W ł. Kirszbraun, ul. P iram ow icza 2; 
Łuck, A. S zejner, ul. K o rdeck iego  2; 
Poznań: inż. H enryk S egał, PI. Dzia
ło w y 6; W ilno: S. Esterow icz, ul. Za- 
w alna 16.

W :zm a cn ia cze  w ie lk ie j  
m ocy .

„D acho" Inż. A. Chômiez, W arszaw a
S-to Krzyska 28, tel 616-15
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N O W IN Y  
ELEKTROTECHNICZNE.

NOWOCZESNE ROZDZIELCZE SZAFY KABLOWE.
Do rozdziału , odgałęz ian ia  o raz  zabezpieczania  k a b li p rze
znaczonych  n a  nap ięc ie  robocze do 500 V służyć m ogą 
n az iem n e  rozdzielcze szafy  kablow e. Są one b udow ane  
obecnie zarów no  d la  sieci o tw artych , p ierśc ien iow ych  oraz 
zupe łn ie  zam k n ię ty ch  p rą d u  zm iennego z  uziem ionym  
w zgl. z izo low anym  p rzew odem  zerow ym , ja k  i d la  sieci 
dw u - i tró jp rzew o d o w y ch  p rą d u  stałego — n a  p rą d  ro 
boczy do 400 A.

W  s to su n k u  do używ anych  dziś jeszcze tu  i  ów dzie 
podziem nych  kab lo w y ch  sk rzy n ek  rozdzielczych w spom 
n iane  w yżej rozdzielcze szafy kab low e posiad a ją  n a s tę 
pu jące  z a l e t y :  ła tw y  dostęp  p rzy  dowTolnej pogodzie 
bez sp ec ja lnych  zabiegów’ o raz  bez po trzeby  w yw oływ a
n ia  z ab u rzeń  w  kom un ikac ji, m ożność szybkiej w ym iany  
bezpieczników , ła tw ość  dokonyw an ia  pom iaró w  k ab lo 
w ych, d ob rą  w en ty lac ję  itd . D zięki odpow iedn iem u ro z 
m ieszczeniu  bezpieczników ’ poszczególne obw ody p rą d o 
w e m ożna uk sz ta łto w ać  b. p rze jrzyście , d a ją c  m ożność 
obsłudze w ygodnej w y m ian y  pasków  bezpiecznikow ych 
oraz łatw’ego p rzy łączan ia  kab li do poszczególnych faz.

bezpieczone gniazdo w tyczkow e (dla lam p y  ręcznej), bądź 
też  w  oprawTk ę  z w yłączn ik iem .

O bw ody p rąd o w e  m ogą być zaopatrzone albo w  bez
p ieczn ik i ze zw yk łym i pask am i top ikow ym i, a lb o  też  — 
ze w staw k am i o dużej m ocy, dz ia ła jącym i z  opóźnieniem  
lu b  bez opóźnienia. M oże tu  być zastosow any m . in . uchw yt 
sta ły , n a d a ją c y  się zarów no do patronów ’ o dużej m ocy 
od łączalnej, ja k  i do  pasków7 bezpiecznikow ycb (rys. 1). 
Poszczególne szafy  kab low e b udow ane  są n a  ilość obw o
dów  od 3 do 12. D la p rzyśp ieszen ia  te rm in u  dostaw y  za
leca się znorm alizow an ie  szaf; w prow adzan ie  k ab li od
b y w a  się od dołu  (rys. 2).

i A EG  — O berird ische  K abelverte ilungssch ranke).

ELEKTRYCZNY APARAT DO WYKAZYWANIA  
ILOŚCI BENZYNY W ZBIORNIKU SAMOCHODU.
Je d n a  z  w y tw ó rn i n iem ieck ich , p ro d u k u jąca  tachom etry  
(szybkościom ierze), zbudow7a ła  o sta tn io  e l e k t r y c z n y  
p rzy rząd  pozw ala jący  n a  b ardzo  w ygodne określen ie  ilo
ści p a liw a  (benzyny) zn a jd u jące j się  w  zb io rn iku  sam o
c h o d u  P rzy rząd  zosta je  zm ontow any  n a  zb io rn iku  po jaz
du ; sk ład a  się on  z n as tęp u jący ch  części (rys. 3): p ły w a
ka, opo rn ika  z  ruchom ym  k o n tak tem  oraz elektrycznego 
m ie rn ik a  ze w skazów ką. D zia łan ie  p rzy rząd u  je s t n astę 
pu jące : um ieszczony w e w n ą trz  zb io rn ika  p ły w ak  p uno
si się zaw sze n a  pow ierzchn i znajdu jącego  się w  zb io m i-

Rys. 1.
■yfridok u ch w y tu  do  p a tro n ó w  i p ask ó w  bezpiecznikow ych.

Sam e szafy  rozdzielcze w yk o n y w a się  dziś z  g rube j 
b lach y  stalow7e j; d rzw i ich w ykonyw ane  są  bądź, jak o  
jedno-, bąd ź  te ż  jak o  dw uskrzyd łow e, zależnie od  liczby 
obw odów  prądow ych , n a  ja k ą  szafa  je s t p rzezn aczo n ą  
przy  czym  d rzw i z a o p a tru je  się  z  reg u ły  w  o tw ory  w en 
ty lacy jne . D la  zapew n ien ia  należy tego  o św ie tlen ia  w n ę
trza  szafy  na leży  ją  zao p a trzeć  bąd ź  w  odpow iednio  za -

Rys. 2.
Widok now oczesnej szafy kablow ej.

Rys. 3.
Poszczególne części sk ładow e p rzy rząd u  elek trycznego  

do w sk azy w an ia  ilości benzyny  w  zbiorniku.

k u  p łynu . O bniżan ie  się  p ły w ak a  w  m ia rę  zużyw ania się 
p a liw a  p rzenosi się p rzy  pom ocy dźw igni d oraz odpow ied
niego  u k ła d u  m echanicznego  (stożkow a p rzek ład n ia  zębata  
i  w a łe k  z  ru ch o m ą n ak rę tk ą ) n a  ru c h  k o n ta k tu  ślizgow e
go, w’sk u tek  czegó zm ien ia  się w arto ść  oporności o p o rn i
k a  r. T en  o s ta tn i o raz  w łączony w  szereg  z  n im  e lek 
try czn y  m ie rn ik  m, przy łączone są  do źródła prądu o n a 
p ięc iu  6 w zgl. 12 w o ltów  (sam ochodow a b a te r ia  ak u m u 
latorów ).

W m ia rę  zm ian  w arto śc i oporności n a  opo rn ik u  r 
w y s tęp u ją  w ah an ia  p rą d u  w  obwTodzie m iern ika , n a  sk u 
te k  czego wskazow’k a  tego  ostatn iego  podlega zm iennym  
w y ch y len io m  S k a la  p rzy rząd u  w y  cechow ana je s t (zresz
tą  stosow nie  do k sz ta łtu  i  po jem ności danego zbiorn ika) 
w  podzia łkach  w y kazu jących  o d razu  ilość paliw u  z n a j
du jącego  się  jeszcze w  zb io rn ik u  (wdg. jego  poziom u). 
G dy wskazow’k a  zb liża  się  też do z e ra  skali, oznacza to, 
iż poziom  benzyny  w  zb io rn ik u  um ożhw i sam ochodow i 
p rzebycie  conajw yżej p a ru  jeszcze ty lk o  k ilom etrów .

O pisane u rząd zen ie  dz ia ła  pewmie i  stan o w i dużą 
w ygodę d la  p row adzącego  sam ochód. To też  f a b r y k ą  k tó 
ra  u rząd zen ie  sk o n stru o w ała , liczy  n a  jego pow odzenie.

(E x p o rt-M ark t. Zeszyt 33/1938 r.).

ELEKTRYCZNY AUTOMAT ZABEZPIECZAJĄCY  
SAMOCHÓD PRZED KRADZIEŻĄ. Z abezpieczenie sa
m ochodu, pozostaw ionego bez  op iek i n a  ulicy, p rzed  k ra 
dzieżą s tan o w i d la  au tom obilis ty  w  k ra jach , gdzie k u l
tu r a  e tyczna  sto i n iezb y t w ysoko  — k w estię  p ierw szo
rzęd n e j w agi.

Isn ie jąc e  do tychczas sposoby zabezp ieczen ia  p o jaz
dów  po lega ły  n a  sto sow an iu  zam ków  do d rzw i sam ochodu 
o raz  p rzy  ro zru szn iku . Sposób ta k i  n ie  je s t jednakże  
zu p e łn ie  pew ny, z łodzieje  bow iem  u m ie ją  dob ierać  w y 
try c h y  do  n a jtru d n ie jsz y c h  n a w e t zam ków .

O sta tn io  zo sta ł w ynalez iony  ba rd zo  p ro s ty  w  sw ej 
zasadzie  i  p om ysłow y  sposób un iem ożliw ia jący  u ru ch o 
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m ien ie  sam ochodu osobie n iepow ołanej. Polega on na 
tym , iż w  sam ochodzie zo sta je  um ieszczony (w budow any 
w  dow olnym  zresz tą  m iejscu) specja lny  p rzy rząd  — tzw. 
„au to lu x “ (rys. 4), stanow iący  uk ład  trzech  ta rcz  cy fro 
w ych, będących  w  istocie rzeczy pew nym , nieco zresztą 
złożonym , p rzełączn ik iem  kontak tow ym . A p a ra t tak i zo
sta je  dostosow any do pew nej um ów ionej liczby — po
dobnie, ja k  analogicznego ty p u  zam ki m echaniczne 
z o tw ieran iem  przy  pom ocy w yboru  określonej liczby.

Rys. 4.
Z ew nętrzy  w idok  elek 
trycznego au to m atu  do 
zabezpieczenia sam ocho

dów  przed  kradzieżą.

U ruchom ien ie  m o to ru  zosta je  um ożliw ione dopiero  przez 
nastaw ien ie  w łaściw ej liczby, jedyn ie  bow iem  w  tym  
w y p ad k u  k o n tak ty  w  p rzyrządzie  zam yka ją  obw ód ro z
ru szn ika  m oto ru , k tó ry  to  obw ód inaczej pozostaje  
o tw arty  (odpow iednie przew ody doprow adzane są  do 
p rzy rządziku  w  ru rc e  stalow ej).

N astaw ien ie  liczby fałszyw ej (om yłkow o lu b  też np. 
p rzez próbu jącego  odgadnąć ją  złodzieja) pow oduje zam 
knięcie  spećjalnego obw odu alarm ow ego, k tó ry  u ru c h a 
m ia sy renę alarm ow ą, płoszącą złoczyńcę i o strzegającą 
w łaściciela, iż k toś n iepow ołany  m an ipu lu je  p rzy  jego 
sam ochodzie. W obwód alarm ow y m ogą być ponadto  
w łączone k o n tak ty  drzw iow e lub  ok ienne sam ochodu tak , 
iż o tw ieran ie  ich przez w łam yw acza spow oduje działanie 
syreny. D opiero nastaw ien ie  w łaściw ej liczby um ożliw ia 
o tw arcie  d rzw i sam ochodu bez a larm u.

P rzy rząd  „au to lux“ m oże być z rów nym  sku tk iem  
zastosow any p rzy  m otocyklu, łodzi m otorow ej itp .

(E xport-M ark t. Zeszyt 33/1938 r.).
NAŚWIETLENIE PAŁACU WERSALSKIEGO. P od

czas M iędzynarodow ej W ystaw y w  P ary żu  w  ro k u  ub. 
T ow arzystw o „C om pagnie des L am pes“ propagow ało  w  
bardzo  um ie ję tny  i  pom ysłow y sposób technikę naśw iet
lania gmachów, pomników, wodotrysków, fontann itp., 
i to n ie  ty lko  w  P ary żu  i  n a  p row incji, lecz n aw e t w  A f
ryce Północnej (M arokko, A lgier, Tunis).

T ow arzystw o to  m iało  do  sw ej dyspozycji 5 spec ja l
n ie  w ykonanych  wozów, n a  k tó rych  za instalow ano po 30 
naśw ietlaczy, kom pletn ie  zm ontow anych  n a  tró jnogach . 
N aśw ietlacze te  zaopatrzono w  żarów ki o m ocach 1500 
oraz 3 000 w atów .

Im preza  ta , zw ana  „T our d e  F ran ce  de la  L um ière“ , 
m ia ła  się przyczynić do zapoznania i  naocznego p rzeko
nan ia , że n aśw ie tlan ie  e lek tryczne w  ogrom nej m ierze 
przyczynia się do podkreślen ia  w  porze w ieczornej bo
gactw a arch itek ton icznego  gm achów , pom ników  itp . Szcze
góły arch itek ton iczne  gm achu są częstokroć n iezbyt w i-

doczne za d n ia  i zosta ją  odpow iednio podkreślone  dopiero  
dzięki um ie ję tn em u  naśw ietlen iu .

S ta ran iem  T -w a  „C om pagnie des L am pes“ n a św ie t
lono m. inn. P a łac  W ersa lsk i (rys. 5) — za  pom ocą 73 
naśw ietlaczy  o m ocy 3 kW  każdy, a w ięc o łącznej m ocy 
219 kW . Moc p rzy p ad a jąca  n a  1 m 2 środkow ej części fa 
sady  pa łacu  w ynosiła  21 w atów , bocznej zaś części — 14 
w atów .

« Ł
A

Rys. 6 .
N aśw ietlen ie  B asenu  Latonę.

Poza ty m  naśw ietlono : B asen  L a to n ę  (rys. 6), po ło 
żony bezpośrednio  w  dolnej części ta ra s u  pa łacu . Do n a 
św ie tlan ia  b asen u  zużyto  50 naśw ie tlaczy  o łącznej m ocy 
150 kW . Do dalszych ob jek tów  n aśw ie tlan y ch  należały : 
o ranżeria , k tó rą  naśw ie tloon  za  pom ocą 6 naśw ie tlaczy  po 
3 kW  oraz dw a m ałe  baseny , zn a jd u jące  się  po obu  
s tro n ach  ta ra su  (znane pod n azw ą „w alk i zw ie rzą t“); k aż 
dy  z n ich  naśw ietlono  naśw ie tlaczem  zaopa trzonym  w  ża
rów kę o m ocy 500 w atów . (B. I. P. Z eszyt 84/1936 r.).

ELEKTRYCZNA FROTERKA I ODKURZACZ, 
JAKO CAŁOŚC. J e d n a  z w y tw ó rn i w  N iem czech zbudo 
w ała n iedaw no  now y rodzaj f ro te rk i e lek try czn e j p o łą 
czonej jednocześnie z odkurzaczem . P rzy rząd  te n  zapó - 
biega p ow staw an iu  dokuczliw ego k u rz u  podczas fro te ro 
w an ia  d rew n ianych  posadzek, k u rz  bow iem  zo sta je  tu  od - 
razu  w essany  p rzez w budow any  n a  fro te rce  (rys. 7-b) 
odkurzacz napędzany  tym  sam ym  siln ik iem , co i szczotki

Rys. 5.
W idok naśw ietlonego  pałacu  w  W ersalu.

Rys. 7.
W idok e lek trycznej fro te rk i w raz  z odkurzaczem .

fro te rk i. K u rz  zo sta je  w essany  do w idocznego n a  rys. 1 
zb io rn ika  o ksz ta łc ie  w ydłużonego  w o rk a . O m aw ian j 
p rzy rząd  m oże być w  ła tw y  i  p ro s ty  sposób zam ien io n j 
na sam  ty lko  odkurzacz  (rys. 7-a), a  to  p rzez  odjęcie 
szczotek fro te rk i w raz  z osłoną, i założenie odpow iedn ie ' 
dyszy zw ykłego odkurzacza; w  te j postaci p rzy rząd  może 
być uży ty  do o dku rzan ia  dyw anów , p o rtie r , p luszow ycł 
m ebli Up. (E x p o rt-M ark t. Zeszyt 33/1938 r.)
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SKRZYNKA TECHNICZNA.

Od R e d a k c ji:

Skrzynka T echniczna udziela p o rad  tylko sta
łym  C zytelnikom  „W iadomości E lektrotechnicz
n y ch “, k tó rzy  n ie  zalegają z op łatą  p renum eraty .

Z achow anie się cynku  am algam ow anego  w  ogniw ie, 
jego zużycie oraz tw orzen ie  się  n a  n im  osadów  zależy 
od tego, w  jak im  ty p ie  ogniw a p ra c u je  cynk  o raz  od ja 
kości w yk o n an ia  am algam atu .

D latego też  podajem y k ró tk i opis k ilk u  sposobów  
w ykonan ia  d o b r e g o  am alg am atu  oraz opis zachow a
n ia  się (w ogniw ie) cy n k u  am algam ow anego  i n ieam a l- 
gam ow anego.

p. TELESFOR LEWANDOWSKI, A leksandrów k. 
Łodzi. P y t a n i e .  Czy pod  w y rażen iem  „cynk“ należy  
rozum ieć, b lachę  żelazną ocynkow aną? Czy tzw . am alga- 
m ow anie  cynku, używ anego  do ogniw  galw anicznych, 
p rzyczyn ia  się do n ie tw o rzen ia  się n a  n im  osadu, k tó ry  
n iszczy cynk  i w oreczek? J a k  się u sku teczn ia  am algam o
w anie?

O d p  o w i e d ź .  Pod w yrażen iem  „cynk“, jeśli cho
dzi o ogniw o galw aniczne, rozum iem y u jem n ą  e lek trodę  
dow olnego k sz ta łtu  w y k o n an ą  z m ożliw ie ja k  na jb a rd z ie j 
czystego pod w zględem  chem icznym  cynku. U jem ne e lek 
tro d y  ogniw  galw an icznych  p osiada ją  obecnie najczęściej 
postać  b lach, aczkolw iek w  n iek tó ry ch  k o n stru k c jach  
ogniw  spo tyka  się e lek tro d y  u jem n e  w  postaci pałeczek 
p ręc ików  i p ły t. Zaw sze jed n ak  są one w ykonane  z czy
stego cynku, m ożliw ie jednorodnego, n ig d y  n a to m ia s t n ie  
b yw a używ ane do  tego celu  żelazo ocynkow ane an i też 
ocynow ane.

O dróżnić b lachę  cynkow ą od b lachy  ocynkow anej 
lub  b lach y  żelaznej ocynow anej m ożna p rzy  pew nej 
w p raw ie  b a rd zo  ła tw o  — i to  n aw e t „na oko“ . Chcąc 
je d n a k  jeszcze bard z ie j się upew nić, s tosu jem y m agnes; 
p rzyc iąga  on b lachę  żelazną (ocynow aną lub  ocynkow a
ną), s taw ia jąc  p rzy  od ry w an iu  go od b lachy  ła tw o  w y 
czuw alny  opór; b lachy  cynkow ej n a to m ia s t n ie  p rzyciąga 
on w cale.

Z a na jlep szy  cynk  n a  e lek trody  je s t uw ażany  cynk 
ra f in o w an y  elek tro lityczn ie . Je s t on jed n ak  u  n a s  dość 
d rog i i d la tego  do ogniw  stosu je  się — jak o  tań szy  — 
tzw . cynk  h u tn iczy ; m usi być on jednakże  m ożliw ie czy
s ty  i jednorodny . Czystość i jednorodność  cynku  w pływ a 
n a  osiągnięcie znacznego  nap ięc ia  ogniw a (zbliżonego do 
o trzym yw anego  przy  s tosow an iu  cy n k u  elektro litycznego) 
oraz n a  oszczędność w  zużyw an iu  się cynku.

P rzy g ląd a jąc  się  cynkow i w  ogniw ie, gdy ono n ie  
p ra c u je  (obw ód p rą d u  rozw arty ), p rzekonam y  się, że 
cynk  w y g ląd a  „m atow o“ . Pod lupą , p rzy  bardzo  czystym  
naczyn iu  ogniw a, m ożna dostrzec, że je s t on  ja k  gdyby 
p o k ry ty  szronem . J e s t  to  b. c ienka  pow łoka u tw orzona 
z m ik ro sk o p ijn y ch  pęcherzyków  gazu (w odoru), k tó ry  
ch ron i cynk  p rzed  zb y tn im  zużyw an iem  się  podczas po
s to ju  ogniw a (przy  ro zw arty m  obw odzie p rądu). G dy ob
w ód p rą d u  zosta je  zam k n ię ty  i  ogniw o zaczyna pracow ać, 
w odór w  postac i jonów  w ę d ru je  do b ieguna  dodatniego 
tj. do w o reczk a  z d epo la ryza to rem  i w ęglem , • gdzie zo
s ta je  poch łon ię ty  p rzez depo laryzato r, cynk  zaś w chodzi 
w  zw iązek  chem iczny z e lek tro litem  i rozpuszcza się w  
n im , tw o rząc  sole cynku. Jeże li te ra z  obejrzym y cynk, 
p rzekonam y  się, że n ie  je s t on „m atow y“, lecz raczej 
błyszczący.

G dy cynk  n ie  je s t jedno rodny , lecz posiada  w k ro - 
p ione  z ia rn k a  żelaza lub  ołow iu, w ów czas pow łoka gazo
w a p o k ry w a  go n ie jedno lic ie  podczas posto ju  ogniw a 
i p o w sta ją  szkod liw e p rą d y  lo k a ln e  p ły n ące  od  m iejsc, 
gdzie cynk  je s t ba rd z ie j czysty, do m iejsc, w  k tó rych  
z n a jd u ją  się z ia rn k a  żelaza lub  ołow iu. W ty ch  w a ru n 
k ach  cynk  zużyw a się n ieza leżn ie  od tego, czy czerpiem y 
z ogn iw a p rąd , czy też  n ie. O bce dom ieszki, u w a ln ia jąc  się 
z cynku , tw o rzą  n a  n im  ciem ny, najczęśc ie j rdzaw y, 
na lo t.

W ogn iw ach  ty p u  L eclanche am algam ow anie  cynku  
ch ro n i go p rzed  tw orzen iem  się  n a  n im  osadu, jednakże  
ty lko  pod w a ru n k ie m  s t a r a n n e g o  w y k o n an ia  am a lg a 
m a tu , k tó ry  w in ien  p o k ry w ać  rów nom iernie całą po
w ierzchnię cynku, oraz  p rzy  s tosow an iu  e lek tro litu  w o l
nego od zanieczyszczeń. T ak  w ięc np . n ie  m oże być am al- 
g am ow ana  ty lk o  do lna  połow a cynku  (np. w  dół od lin ii
A   A  rys. 1) co się często zd a rza  p rzy  n ie s ta ra n n y m
am algam ow an iu . T ak ie  am algam ow an ie  n ie  ty lko  n ie  po 
lepsza, a le  w ręcz  n a w e t pogarsza  w a ru n k i p racy  cynku 
w  ogn iw ie  — w  p o ró w n an iu  z cynk iem  n ieam alg am o - 
w anym .

Rys. 1.
W idok ogniw a L eclanche (m okre

go) w  p rzek ro ju .
1 — e lek tro d a  doda tn ia  (w ęglo
w a); 2 — e lek tro d a  u jem n a  (cyn
kow a); 3 — naczynie szk lane; 
4 — e lek tro lit (salm iak); 5 — 
depo laryza to r (dw utlenek  m a n 

ganu).
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A m algam ow anie n a  ogól ch ron i cynk  od p o w staw a
n ia  n a lo tu  — jeśli chodzi o ogniw a lek lanszow sk ie  (de
po la ryza to r — dw u tlen ek  m anganu), pod w a ru n k iem  sto 
sow ania dobrego (czystego) e lek tro litu .

N atom iast jeśli chodzi o ogniw a m ejd ingerow sk ie  
(rys. 2) lub  k ryg ie row sk ie  (rys. 3), w  k tó ry ch  dep o la ry za -

Rys. 2.
W idok ogniw a M eid ingera 

(w p rzekro ju ).
1 — naczynie  szk lane; 2 — 
ba lon  szk lany  (zb iorn ik  n a  
k ry sz ta ły  s ia rczan u  m iedzi; 
3 — w ew n ę trzn e  naczynie 
szk lane; 4 — e lek tro d a  do 
d a tn ia ; 5 — e lek tro d a  u -  
jem n a  (cynkow a); 6 — ro z- 
czyn e lek tro litu ; 7 — zapas 
k rzyszta łów  sia rczan u  m ie
dzi; 8 — ru rk a  szk lana; 
9 — korek . B—B — g ra n i
ca poziom u roz tw oru  depo

la ry z a to r  a.

to rem  je s t s iarczan  m iedzi (C u S 0 4), k tó ry , ja k  w iadom o, 
je s t n a  dole poniżej lin ii B — B — rys. 2 i 3 — g ó rna  zaś 
część sło ja  je s t w ype łn iona  e lek tro litem  i zaw ie ra  cynk, 
to  na leży  dbać, aby  poziom  e lek tro litu  n ie  sięgał cynku, 
gdyż w  p rzec iw n y m  raz ie  na jlep szy  n aw et, am a lg am at n ie

Rys. 3.
W idok ogniw a K ru g e ra  (w p rze 

k ro ju ).
1 — naczyn ie  szk lane ; 2 — e lek 
tro lit (s iarczan  cynku); 3 — e lek 
tro d a  do d a tn ia  (m iedziana lub  
o łow iana); 4 — e lek tro d a  u jem n a  
(gruby  cynk  lany); 5 —  łap k i do 
zaw ieszen ia  e lek tro d y  u jem n e j n a  
sło ju ; 6 — d ep o la ry za to r (roz
tw ó r sia rczan u  m iedz i); 7 — k ry -  & 
sz ta ły  s ia rczan u  m iedzi. B—B — 
g ran ica  poziom u ro z tw o ru  depo- 

la ry za to ra
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uch ron i cynku  od tw orzen ia  się n a  n im  czerw onaw o- 
b ru n a tn eg o  n a lo tu  m iedzi.

G dy cynk (am algam ow any czy też nie), ze tk n ie  się 
z roz tw orem  siarczanu  m iedzi, pow stan ie  n a  n im  czerw o
no -  b ru n a tn y  n a lo t drobnego py łu  m iedzi. Je d n a k  i w  
ogniw ie m ejd ingerow sk im  (starann ie  konserw ow anym ) 
am algam ow anie cynku  da je  znaczną oszczędność n a  jego 
zużyciu.

Am algam owanie cynku zapobiega zużyw aniu  się cyn
k u  w  czasie posto ju  ogniw a, d a jąc  poza ty m  m ożność 
uzyskan ia nieco wyższego napięcia. A m algam ow anie po 
lega n a  pokryciu  cynku  w ars tw ą  rtęci, w  k tó re j cynk 
rozpuszcza się, tw orząc  am algam at cynku  czyli n ie jako  
stop  cynku  z rtę c ią ; am algam at posiada tę  w łasność, że 
je s t on  n a  całej sw ej pow ierzchni jednolity . R tęć n ie  
p rzy jm u je  p rzy  tym  czynnego udziału  w  reak c ji chem icz
nej, zachodzącej pom iędzy cynkiem  a e lek tro litem . Po 
kom pletnym  zużyciu  cynku  rtę ć  pozostaje  w  postaci k ro 
pelek  osiadłych n a  dn ie  naczynia  ogniwa.

D obre am algam ow anie  cynku  pow inno odpow iadać 
następu jącym  w arunkom :

1. Cynk pow in ien  być am algam ow any n a  całej je 
go pow ierzchni bez pozostaw ian ia  p lam  i w ysepek nie 
pok ry tych  rtęcią .

2. A m algam at pow in ien  być m ożliw ie suty , ab y  był 
ja k  na jb a rd z ie j jednolity , n ie  pow in ien  jednakże być zbyt 
su ty , aby  n ie  sp ływ ał n a  dno naczynia  ogniw a.

A żeby uzyskać należy ty  am algam at, należy cynk s ta 
ran n ie  oczyścić (pilnikiem , lub  oskrobać nożem , albo też 
oczyścić g ruboz ia rn istym  pap ie rem  szklanym  w zgl. p ia s
kiem ), następ n ie  należy zwilżyć go rozcieńczonym  k w a 
sem  siarkow ym  po czym nacie rać  k ro p lą  rtę c i uchw yco
ną  ln ian ą  szm atką (rys. 4).

D rugi sposób am algam ow ania polega n a  s ta ran n y m  
oczyszczeniu cynku  (w sposób w yżej podany), zw ilżeniu 
go m ocną esencją  octow ą i nac ie ran iu  gałgank iem  ln ia 
nym  (lub kaw ałk iem  w aty) schw ytaną  k rope lkę  rtęci. 
T ak  nałożony am algam at u trzy m u je  się aż do k om ple t
nego zużycia cynku.

Jeżeli chodzi o s z y b k i e  am algam ow anie zan ie
czyszczonego cynku, k tó ry  by ł już w  użyciu, to m ożna 
postąpić w  następ u jący  sposób:

rozpuszcza się 4 części (na w agę) r tę c i w  5 częś
ciach kw asu  azotow ego (H N 03) zm ieszanych z  15 częścia
m i kw asu  solnego (HC1); po kom pletnym  rozpuszcze
n iu  się rtę c i dolew a się 20 części kw asu  solnego. K w as 
solny m usi być czysty i n ie  pow in ien  zaw ierać  soli że
laza *).

Rys. 4.
Jed en  z  p rostszych sposo
bów  am algam ow ania cynku, 
r — kro p e lk a  rtęc i; t — 
naczynie  porcelanow e lub 
szklane (nie m etalow e!); 
k — kw as sia rkow y  lub  
solny w zgl. m ocna esencja 
octow a; s — szm atka  ln ia 
n a  (kaw ałek  w a ty  wzgl. 
nieco p ak u ł ln ianych) trz y 
m ana w  p raw ej ręce; c —  
cynk, poddaw any  am alga- 

m ow aniu , pod trzym yw any  lew ą ręk ą  i o p a rty  n a  dnie 
naczynia  t; v  — k ie ru n ek  ru ch u  szm atk i w zgl. w a ty  ze 
schw ytaną  w  n ią  k ro p e lk ą  r t ę d  r; d — d ru t p rzy lu to - 

w an y  do cynkow ej elektrody .

Do tak  o trzym anego  rozczynu zanu rza  się n a  p rze 
ciąg kilku sekund  zanieczyszczony cynk, bez uprzedniego  
oczyszczania, gdyż przez sam o to  zanu rzen ie  cynk  zostaje  
oczyszczony. Po w yjęciu  jes t on już  p o k ry ty  c ienką  w a r
stw ą am algam atu . T en  sposób je s t oszczędny pod w zglę
dem  zużycia rtę c i o raz czasu potrzebnego n a  am algam o
w anie, d a je  on  jed n ak  n a  ogół cienką w a rs tw ę  am alga
m atu .

O prócz pow yższych is tn ie ją  jeszcze i n n e  sposoby 
am algam ow ania cynku. N ależy pam iętać, że cynki am al-

*) C zysty k w as solny jes t bezbarw ny  — nieza leż
n ie  od tego, czy je s t on stężony, czy rozcieńczony. N ato 
m iast kw as solny, zanieczyszczony solam i żelaza, je s t żół
ta w y  i  m a  ch a rak te ry s ty czn y  ko lo r jasnego  p iw a.

gam ow ane są b. k ru ch e  i łam ią  się od lekk iego  u derzen ia  
lub  zgięcia.

P y t a n i e .  Z apy tano  m n ie  k iedyś, czy używ anie  
ogniw  galw anicznych  do ra d ia  pow odu je  psucie  się  p rz e 
w odów  doprow adzających  p rą d  do o d b io rn ik a  o raz  za - 
śn iedzenie  połączeń w  odb iorn iku . O dpow iedziałem , że 
nie. C hciałbym  spraw dzić , czy m ia łem  rac ję , d a jąc  ta k ą  
odpow iedź.

O d p o w i e d ź .  Sam o używ an ie  ogniw  do zasilan ia  
odb iorn ików  rad iow ych  n ie  pow odu je  „psucia  się“ p rzew o
dów  i śn iedzen ia  zacisków . N atom iast w y ż i e w y  z  og
n iw  m ogą pow odow ać śniedzen ie  zacisków  i w  ogóle de
lik a tn y ch  m eta low ych  części, jak ie  is tn ie ją  w  każdym  
odb io rn iku  rad iow ym . A by tego  u n ik n ąć , na leży  dbać 
o p rzew iew  i n ie  um ieszczać ogniw  o raz  ak u m u la to ró w  
tuż pod odbiorn ik iem . G dy o d b io rn ik  p o siad a  w b u d o 
w aną kase tę  n a  ogniw a, m ożna w  n ie j um ieszczać ty lko  
ogniw a suche, d b a jąc  p rzy  tym  o do k ład n e  uszczelnienie 
kase ty . A. B.

p. GRINGLAS CH. W arszawa. P y t a n i e .  P roszę
0 podan ie  d o k ładnych  w zorów  i  ta b lic  n a  ob liczanie 
tran sfo rm a to ró w  jednofazow ych  o często tliw ości 50 
okr/sek , o m ocy 5 — 2 000 w a tó w  ty p u  rdzeniow ego
1 płaszczow ego. C hodzi m n ie  szczególnie o w szy stk ie  w y 
m ia ry  rd zen ia  i  g rubości b lach y  w  zależności od m ocy 
tran sfo rm a to ra .

O d p o w i e d ź .  T ablic, u ła tw ia jący ch  obliczenie 
tran sfo rm a to ró w  jednofazow ych  b. m a łe j m ocy, n ie  po 
siadam y, w obec czego n ie  je s te śm y  w  s ta n ie  ich  podać. 
R adzim y P a n u  p rze jrzeć  w  jedne j z  w iększych  k s ięg a rn i 
k a ta lo g  w y d aw n ic tw  z dziedziny e le k tro te c h n ik i w  języ 
k u  n iem ieck im ; być m oże, że zn a jd z ie  P a n  tego  ro d za ju  
tabele. O bliczenia tra n s fo rm a to ra  jednofazow ego (wzo
rów ) podać w  ram ach  S k rzy n k i T echn icznej n ie  jesteśm y  
w  stan ie , gdyż je s t to  te m a t zb y t obszerny . N ie je s t n a 
to m ias t w ykluczone, że zam ieścim y  w  przyszłości d łuż
szy a r t y k u ł  o ob liczan iu  tran sfo rm a to ró w .

Re.

J. B. Ostrów. P y t a n i e .  P ro szę  o po d an ie  sche
m a tu  o raz  sposobu zb u dow an ia  e lek tro m ag n esu  n a  p rą d  
jednofazow y, 220 V, do  b a d a n ia  zw arć  w  uzw ojen iach  
tw orn ikow ych .

O d p o w i e d ź .  P on iew aż w spó łp racow n icy  S k rzy n 
k i T echnicznej, do k tó ry ch  zw raca liśm y  się  o o p raco w a
n ie  odpow iedzi w  te j sp raw ie , n ie  m ogli p o d jąć  się  jej 
zredagow an ia  zm uszeni, n ies te ty , je s te śm y  p rośb ie  P a n a  
odm ów ić. Z agadn ien ie  to  nosi z resz tą  c h a ra k te r  dość spe
cjalny , to  też  opracow ać je  m ogłaby  jed y n ie  osoba, k tó ra  
m ia ła  w  sw ej p rak ty ce  do czynien ia  z  budow ą podob
nych  e lek trom agnesów . O soba ta k a  n ie  je s t je d n a k  w  
obecnej chw ili R edakc ji znana .

Re.

INŻ. L. W. CHRZ. P y t a n i e .  K tó re  fab ry k i w  P o l
sce w y ra b ia ją  e lek tro d y  w ęg low e do lam p  łukow ych, 
a szczególnie do lam p  naśw ie tlen iow ych?

O d p o w i e d ź .  E lek tro d y  w ęg low e do lam p  łu k o 
w ych w y ra b ia ją  w  K ra ju  — o ile  n a m  w iadom o — Z a
k łady  E lek trochem iczne „E lek tryczność“ w  Z ąbkow icach.

P y t a n i e .  J a k ie  sk ład n ik i zaw ie ra ją  e lek tro d y  w ę 
glow e przeznaczone d la  lam p  do n a św ie tlan ia?

O d p o w i e d ź .  Z asadnicze tw orzyw o, k tó re  służy  
do w y ro b u  e lek tro d  do lam p  łukow ych, s tan o w i w ęg ie l 
w postaci k o k su  re to rto w eg o  o raz  b. czystego g ra f itu . 
P rzy  w y ro b ie  e lek tro d  k o k s re to rto w y  o raz  g ra f i t  w  po 
staci d robno  zm ielonego p roszku  zo s ta ją  zm ieszane  w  b ę 
bnach  n a  jed n o ro d n e  ciasto  z d o da tk iem  sm oły  pogazow ej. 
Z tego  c ias ta  fo rm ow ane są  pod dużym  ciśn ien iem  (do 
400 atm ) p rę ty , ład o w an e  n a s tęp n ie  do ty g li i w y żarzan e  
bez dostępu  p o w ie trza  p rzy  te m p e ra tu rz e  od 1100° do 
1700 0 C —- zależn ie  od g a tu n k u  uży te j sm oły. Pod  w p ły 
w em  w ysokiej te m p e ra tu ry  sm oła pogazow a ro zk ład a  się 
p rzy  czym  w ydzie la jący  się pod postac ią  g rafitu , w ęgiel 
m ocno łączy  pozostałe  sk ład n ik i w  jed n o ro d n ą  całość. 
Jednorodność m ateriału stanow i b a rd zo  w ażny  warunek 
należy tego  w y k o n an ia  e lek tro d y  w ęglow ej.
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W  a p a ra ta c h  do fo tokopij, do n aśw ie tlan ia  itp . uży 
w an e  są lam p y  łukow e z ograniczonym  dostępem  pow ie
trz a ; jed n ą  z cech lam p  łukow ych  z ogran iczonym  dostę
pem  po w ie trza  je s t w ydzie lan ie  dużej ilości p rom ien i 
fio łkow ych  o raz  d ługo trw ałość  p racy  jedne j zm iany  
e lek tro d  w ęglow ych. E lek tro d y  op isane  w yżej n a d a ją  się 
całkow icie  do tych  lam p.

O ile  chcie libyśm y zw iększyć jeszcze bardz ie j ilość 
p rom ien i fio łkow ych (a zarazem  podnieść w ydajność  
św ie tlną  łuku), na leża łoby  zastosow ać e lek tro d y  w ęglow e 
z dom ieszką soli barw iących . E lek trody  ta k ie  m ają  
k sz ta łt g rubościennych  ru re k  w ykonanych  z m a te ria łu  
u tw orzonego w  sposób op isany  w yżej; pod łużny  k a n a ł 
w ew nętrzny , (zna jdu jący  się  w  p ręcie  w ęglow ym ) w y p e ł
n iony  je s t m asą  sk ład a jącą  się z p roszku  w ęg la  re to r to 
wego, p ro szk u  g ra f itu  o raz  dom ieszki soli b a rw iące j, za 
m ieszanych  razem  w  ciasto  n a  w odnym  szkle. C iasto to 
zosta je  m ocno w p raso w an e  w  k an a ł, po czym  podlega ono 
dłuższem u pow olnem u suszen iu . Jak o  soli b a rw iące j, w y 
tw arza jące j fio letow y k o lo r łu ku , s to su je  się sole p o ta 
sowe.

* Do za le t e lek tro d  z dom ieszką soli ba rw iące j n a le 
żą: duża w ydajność  św ie tln a  łu k u  o raz  m ożność o trzy m a
n ia  dow olnego zab a rw ien ia  łuku . Do w ad  ich  n a to m ias t 
należy zaliczyć zanieczyszczanie m echan izm ów  re g u lu ją 
cych p rzez osadzanie się soli b arw iących , k tó re  w  tem p e
ra tu rz e  łu k u  p a ru ją , a n a s tęp n ie  — po  ze tk n ięc iu  się z m e
ta low ym i częściam i — o siad a ją  n a  n ich  w  postac i szronu 
o drobnych , o strych  z ia rnkach .

B. W. K opalnia „Saturn“. O dpow iedzi n a  za p y ta 
n ia  udzie lam y  jed y n ie  naszym  s ta ły m  p ren u m era to ro m . 
Poniew aż w  liście P a n a  podp is je s t b a rd zo  n ieczy telny , 
n ie  m ożem y stw ierdzić , czy je s t P a n  rzeczyw istym  p re 
n u m era to rem  naszego pism a. P ro s im y  za te m  podać nam  
czytelnie im ię, nazw isko  i dok ład n y  adres, abyśm y m o
gli p rzystąp ić  do ew en tu a ln eg o  opracow an ia  odpow iedzi 
na in te re su jące  P a n a  zagadn ien ia .

Re.

„INŻ.-ELEKTR. L w ów “. P y t a n i e .  P roszę  o po
in form ow anie , w  j,aki sposób m ógłbym  się  ub iegać  o k o n 
cesję n a  w y k o n an ie  in s ta la c ji e lek try czn y ch  w ysokiego 
napięcia. Je s te m  in ży n ie rem -e lek try k iem  (ukończyłem  s tu 
d ia  n a  po litechn ice  gdańsldej w  k w ie tn iu  1937 r.). P raco 
w ałem  w  p rzed s ięb io rstw ie  o jca, podczas stu d ió w  do ry w 
czo, po u zyskan iu  zaś dyp lom u  s ta le  (z w y ją tk iem  12 m ie
sięcy czynnej służby  w ojskow ej). O jciec m ój posiada n a 
b y te  p ra w a  w y konyw an ia  in s ta lacy j e lek tro techn icznych  
n iskonapięciow ych.

O d p o w i e d ź .  Z godnie z  p ostanow ien iem  § 3 roz
porządzen ia  M in is tra  P rzem y słu  i  H an d lu  z dn . 9.X II. 
1937 r. w  sp raw ie  u m ie ję tnośc i zaw odow ej do p row adze
n ia  p rzem y słu  koncesjonow ango  (Dz. U. R. P. N r. 111 
poz. 983 z dn. 15.XII.1927 r.) p raw o  n a  o trzym an ie  k o n 
cesji n a  p row adzen ie  p rzem y słu  in s ta lacy j e lek trycznych  
bez og ran iczen ia  co do w ysokości nap ięc ia  p rzy s łu g iw a
łoby P a n u  po w y k azan iu  się  n o stry fik o w an y m  dyplom em  
in ży n ie ra -e lek try k a  P o litech n ik i gdańsk ie j i 1-rocznym  
p rak ty czn y m  za tru d n ien iem  w  p rzem yśle  in s ta lacy j e lek 
trycznych  po ukończen iu  n au k i. P odan ie  o koncesję  n a 
leży w nieść  do  w ładz  p rzem ysłow ych  I -e j in s tan c ji.

Inż. J. S.

try czn y ch  bez ogran iczen ia  co do w ysokości nap ięc ia  (tj. 
n a  u rząd zen ia  w ysokiego nap ięc ia) n ie  są p rzew idziane 
w  ustaw o d aw stw ie  przem ysłow ym . W obec pow yższego 
złożenie tego  ro d za ju  egzam inu  n ie  je s t m ożliw e.

Inż. J. S.

B I B L I O G R A F I A .

KALENDARZYK ELEKTROTECHNICZNY w  o p ra 
cow an iu  inż. B. K onorskiego, n ak ład em  S tow arzyszenia  
E lek try k ó w  Polskich , W arszaw a 1938 r., str. 405; fo rm at 
12V2 X 8'/2 cm. C ena 5 z ł (nieoprawiomy) oraz 5,75 zł 
(opraw iony). Do nabycia : w  S tow arzyszen iu  E lek tryków  
Polskich , W arszaw a, K ró lew ska 15, w  K sięgarn i T ech
nicznej „P rzeg lądu  T echnicznego“, W arszaw a, C zackie
go 3/5 o raz w  K sięg am i J . L isow skiej, W arszaw a, J e ro 
zolim ska 15.

N ak ładem  SE P  zosta ł w ydany  k a len d a rzy k  podręcz
ny  n a  ro k  1938 i 1939 przeznaczony  d la  e lek tro techn ików ; 
ka len d a rzy k  posiada  b. w ygodny  k ieszonkow y fo rm at 
i z aw ie ra  w  postaci 228 nu m ero w an y ch  tab e l w ie lk i z a 
sób w iadom ości z szeregu  dziedzin  życia ogólnego, gospo
darczego i technik i.

„K a len d arzy k “ obe jm u je  szereg działów . W dzia
łach  ogólnych czy te ln ik  zn a jd u je  dan e  cyfrow e o raz  in -  
fo rm acy j z z ak resu  op ła t pocztow ych, ko lejow ych  
i stem plow ych , stosunków  m onetarnych , dalej dane  a s tro 
nom iczne i geograficzne, •wreszcie s ta ty s ty k ę  przem ysłow ą 
oraz szereg  in fo rm ac ji specjalnych , ja k  pom oc w  n a 
głych  w y p ad k ach  i inn.

W części pośw ięconej m atem atyce i technice ogól
nej zn a jd u jem y  w ażn ie jsze  zależności m atem atyczne 
i trygonom etryczne, w zory  n a  obliczanie pow ierzchni 
i objętości b ry ł, obliczenia p rocen tów  i am ortyzacji, d a 
lej — zasadnicze w ielkości fizyczne i jednostk i, n a s tęp 
n ie  ogólne dane chem iczne o raz  w łasności fizyczne szere
gu ciał, w reszcie  tab e le  znorm alizow anego  żelaza p ro filo 
w ego, ru r , gw in tów  itd . oraz podstaw ow e obliczenia w y 
trzy m a ło śc io w e j z  ko le i są  tu  podane  n iek tó re  dane  i p ra 
w a  z dziedziny h y d ra u lik i o raz  szereg cy fr  i w skazów ek 
z zak re su  teo r ii c iep ła  i k o tłów  parow ych . O sobny dział 
pośw ięcany  je s t o św ie tlen iu  e lek trycznem u  — obliczeniu  
i n o rm om  jasności o raz  d an y m  dotyczącym  żarów ek  i ru r  
św ietlących.

W zak res ie  elektrotechniki „K alen d arzy k “ poda je  
przede  w szystk im  podstaw ow e p ra w a  teo re tyczne o raz  
jed n o s tk i e lek try czn e ; n a s tęp n ie  w  szeregu  ta b e l z a w a r
te  są  w łaściw ości e lek try czn e  różnych  ciał; dość obszer
n ie  u ję te  tu  są  p rzew ody  (typy, oporności, znakow anie) 
oraz obliczen ia  p rzew odów  (obliczenia n a  sp ad ek  n a p ię 
cia; dopuszczalne n a tęż en ia  p rą d u  w  przew odach); sze
reg  ta b e l zaw iera  dane  dotyczące g rze jn ików  (d ru ty  opo
row e, m oce grzejn ików ). O bszern ie  u ję te  są  m a s z y n y  
e lek tryczne—p rąd n ice  i s iln ik i p rą d u  stałego, p rąd n ice  
i  s iln ik i synchron iczne  oraz s iln ik i asynchron iczne; p o d a 
n e  tu  są zasadn icze  schem aty  i  w ie le  danych  cyfrow ych. 
W  szeregu  ta b e l podane  są  rów n ież  schem aty  i dan e  do
tyczące  tra n sfo rm a to ró w  m ocy o raz  tra n sfo rm a to ró w  po 
m iarow ych  a tak że  schem aty  p rzy łączan ia  liczn ików  
en erg ii e lek try czn e j. O sta tn i dział do tyczy  rad io tech n ik i 
(jednostk i u żyw ane  w  rad io techn ice  o raz  sp is stacy j r a 
diofonicznych).

p. BAZYLI IWANIEC. B itków . P y t a n i e .  P ro 
szę o p o in fo rm ow an ie  m nie, czy m ógłbym  i ew nt. gdzie 
złożyć egzam in  n a  p ro w ad zen ie  ro b ó t zw iązanych  z u rz ą 
dzen iam i w y s o k i e g o  nap ięc ia?

N adm ien iam , że od la t  13-stu  p racu ję , jak o  m o n te r - 
e le k try k  p rzy  u rządzen iach  w ysokiego  nap ięc ia  w  B itko - 
w ie, p rzy  czym  posiadam : św iadectw o ukończen ia  4-ch  
k la s  g im naz jum , św iadectw o  złożenia egzam inów  w e L w o
w ie n a  m o n te ra -e le k try k a , o raz  n a  dozorcę k o p a lń  przy  
U rzędzie  G órn iczym  w  D rohobyczu. O prócz tego  posia
d am  koncesję  n a  p row adzen ie  p rzed sięb io rstw a  e le k tro 
in s ta lacy jnego .

O d p o w i e d ź .  E gzam iny  n a  p raw o  u b ieg an ia  się 
o k o n cesję  n a  p row adzen ie  p rzem y słu  in s ta lacy j e lek -
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„K alendarzyk“ cechuje nadzw yczajna  zwięzłość 
i p rze jrzysty  uk ład  m ateria łu , co u ła tw ia  szybkie odszu
kan ie  po trzebnych  w iadom ości. To też s tanow ić  on będzie, 
n iew ątpliw ie, dużą pomoc d la  najszerszych  rzesz naszych  
e lek tryków , za trudn ianych  w  różnych dziedzinach sw ego 
zaw odu. Zarów no technik , jak  i m onter, zn a jd ą  w  nim  
cenną pomoc, odnajdu jąc  w  bogatym  m a te ria le  in fo rm a
cy jnym  dane potrzebne w tych  lub  innych  w aru n k ach  
p racy  — przy obliczeniach, w  fabryce, czy n a  m ontażu. 
W s to sunku  do kalendarzyków  elek tro techn icznych  z 
ubiegłych la t w ydaw nictw o zarów no pod w zględem  
objętościow ym , jak  i jakościow ym , w ykazu je  sta ły  postęp.

S trona  zew nętrzna  — p ap ie r i d ru k  — n a  ogół dobre.

Inż. P. J.

LIST D O  REDAKCJI.

R ozpoczynając czw arty  ro k  pracy  pedagogicznej, p ra 
gnę podzielić się z Szanow ną R edakcją  sw ym i spostrze
żeniam i odnośnie pomocy, jak ą  oddają  m i „W iadomości 
E lek tro techniczne“ p rzy  nauczaniu .

K iedy w  g ru d n iu  1935 r. ob ją łem  stanow isko  n a u 
czyciela e lek tro techn ik i w  P aństw ow ej Szkole G órniczej 
i H utniczej oraz n a  k u rsach  elek trom on tersk ich  T. K . T. 
w  D ąbrow ie G órniczej stanęło  przede m ną tru d n e  do 
rozw iązania  zadanie: dobre w yszkolenie k a d ry  e le k try 
ków  bez odpow iednich do tego celu podręczników , k tó 
rych  dotk liw y b ra k  w ciąż jeszcze odczuw a się w  naszej 
lite ra tu rze .

Sam o w ytłum aczenie  uczniom  m ate ria łu  lekcyjnego 
n ie  pozostaw iało trw ałego  śladu , było  w ięc n iew y sta rcza
jące; w  konsekw encji p rze to  zm uszony by łem  cały k u rs  
dyktow ać, co znów  n ie  pozw alało n a  w yczerpu jące p rze 
rob ien ie  p rog ram u  nauk i.

Szczęśliw ie się złożyło, że w  czasie ty m  w ychodziły 
już „W iadom ości E lek tro techn iczne“, gdzie obok  k ró t
k ich  ak tua lnych  artyku łów , rozpoczęto d ru k  różnych  dzia
łów  e lek tro techn ik i o raz  dużo m iejsca  pośw ięcono 
„Skrzynce P ocztow ej“.

W ydaw nictw o to  należy  uznać za  całkow icie udane 
i pod każdym  w zględem  pełnow artościow e; a rty k u ły  są 
s ta ran n ie  opracow ane pod w zględem  fachow ym ; odpo
w iedni d ruk , dobre ilu s tra c je  i ry su n k i — w szystko  to 
s taw ia  m iesięcznik, n iew ątp liw ie, n a  poziom ie eu ro p e j
skim , to  też jes t on  bardzo  cennym  nab y tk iem  polskiej 
l i te ra tu ry  e lek tro techn iczne j.

Skw apliw ie postanow iłem  w ięc uciec się do pom ocy 
tego czasopism a fachow ego, uw ażając, iż s ta łe  czytanie 
„W iadom ości E lek tro techn icznych“ p rzez m oich słucha
czów  u ła tw i m i zadanie  i  s tan ie  się w ażnym  czynnikiem  
pom ocniczym  w  m ojej p racy  pedagogicznej, zw łaszcza 
p rzy  dokształcan iu  m on terów -elek tryków . S ta ra łem  się 
też d latego ja k  na jb a rd z ie j rozpow szechnić „W iadom o
ści“ n a  te ren ie  Szkoły i kursów .

I n ie  zaw iodłem  się w  sw ych oczekiw aniach. A oto 
rezu lta ty .

N a ku rsach  e lek trom on tersk ich  w szyscy słuchacze 
w yższego k u rsu  p racu ją  w  przem yśle , rozporządzają  
-więc w łasnym  groszem, i są w  s tu  p rocen tach  sta łym i 
p ren u m era to ram i „W iadom ości E lek tro techn icznych“. Na

niższym  k u rs ie  p ren u m eru je  p ism o znaczny  odsetek . N ie
co gorzej p rzedstaw ia  się sp raw a  w  Szkole, k tó re j ucz
niow ie w  w iększości re k ru tu ją  się z  b iednej lu d n o ś c i Z a 
g łęb ia  i n ie  m ogą sobie pozw olić n aw e t n a  te n  n iew ie lk i 
w ydatek . A toli z czystym  sum ien iem  m ogę pow iedzieć, 
że m im o to  w szyscy są  sta łym i czy te ln ikam i „W iadom o
ści“, gdyż egzem plarze z b ib lio tek i u c z n io w s k ie j,  K oła 
E lek trom echaników , św ietlicy  o raz  m ój w łasn y  s ta le  są 
w  czytaniu , przechodząc z r ą k  do rąk . U czniow ie z  p rzy 
jem nością  ch w y ta ją  m iesięcznik, tru d n o  się od n iego  od
ry w ając , w  każdym  bow iem  zeszycie z n a jd u ją  dużo  cie
kaw ego  i  now ego m ate ria łu .

N a tem a ty  po ruszane  w  „W iadom ościach E lek tro 
techn icznych“ s ta le  z n im i dy sk u tu ję . Z w łaszcza odnosi 
się to  do słuchaczów  w yższego k u rsu  e lek tro m o n te rsk ie - 
go, k tó rzy  jednocześnie n aw iązu ją  do zagadn ień  z  ich 
p ra k ty k i zaw odow ej.

W idać w ięc, że czasopism o to je s t doskona łym  łącz
n ik iem  m iędzy nauczycie lem  a uczniem , gdyż budzi za 
in te re so w an ie  i zam iłow anie do e lek tro tech n ik i, a można 
być pew nym , że dzisiejsi uczn iow ie tak że  i później w 
przyszłej sw ej p racy  zaw odow ej zo stan ą  czy te ln ikam i 
„W iadom ości“, pog łęb ia jąc  n ab y te  w iadom ości, co n ie 
w ątp liw ie  s ta le  w p ływ ać  będzie n a  podn iesien ie  ich kw a- 
lifikacy j zaw odow ych. A  je s t to bardzo  w ażne, gdyż w 
dzisiejszym  w yścigu  technicznym , by  n ie  pozostać w  ty 
le, każdy  w in ien  dbać  o ciągłe u zupe łn ian ie  sw ej w ie
dzy fachow ej.

N iek tó re  dzia ły  e lek tro tech n ik i, ja k  np . „T echnika 
in s ta lacy j e lek try czn y ch “ inż. T. K uliszew skiego, „S ilni
k i asynchron iczne“ inż. W. Jó źw iak a  i inn . są opracow a
ne m etodycznie i dość szczegółowo, u ję te  bardzo  popu
la rn ie  i  bogato  ilu s tro w an e  ry su n k a m i i fo tografiam i, 
ożyw iającym i tek st. P rze rab ia jąc  te  w łaśn ie  działy, nie 
tra cę  już czasu  n a  dyk tow an ie , a  pośw ięcam  go jedynie 
na w y tłum aczen ie  i om ów ienie  pow yższych artykułów , 
częściowo je  ty lko  u zu p e łn ia jąc  — zgodn ie  z p rogram em  
nauk i.

P ra c a  m o ja  z k ażdym  rok iem  s ta je  się w sk u tek  te 
go ła tw ie jszą  i w ydatn ie jszą .

P raw d z iw ą  a tra k c ją  w  „W iadom ościach E lek tro tech 
n icznych“ je s t „S k rzynka  T echn iczna“ . U czniow ie po każ
dorazow o o trzy m an y m  nu m erze  n a jp ie rw  „ rzuca ją  się“ — 
że ta k  pow iem  — w łaśn ie  do  „S k rzynk i T echnicznej“ , 
a po ty m  dop iero  czy ta ją  in n e  a rty k u ły . „S k rzynka  T ech
n iczna“ je s t w ięc działem  bardzo  w ażnym  i cennym .

Z p raw d z iw y m  w reszcie  zadow olen iem  należy 
stw ierdzić , że „W iadom ości E lek tro tech n iczn e“ — to  m ie
sięcznik rów n ie  pożyteczny zarów no  d la  m łodzieży s tu 
d iu jącej, m o n te ró w -e lek try k ó w , techn ików , ja k  i d la  in - 
ży n ie rów -p rak tyków , słow em  w in ien  je  posiadać w  swej 
b ib lio tece każdy  e lek try k .

Jed y n ą , m ałą  u s te rk ą , a m oże raczej n ied o p a trze 
niem , jes t n u m e ra c ja  w  k ażdym  eg zem p larzu  „W ykazu 
źródeł zak u p u “ , co p rzy  op raw ie  roczn ików  n iepo trzeb 
nie pow iększa ich  objętość.

W ydaw com  należą  się słow a podzięk i za zrealizo
w an ie  tego  pożytecznego czasopism a, a  Szanow nej R e
dakcji^ słow a u zn an ia  za red ag o w an ie  go z w ie lk ą  s ta 
rannośc ią  i dużym  n ak ład e m  p racy .

Z pow ażan iem  

Ludwik Sarnow iec
In ż y n ie r-e le k try k  

N auczyciel P ań stw o w ej Szkoły 
G órniczej i  H u tn icze j im. 

S tasz ica  w  D ąb ro w ie  G órniczej.

W y d a w c a : W ydawnictwo Czasopisma „P R ZE G LĄ D  E LE K T R O TE C H N IC ZN Y ” Sp. z ogr. odp.
WARUNKI PRENUMERATY:

k w a r ta ln ie ....................... Z ł 3 .—
p ó łro c z n ie ....................... „  6 .—
r o c z n ie ............................ „ 1 2 —
za zmianę adresu
(znaczkami pocztowymi) do 50 gr.

Adres Redakcji i Adm inistracji: W arszawa, ul. Królewska 1 5, 
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Biuro Adm inistracji czynne codziennie od 9 —1 5, w soboty do 1 3. 

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  w e  ś r o d y  o d  1 9  d o  2 0 - e j .
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